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Nie zapowiedziana wizyta W. Jaruzelskiego-

Wśród żniwiarzy
i junaków OHP

WARSZAWA PAP. W eBntrum uwagi zarówno społecznej jak 
I państwowej są dziś trwające od k ilku dni żniwa, sprawy 
związane z jak najszybszym zbiorem zbóż, zwłaszcza że sprzyja 
lemu pogoda. Wyrazem najwyższego i osobistego zainteresowa­
nia tym i problemami był pobyt I  sekretarza KC PZPR, prze­
wodniczącego Wojskowej Rady Ocalenia Narodowego, prezesa 
Rady M inistrów — gen. arm ii Wojciecha Jaruzelskiego na po­
lach, wśród żniwiarzy państwowego sektora rolniezego oraz 
wśród rolników indywidualnych w stołecznym województwie 
warszawskim.
NIE TYLKO z kronikarskie- pie — w Państwowym Gospo- 

go obowiązku należy odnoto- darstwie Rolnym. Informacji o 
wiać fakt nie za powiadania w i- stanie PGR udziela jego dyrek- 
zyty. Stąd pełne zaskoczenie tor naczelny Stefan Kuczyński, 
także i na pierwszym je j eta- Załoga gospodarzy na obszarze 

ok. 600 ha, z których ponad

O bchody 
38 rocznicy 
Powstania

Warszawskiego
W A R S Z A W A  P A P . W  z w ią z k u  z 

38 ro c z n ic ą  P o w s ta n ia  W a rs z a w s k ie  
go , w  s o b o tę  31 l ip c a  n a  te re n ie  b. 
z a k ła d ó w  N o r b l in a  w  W a rs z a w ie  
n a s tą p i o tw a r c ie  w y s ta w y  m a te r ia ­
łó w  i  d o k u m e n tó w  p n . „63 d n i 
P o w s ta n ia  W a rs z a w s k ie g o ” . S c e n e ­
r ia  w y s tą w y  id e a ln a :  to  w ła d n ie  tu  
t o c z y ły  s ię  w a lk i  p o w s ta ń c ie .  B o  
d z iś  n a  ś c ia n a c h  z a k ła d ó w  z n a jd u ­
ją  s ię  ś la d y  o s t r z e l iw a ń ,  s ta re  “ n a ­
p is y  ł  ta b l ic e .  W ś ró d  z g ro m a d z o ­
n y c h  e k s p o n a tó w  m . in .  „ K u b u ś ”  
— w ó z  p a n c e r n y  s k o n s tr u o w a n y  
p rz e z  p o w s ta ń c ó w  o ra z  158« f o t o ­
g r a m ó w , w y ją tk o w o  c e n n y c h , w  8# 
p ro c . n ig d z ie  d o tą d  n ie '  p u b l ik o ­
w a n y c h .

T e g o  d n ia  w  T e a trz e  P o ls k im  o d ­
b ę d z ie  s ię  u r o c z y s ty  k o n c e r t ,  na  
k t ó r y  z a p ro s z o n e  b . ż o łn ie r z y  p o ­
w s ta n ia . k o m b a ta n tó w  1 ! w o jn y  
ś w ia to w e j ,  p r z e d s ta w ic ie li  w ła d z  
n a c z e ln y c h  Z B o W iD ,  m ie s z k a ń c ó w  
s to l ic y  — w s p ó łu c z e s tn ik ó w  z b r o j ­
n e g o  c z y n u  z s ie r p n ia  191« r ,  W  
czę śc i a r ty s t y c z n e j  w y s tą p i *e  spe ­
c ja ln y m  p ro g ra m e m  h a r c e r s k i  *e - 
« p ó ł „ G a w ę d a " .

W  n ie d z ie lę  — I  s ie r p n ia  s p o łe ­
c z e ń s tw o  m ia s ta  o d d a  h o łd  p o le g ­
ły m  n a  b a r y k a d a c h  s to lic y  — ż o ł­
n ie rz o m  p o w s ta n ia .

U ro c z y s te  s p o tk a n ie  o d b ę d z ie  Się 
ta k ż e  w  S z c z e c in ie .

K o n f e r e n c j a  w  K o m i s j i  P l a n o w a n i a

H a u k a  p o m o ż e
w if f ś ć  z  k r y z y s u

Rola nauki i  techniki w rozwiązywaniu m o w  b a d a w c z o - ro z w o jo w y c h  
*  . . . . .  .  p r o w a d z o n e j p rz e z  M N S z W iT ,

WARSZAWA PAP
kluczowych zadań gospodarczych wynikających z prac 
planem trzyletni»?» na lata 1983—1985 i na okres tio 1990 r. 
były wczoraj przedmiotem wspólnego posiedzenia kierowni­
ctwa Komisji Planowania przy Radzie Ministrów i  Minister­
stwa Nauki, Szkolnictwa Wyższego i Techniki

W DYSKUSJI za jedną z

p rz e -
W

Od 2 sierpnia — przez 12 dni

Filmowe Ińsko
OD 2 sierpnia br. przez dwa­

naście dni w  Ińsku będzie mia­
ło miejsce jedno z ważniej­
szych i większych wydarzeń ,v 
szczecińskim środowisku akade 
mickim — Ińskie Lato Filmo­
we.

(Dcticończenie aa str. 2)

Z ostatniej chwili...

Tajemniczy ogród
Czyżby rozwiązanie zagadki von Fiemminga?

P O  o s ta tn ie j  p u b l i k a c j i  aą 
te m a t  k a m ie ń s k ie j  /,ag;ulkS 
o t r z y m a l iś m y  z n ó w  k i l k a  l i ­
s tó w  I te le fo n ó w . 1 j a k  z w v .  
k le  w ię k s z o ś ć  z t y c h  in fo r m a ­
c j i  n ie w ie le  m ia ła  w .spó lne no  
Ł  f r a p u ją c y m  nas te m a te m . 
J e d n a k  s y g n a ł,  k t ó r y  d o  nas 
d o ta r ł  w  l ib .  ś ro d ę  z a w ie ra ł

— W 1946 ROKU jako mło­
da dziewczyna trafiłam  na te­
reny ówczesnego powiatu ka­
mieńskiego Ojciec mój został 
tam administratorem jednego 
z wielkich majątków ziemskich. 
Zabudowania i pałac majątku
usytuowane byty ’ niedaleko Be

O d b y liś m y  ro z m o w ę  z  p a rn ą  
S ta n is ła w a  § . .  m ie s z k a n k a  na -

w o je w ó d z tw a ,  o t o  j e j  „  , ,
i-ócmMm : (Dokończenie na str. 3)

nic. Jako dziecko bawiłam się 
tam z moimi równieśoikami —

podstawowych spraw uznano
problem osiągania w Polsce sa _____
mowystarczalnośei w dziedzinie n a u k a - p r a k ty k ;  
wyżywienia — co siQ oczywiś- 1 upowszechnienia, 
eie wiąże z koniecznością
wzrostu wydajności zbóż i 
nych upraw.

Kolejny problem dla nauki i 
techniki to poszukiwanie roz­
wiązań technicznych, materia­
łowych i technologicznych, za-, 
pewniających niezbędny wzrost 
i rozwój budownictwa miesz­
kaniowego, zwłaszcza, że kosz­
ty  budowy wzrastają szybciej 
niż przewidywane na ten cel 
na"kłady inwestycyjne.

Rozważano podjęcie prac ba­
dawczych i wdrożeniowych w 
świetle zadań związanych z 
realizacją planów gospodar­
czych, na podstawie listy te­
matów przygotowanej przez 
Komisję Piano wainia, w  opar­
ciu o szeroką konsultacje spo­
łeczną środowisk naukowych i 
gospodarczych

W  T Y M  k o n te k ś c ie  p r z e d y s k u to ­
w a n o  w y n ik i  w e r y f i k a c j i  p r o g r a -

p o w a ż n y m  s to p n iu  d o k o n a n o  
o r ie n ta c j i  te m a ty c z n e j t y e h  p r o g r a ­
m ó w , o b n iż o n o  fe h  k o s z ty  o  o k . 
JO p ro c . i  s k o n c e n tr o w a n o  p ra c e  
n a  ta k ic h  c e la c h , j a k  z m n ie js z e n ie  
z a le ż n o ś c i g o s p o d a rk i od ‘ im p o r tu ,  
o szczę dn ość  p a l iw ,  s u ro w c ó w , m a ­
te r ia łó w  i e n e r g ii ,  o c h ro n a  z d r o w ia  
i  ś ro d o w is k a ,  p r o m o c ja  e k s p o r tu ,  
w y ż y w ie n ie .

Z a  d e c y d u ją c e  o g n iw o  w  c y k lu  
w d r o ż e n ia  

z w ią z k u  z 
t y m  p o d ję te  z o s ta n ą  p ra c e  n a d  s y -  

r o z w ią z a n ia m i u s p r a w ­
n ia ją c y m i  p ro c e s y  w d ro ż e n io w e , 
D y s k u to w a n o  te ż  o u lg a c h  p o d a t­
k o w y c h  j  u ła tw ie n ia c h  k r e S y ta -  
w y e h  d la  p rz e d s ię b io r s tw  w d r a ż a ­
ją c y c h  in n o w a c je ,  s łu ż ą c e  o s ią g a ­
n iu  z a ło ż o n y c h  c e ló w  g o s p o d a r ­
c z y c h .

Archeologia podwodna
A N K A R A  P A P  A r c h e o lo d z y  t u ­

r e c c y  w  p o b l iż u  m ia s ta  A  cl a r ia  w y  
d o b y l i  z d n a  M o rz a  Ś ró d z ie m n e g o  
p o są g  z b r ą z u  p r z e d s ta w ia ją c y  ż o ł­
n ie rz a  r z y m s k ie g o .

P o są g  o w y s o k o ś c i p r a w ie  d w ó c h  
m e t r ó w ,  z a c h o w a ł s ię  w  s to s u n k o ­
w o  d n b r t r m  s ta n ie .

TWARZOWE łodzianka W a- 
iurowc paesczki plus słomkowy 
kapelusz — oto najnowsza pro­
pozycja Zespołu Szkół Odzieżo­
wych w Pabianicach. (CAF i

250 obsianych jest zbożem 
Żniwa są już tu rozpoczęte. 
Praca wre. Dzień wcześniej z 
kiłkunastohektarowego pola ze­
brano dorodne żyto, po ok. 38 
q z ha. Opodal pracują dwa 
kombajny typu „Bizon”  Kom­
bajnista — Kazimierz Łącki i 
mechanik — Lucjom Gliński 
wdają się po powitaniu w roz­
mowę z premierem. Mówią: 
„Zbiera się ciężko, maszynie 
trzeba co i rusz pomagać, pod­
nosić wyległe tu i ówdzie zbo­
że. Spieszymy się, bo szkoda

(Dokończenie tia str. 2)

Liban

Tragiczna sytuacja
szpitali w Bejrucie

B E .łU U T  P A P  J a k  in fo r m u j®  
A  F I* , u t r z y m u ją c y  s ię  j u ż  o d  sześ­
c iu  d n i  b r a k  p rą d u  w  z a c h o d n im  
B e jr u c ie  m o że  s p a ra l iż o w a ć  d z ia ­
ła ln o ś ć  s z p i ta l i ,  g d z ie  za p a sy  p a l i­
w a  są ju ż  n a  w y c z e r p a n iu .  Z a g s o - 
d ło b y  ¡o  o c z y w iś c ie  t y c i u  w ie k *  
r a n n y c h .  N a jw ię k s z y  w  z a c h o d n im  
B e jr u c ie  s z p i ta l  A m e r ic a n  U » lv ® r -  
s i ty  l lo s p it a t  d y s p o n u je  zapasam « 
m a z łJ tu  n a  ty d z ie ń ,  n a to m ia s t  \ t  
s z p ita lu  N n d ż a r  za p a s y  w y c z e r p ią  
s ię  j u ż  za  d w a  d n i .  D y r e k to r  aa p f- 
ta ia  N a d ż a r ,  F a k h u r i ,  b y ł  z m u s z a ­
n y  c m o k n ą ć  d w a  o d d z ia ły  m res*» 
e zą ce  s ię  n a  d w ó c h  p ię t r a c h .

P r z e d s ta w ic ie le  M ię d z y n a r o d o ­
w e g o  C z e rw o n e g o  K r z y ż a  o b a w ia ­
ją  s ię , że z a t rz y m a n i®  g e n e ra to ró w  
U z y ita m y c h  m o że  s p o w o d o w a ć  
p r z e rw a n ie  o p e r a c ji  i  u n ie m o ż liw  i i  
k o n s e r w a c ję  k r w i  d o  t r a n s fu z j i .

W Krakowie na Wiśle

Jazzowe rejsy
statkiem

K R A K Ó W  P A P . Z  c ie k a w ą  In i ­
c ja t y w ą  w y s tą p i ł  k r a k o w s k i  o d ­
d z ia ł P o ls k ie g o  S to w a rz y s z e n ia  Jaz 
» o w e g o . Ocl p o ło w y  ł ip c a  w e s p ó ł % 
Ż e g lu g ą  K r a s o w s k ą  k r a k o w s k i  
P S J  o r g a n iz u je  ja z z o w e  r e js y  s ta t­
k ie m  s p a c e ro w y m  „ W a n d ę ” . R ejpry 
o d b y w a ją  s ię  w ie c z o re m  a n a  g ó r ­
n y m  p o k ła d z ie  k o n c e r tu je  ze s p ó ł 
„ B e a le  S t re e t  B a n d ” . T a  c ie k a w a  
in i c ja t y w a  m u z y c z n a  z y s k a ła  s o b ie  
o g ro m n e  p o w o d z e n ie . R e js y  po 
W iś le  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  d o  k o ń e a  
se zo n u  o a sa że rsk i-e j ż e g lu g i pa 
W iś l»

«fcS-SSä*S83> t ^ M O K

0  0 przyszłości ruchu związkowego 0  Działaniach rządu O  Sytuacji Lecha Wałęsy

mówi wicepremier Mieczysław Rakowski
OSTATNIO gościł we Wro­

cławiu wicepremier Mieczy­
sław F. Rakowski. W siedzibie 
KW PZPR spotkał sią z akty­
wistami komitetów odrodzenia 
i porozumienia narodowego 
Podczas 2,&-godzinnego spotka­
nia wicepremier odpowiedział 
na kilkadziesiąt pytań. M iały 
one duży rozrzut tematyczny 
Przedstawiamy dokonany przez 
redakcję „GAZETY ROBOTNI­
CZEJ”  wybór (nie autoryzowa­
ny) fragmentów odpowiedzi w i­

cepremiera na niektóre z tych 
pytań.

— JAK przedstawia się kwe­
stia reaktywowania związków 
zawodowych, w tym „Solidar­
ności” ?

M. Rakowski odesłał pytają­
cych do swojego wystąpienia 
w Sejmie 21 lipca, a następ­
nie powiedział: — Chcę stwier­
dzić, że nie ma jednomyślno­
ści w szerokich kręgach spo­
łeczeństwa na temat tego, ja ­
kie te związki powinny być.

Nie ma przede wszystkim jed­
nomyślności w sprawie „Soli­
darności” . W wielu grupach 
istnieje przekonanie, że w osta-. 
tecznym efekcie rząd „odwie­
si”  wszystkie istniejące dotąd 
•związki zawodowe, a spora 
liczba zwolenników „Solidarno­
ści”  uważa, że ta organizacja 
powinna być odwieszona, cho­
ciaż z dużymi zmianami. Czy­
li, że powinien to być związek 
zawodowy, a nie ruch społecz­
ny, związek bez antysocjali­

stycznych elementów, bez ko­
rowskich doradców, ale jednak 
„Solidarność” . Osobiście nie 
mam awersji do „Solidarno­
ści”  (chociaż mam do niektó­
rych osób z ¿Solidarności” ), ale 
stoję na stanowisku, że nie po­
winniśmy się spieszyć z reak­
tywowaniem związków zawo­
dowych, ponieważ po tak wiel­
kim wstrząsie jaki przeszła 
Polska i polska klasą robotni­
cza, reaktywowanie jakie jko l­
wiek struktury związkowej z

poprzedniego okresu byłoby 
praktycznie poważnym błędem, 
może _ nawet nie tyle poetycz­
nym,’ co społecznym.

— Jak rząd widzi możliwośe 
powrotu do działalności spo­
łecznej osób internowanych?

— Na pewno ci, którzy zo­
stali internowani, a byli ludź­
mi zaliczanymi do ekstremy, 
do jawnych przeciwników so­
cjalizmu — będą przez nas 
czujnie obserwowani, gdyż nie 
maże dojść dó powtórzenia syfcua 
ć ji sprzed 13 grudnia. Ale każ­
dy obywatel ma prawo do 
działalności społecznej i  można 
przecież założyć, że wielu z

(Dokończenie na str. 2)
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Wśród żniwiarzy
(Dokończenie ze str. 1) O S T A T N IM  p u n k te m  o b ja z d u  

g e n . J a ru z e ls k ie g o  b y ł  p o b y t  w ś ró d  
u c z e s tn ik ó w  z g r u p o w a n ia  O c h o tn i-  

ezasu” . Na pytanie W. Jaru- H u fc ó w  P r a c y  D y r e k c j i  B e -
c e ls k ie e n  i a k i e  s a  m o e n o z y  c o  Jo n o w y cl1 K o le i  P a ń s tw o w y c h  W a rz e tS K ie g o , j a k i e  s ą  p i  u g  n o ż y  a a w a _ i  t u  w iz y ta  b y ła  p e łn y m
dO plonów o d p o w i a d a j ą  z g o d -  z a s k o c z e n ie m . W z g r u p o w a n iu  u -  
nle. ż e  w tym roku b ę d ą  one c z e s tn ic z y  b l is k o  250 ju n a k ó w ,  

wyższe niż w u b i e g ł y m  roku S ^ S j ^ y t S ? J  
Ś w ia d c z ą  JUŻ O tym d o b r e  zblO- ż y c ia  z r ó ż n y c h  r e g io n ó w  P o ls k i,
ry  ż y t a .  L i c z y  sie na t o ,  ż e  D o  u d z ia łu  w  z g r u p o w a n iu  z a c h ę -

pszenicy z b ie r z e  s iq  p o  ok. 4 5  ,  m o Y S i '  £
z h a .  z n a n ia  s to lic y ,  a  n ie rz a d k o  — o

c z y m  m ó w io n o  p r e m ie r o w i — 
OPODAL p r a c u ją  w ła ś n ie  p r z y  c h ^ć  p o s m a k o w a n ia  f iz y c z n e j  p ra -  

z w ó z c e  zb o ża  r o ln ic y  i n c y w id u a ln i  c y - J u n a c y  p o k a z u ją  g e n e r a ło w i
r„r__ «1-.____j , ____ ___ SWOif» snrnunwnnp c»7PKtr\ t  nrZ d z is ła w  A le k s a n d r z a k  i  je g o  s y n  

—  W ło d z im ie r z .  R ó w n ie ż  o n i  są, 
j a k  d o ty c h c z a s , z a d o w o le n i ze z b io  
r ó w .  L ic z ą , że u z y s k a ją  co  n a j ­
m n ie j  30 q  ż y ta  z je d n e g o  h a . N a  
p y t a n ie  p r e m ie ra  ja k  z e b ra n o  z b o ­
że o d p o w ie d ź  b y ła  k r ó t k a :  „ k o s a ­
m i ” . Z a b ra ło  n a m  to  ty d z ie ń  — 
m ó w ią  r o ln ic y  — a le  w o le liś m y

o je  s p ra c o w a n e , czę s to  z o d c is ­
k a m i,  d ło n ie .  N asze  z a d a n ia  — 
s tw ie r d z a  A l i c ja  T e r e fe n k o  ze 
S łu p s k a  — są ja s n e . N a jp ie r w  p le ­
w i l i ś m y  c h w a s ty ,  a te ra z  k o p ie ­
m y  r o w k i  o d w a d n ia ją c e  p r z y  to ­
ra c h . N o r m y  n ie  są W y s o k ie , a le  
z d a rz a  s ię , że je ż e l i  te re n  je s t  k a ­
m ie n is ty  to  i  k i l k a  g o d z in , te ra z

Spotkanie
W. Jaruzelskiego 
z dziennikarzami

W A R S Z A W A  P A P  W c z o ra j 
d o  p ó ź n y c h  g o d z in  n o c n y c h  
t r w a ło  s p o tk a n ie  I  s e k re ta rz a  
K C  P Z P R  p re ze sa  R a d v  M i ­
n is t r ó w ,  p rz e w ó d  ra czą ce g o
W R O N  ge n . a r m i i  W o jc ie c h a  
J a r u z e ls k ie g o  z g r o n e m  ro d a k  
to r ó w  i p u b l ic y s tó w  p r a s y , 
r a d ia  1 te le w iz j i .  W  s o o tk a -  
n iu  u c z e s tn ic z y ł z a s tę p ca  
c z ło n k a  B iu ra  P o lit y c z n e g o , 
s e k r e ta r z  K C  P Z P R  J a n  
G tó w c z y k  O b ecrc i b y l i  ta k ż e :  
k i e r o w n ik  W y d z ia łu  P ra s y , 
R a d ia  i T e le w iz j i  K C  P Z P R  
B o g d a n  J a c h a c z  o ra z  rz e c z ­
n ik  p r a s o w y  rz ą d u  J e r z y  U r ­
b a n

Filmowe Ińsko
(Dokończenie ze str. 1) n ie fo r m a ln ie  — s ta ła  

o g ó ln o p o ls k ą .
s ię  im p re z ą

W y k o rz y s ta ć  p o g o d ę  1 n ie  c z e k a ć  w  p e łn y m  le w a r z e  t r z e b a  p o ś w ię -  
n a  k o m b a jn  z k ó łk a  ro ln ic z e g o . ^  n a  w y k o p a n ie  10 m e t r ó w .  P re -
N a  s ą s ie d n ic h  p o la c h  -  In n y c h  " H e r  c h w a l i  p o s ta w ę  ju n a k ó w
g o s p o d a rz y  d o ró d n e  zbo że  cz e k a  “ »  ™
je s z c z e  n a  z e b ra n ie . Z . A le k s a n
d r z a k  w o l i  te g o  n ie  k o m e n to '
S a m  zaś  c ie s z y  s ię , że m a  ju ż  za ­
b e z p ie c z o n ą  paszę d la  s w o je j  t r z o ­
d y  c h le w n e j,  a  c o  r ó w n ie ż  is to t ­
n e ,  m o ż e  p r z y s tą p ić  d o  p r z y g o to ­
w a n ia  p o la  p o d  p rz y s z łe  z a s ie w y . 
P o d c z a s  ro z m o w y  z g e n e ra łe m  r o l ­
n ic y  —  b o  d o  w y m ia n y  p o g lą d ó w  
w łą c z a ją  s ię  i  in n i  s ą s ie d z i — m ó ­
w ią  ta k ż e  o z a o p a trz e n iu  r o ln i ­
k ó w  in d y w id u a ln y c h .  Z  w ę g le m  — 
S tw ie rd z a ją  — b y ło  i  je s t  d o b rz e ; 
n ie  Jest ź le  ta k ż e  z n a w o z a m i,  go ­
r z e j  n a to m ia s t  ze  ś r o d k a m i o c h r o ­
n y  ro ś l in ,  k t ó r e  n p ., n a  s to n k ę  w  
t y m  r o k u  n ie  b y ły  z b y t  s k u te c z n e . 
O b e cn a  susza, c h o ć  p r z y c h y ln a  d la
ż n iw ia r z y ,  s z k o d z i z ie m n ia k o m , w y  
s y c h a ją  te ż  p a s tw is k a . D o b rz e  b y  
b y ło  g d y b y  w  n o c y  p a d a ło . -  — 
d z ie ń  b y ło  p rz e z  c a ły  cza s  s!

n a jw y ż s z e  u z n s n
część s w o ic h  w a k a c j i  p rz e z n a c z y li  
n a  p ra c ę . N a  p y ta n ie  o  z a r o b k i  
p a d a  o d p o w ie d ź , że w  c ią g u  t u r ­
n u s u  p rz e c ię tn e  w y n a g r o d z e n ie  w y  
n ie s ie  o k . 3 ty s .  z ł. N ie k tó r z y  m o ­
g l ib y  — ja k  tw ie r d z ą  — zo s ta ć  n a  
n a s tę p n y  tu rn u s .

KOMENTUJĄC na gorąco 
przebieg pobytu wśród roln i­
ków i młodzieży Wojciech Ja­
ruzelski powiedział m. in.: by­
ła to i dla mnie niezła pod 
względem kondycyjnym zapra­
wa. Rolnicy, żniwiarze to lu ­
dzie niezwykle ciężkiej pracy. 
Żniwa są nader intensywnym 

a w okresem dla wszystkich pol-
do ńce .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU : 
m /s  . .K o p a ln ia  T u ro s z ó w ”  * 

T u b a ra o  n a  re d ę , 
m /s  „ K o p a ln ia  Z o f ió w k a ”  te  

S z w e c ji ,
m /s  . .H u ta  Z g o d a ”  z F r a n ­

c j i ,
m /s  „ Ł o m ż a ”  z F r a n c j i ,  
m /a „ J e lc z  U ”  z F r a n c j i ,  
m /s  „ K a p i t a n  L e d ó c h o w s k i”  

z N R D ,
m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i ”  

ze S z w e c ji.
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :  

m /s  „ K a r p a c z ”  d o  A n tw e r o j i  
i R o tte rd a m u ,

m /s  „ K o p a ln ia  M o s z c z e n ic a ”  
d o  R F N .

m /s  .H u ta  Z y g m u n t ”  d o  R o t 
te rd a m u .

m /s  . .G o le n ió w ”  do  G d a ń s k a . 
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  31 B M

m /s  „ M ła w a ”  z F r a n c j i  . 
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  31 B M . 

m /s  „ L ę b o r k ”  d o  F in la n d i i  
m /s  ..C ie c h a n ó w ”  d o  H o la n ­

d i i .
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  l . V I I L

m /s  „ S w ie r a d ó w - Z d r ó j”  z 
R o t te r d a m u  1 A n tw e r p i i ,  

m /s  „ K o p a ln ia  W ir e k ”  z R o t 
te rd a m u ,

m /s  „ J a r o s ła w ”  z F r a n c j i .  
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  l .V H I .  

m /s  „ S y r e n k a ”  d o  O s lo  i  K o
p e rth a g l.

skich rolników. Ci, których w i­
działem w polu, pracują w po­
cie czoła, ale tym większa jest 
chyba ich satysfakcja z owo­
ców pracy zwłaszcza, że jak 
twierdzą — zbiory zapowiada­
ją się nieźle. Postawa ludzi 
młodych z którym i właśnie roz­
mawiałem — jest to zjawisko 
ze wszech miar budujące — 
świadczy, że mimo młodego 
wieku bardzo poważnie pod­
chodzą do życia i na serio 
traktują swoje obowiązki.

Za spowodowanie 

wypadku drogowego

6 lat więzienia
C Z Ę S T O C H O W A  P A P . Sąd R e jo ­

n o w y  w  O le ś n ie  s k a z a ł p r a w o m o c ­
n y m  w y r o k ie m  K r z y s z to fa  Im ie -  
ło w s k le g o  z P r z y s ta jn i  n a  6 la t  
p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i o ra z  z a k a z  
p r o w a d z e n ia  p o ja z d ó w  m e c h a n ic z ­
n y c h  n a  o k r e s  10 la t

1 p a ź d z ie rn ik a  u b . r  w  B a rle s z e  
w  w o j ,  c z ę s to c h o w s k im  o s k a rż o n y , 
b ę d ą c  w  s ta n ie  n ie t r z e ź w y m , k ie ­
r o w a ł  sa m o c h o d e m  m a r k i  „ S t a r ” . 
N ie  z a c h o w u ją c  n a le ż y ty c h  ś ro d ­
k ó w  o s t ro ż n o ś c i d o p r o w a d z i ł  do  
c z o ło w e g o  z d e rz e n ia  z  J a d ą c y m  z 
p rz e c iw n e g o  k ie r u n k u  m o to c y k le m . 
W  w y n ik u  k a t a s t r o f y  z g in ę ły  2 oso 
b y ,  a t r z e c ia  d o z n a ła  l i c z n y c h  o -  
b ra ż e ń  c ia ła

S ą d  W o je w ó d z k i  w  C z ę s to c h o w ie  
r o z p a t r u ją c  w n ie s io n ą  r e w iz ję  u -  
t r z y m a ł  w  m o c y  w y r o k  S ą d u  R e ­
jo n o w e g o .

Pocztówka z Wybrzeża

Rekordu nie będzie?
NA WYBRZEŻU p e ł n i a  s e z o -  k a r to f la n e  l i c z ,  t u  s o b ie  41 ?>, a 

n u .  W b r e w  p e s y m is t o m ,  k t ó r z y  g  J a m o w ą  p o r c je  f r y te S  -  
p r z e w i d y w a l i ,  ż e  W  t y m  r o k u ,  G e n e ra ln ie  b r a k u je  te ż  c ia s t  i  
n a  p r o g u  r e f o r m y  g o s p o d a r c z e j ,  « s e te k  z n i * m  o n e _ z  r ó le k  a k te -  
u r l o p o w i c z o m  z a b r a k n ie  s r o d -  ic h  p r o s t3 & za m a ło . A  r ó w -
k ó w  n a  p o k r y c ie . . .  k o s z t ó w  w y  n o c z e ś n ie  n ie  n a jg o rs z e  w y r o b y  te -  
p o c z y n k u .  P r a s a  c e n t r a l n a ,  z w ł a  | o  ty p u i j a k  r o ia d y  f i  

s z c z a  s p o ł e c z n o - k u l t u r a l n a ,  s y -  e k s p o r to 5 a n e °  są -  j a k  d o n o s i  
g n & l i z u i j e  t o  z j a w i s k o  W  Ż a k o -  m ie js c o w a  p ra s a  — d o  K o s z a l in a  i  
p a n e m  i  w  B e s k id a c h  o r a z  n a  G o rz o w a  N ie  m o g ą  n a to m ia s t  ja -
i .  , __„  , ___ , XT. k o ś  t r a f ić  n a  W y b rz e ż e , g d z ie  n ie
M a z u r a c h .  N i e  m a  ta im  t ł o k u .  N ie  m a  c o  p r a w d a  s k le p ó w  „ S p o łe m ” , 
m a  g o  r ó w n i e ż  W  M ię d z y w o -  a le  d z ia ła ją  p rz e c ie ż  p la c ó w k i  s p o -  
d z i u  i  D z i w n o w i e ,  a l e  r ó w n o -  W yw rze  b r a tn ie j  o r g a n iz a c j i  b a n d lo

. . , ’ . . ___ . . .  „ „  w e j  „ S a m o p o m o c  C h ło p s k a ” . B l i -
c z e ś n ie  w s z y s t k i e  m ie j s c a  w  z a  s k o w ro c z n o ś ć  to .  c z y  n ie c h ę ć  do  
k ł a d o w y c h  o ś r o d k a c h  w y p o c z y n  w y c h o d z e n ia  p o z i 
k o w y c h  o r a z  k w a t e r y  p r y w a t n e  N łe  w ia d o
(wynajmowane za pośrednie- r-wu oosiaimwn jest za to 
twem „Pomeranii” ) są zajęte. nadal słońca. Na płazach ścisk 
To samo dotyczy zresztą pól i tłok lak za najlepszych cza- 
namiotowych. s6wt >ak jazwyczaj -  spo

_  . . .  , , ro śmieci, a kosze opróżnianeTym memmej _  rekordu sporad^ znie. - P 
frekwencji, bitego u nas co ro- Mfmo brak6w ( potknięć _  
ku n;e Redzie. Jeszcze raz sezon t rwa gwjeci słońce, i  wy 
sprawdziła sią stara prawda, ze brzeże BaU ku tetni gwarem 
sezon rozpoczyna sie równo z , ; wypoczywających ludzi, 
wakacjami. W maju i czerwcu , (ten)
— choć na pogodę nie można 
było narzekać — wiele miejsc
wczasowych było wolnych.

J E D N O  J E S T  P E W N E . T y m  r a ­
ze m  g o ś c ie  S z c z e c iń s k ie g o  W y b rz e ­
ża p r e f e r u ją  fo r m ę  z o rg a n iz o w a n e ­
g o  o d p o c z y n k u .  „ L u z a k ó w ”  p r z y  je ż  
d ż a ją c y c h  na  w ła s n ą  r ę k ę  be z  u -  
p r z e d n ie g o  z a p e w n ie n ia  so b ie  n o c ­
le g ó w  c z y  w y ż y w ie n ia  je s t  z n a ­
c z n ie  m n ie j  n iż  w  la ta c h  u b ie g ­
ły c h .  N ic  w  ty m  d z iw n e g o ;  o b a ­
w ia ją  s ię  t r u d n o ś c i z a o p a trz e n io ­
w y c h ,  r e z e rw o w a n ia  n ie k tó r y c h  t o ­
w a r ó w  je d y n ie  d la  tu b y lc ó w  { ja k  
w  u b ie g ły m  r o k u )  i t d .  i t p .  W  D z iw  
n o w ie  i  M ię d z y w o d z iu  są to  „ s t r a ­
c h y  na  L a c h y ” . Z a o p a trz e n ie  je s t  
n ie z łe ,  a k o le j k i  p rz e d  s k le p a m i,  
n ie  p r z e k ra c z a ją  r o z m ia r ó w  ty c h ,  
d o  k t ó r y c h  p r z y w y k l iś m y  c '

N ie  t r z e b a  te ż  „ p ic h c ić ”  w  n a ­
m io c ie  Lub p rz y c z e p ie . C z y n n a  je s t  
p r a w ie  c a ła  s ieć  m a łe j  i  „ d u ż e j ”  
g a s t r o n o m i i .  C o  p ra w d a  m ie js c e  
k ie łb a s e k  z ro ż n a  i  k u r c z a k ó w  
z a ję ły  d z iś  p la c k i  z ie m n ia c z a n e , 
f r y t k i  o ra z  d o rsz , k a r m a z y n  lu b  
o s t ro b o k ,  a le  za  t o  — p o  ra z  p ie r ­
w s z y  od  d łu ż s z e g o  cz a s u  — r y b  
m o ż n a  s ię  n a je ś ć  d o  s y ta . O c z y ­
w iś c ie  p o d  w a r u n k ie m  że p o s ia d a  
s ię  s p o ro  p ie n ię d z y  (z a  3 p la c k i

Wicepremier M. Rakowski!
(Dokończenie ze str. I) mość, że nie jestem kontrolo- go wymagała sytuacja, chociaż- 

wany. Nie tak dawno temu by ze względu na jego osobi- 
tych ludzi dochodzi do wnio- minister, który był pod presją, ste bezpieczeństwo, bo powiedz- 
sków, które otworzą im drogę pędzał do te lewizji z wyjaśnię- my, że znajdzie się jakiś wa­
do działalności społecznej w niami, teraz traktorem go tam riat i spróbuje strzelić d*o nie- 
krótszej lub dalszej perspekty- zaciągnąć nie można. To się go... Kto będzie odpowiedzial- 
wie musi zmienić... ny? Na całym świecie okrzyk-

— Co oznaczają kolejne zmia- — Co z Wałęsą? ną, że my... Jego internowanie
ny w rządzie? — Ma się dobrze. Jest w jed- jest niewątpliwie trudnym pro-
—  Nie można gen. Jaruzel- S ?  ?, i *  w  ośrodku błemern ale w warunkach Ha­
skiemu odmówić prawa dobie- który kiedyś zbudowali dla sie- szego kraju było konieczne, 
rania sobie ludzi Trwa pro- J?roszewicz i Ba- To oczywiście me przekreśla
ces formowania się grupy bluch- W f z?sle ' f * 3« 1, razem osoby -
przywódczej i  przeciągnie się L Ą “ ? '  dzieci. Ja 2 -----Co r/ innymi internowa-
to jeszcze jakiś czas. Jest to to nvmi liderami „Solidarności” ?zjawisko naturalne. wiałem, wiem jednak, ze dzi- ’

. siaj inaczej patrzy na swoją — Nie może ich spotkać nic,
^ y F i  “ oze by6 poza działalność i działalność „Soli- co byłoby sprzeczne z óbowią- 

wszelką kontrolą. darności” , nłż w styczniu czy żującym w Polsce prawem
— To absurd. niemożliwe! lutym. Przyznaje, że związek Trudno powiedzieć, jakim i 

Musi istnieć autonomiczna kon- został wykorzystany. Tylko ludźmi będą w przyszłości. Ja 
trola nad władzą. Pytanie ty l- problem polega na tym, że ja osobiście nie wyobrażam sobie 
ko — jaka? Burżuazja two- już od Wałęsy słyszałem wiele aby Rulewski mógł być moim 
rzyła swoją strukturę kontrol- takich zwrotów. Jest to czło- partnerem w rozmowach, nato- 
ną przeszło sto lat... Ja nie wiek bardzo niestały w swoich miast widzę w takiej ro li wie- 
Wierzę sam sobie, że będę do- poglądach. Będzie internowany lu  innych działaczy „Solidar- 
brze pracował, mając ¿wiado- tak długo, jak długo będzie te- ności” .

Sfraty wynoszą 4,5 min zł

?or£: TEGOROCZNE ILE zostanię
n iz o w a m ia  I L F  b y ł  B o g d a n  K o w a l-  ta k rz e  p o łą c z o n e  Z  I  I n s k i m  L a ­
ski,. d z ia ła c z  s ta rg a r d z k ie g o  r u c h a  tem Kulturalnym  w ramach 
f i lm o w e g o .  J e g o  id e a , p o d c h w y c o -  k f i W p o  o d h o d z io  < łip n l p n o r  n la  
n a  p rz e z  d z ia ła c z y  ó w c z e s n e g o  Z a -  K [ o r e fe °  oaoęazie S ię  plener pia 
r z ą d u  W o je w ó d z k ie g o  s z s p  w  styczny i  fotograficzny oraz 
S z c z e c in ie  i  D y s k u s y jn e g o  K lu b u  warsztaty muzyczne. Organiza-

pragną doprowadzić do 
k u  i  ę d  t e j  p o r y  ińskie L a to  F i l -  wspólnego spotkania entuzja- 
m o w e  w p is a n o  n a  s ta łe  d o  k a ie n -  stów film u ze studenckimi gru 
d n rz a  le tn ic h  im p r e z  s tu d e n c k ic h .  n a m i  t w ń r r 7 v m i  P r w w n l i  t n  n a  
P ie rw s z e  L a to  F i lm o w e  w  1873 r o -  Pai“ * IMOrCzymi. P O Z W O il to na 
k u  było je d y n ie  p rz e g lą d e m  k o -  „zebranie do kupy”  akademic- 
m e d ii ,  p ró b ą  w y jś c ia  s tu d e n c k ie g o  kiego światka artystycznego, co 
fu d S s c m o d lle  jadzie pierwszym krokiem w
c j i  fo r m u ła  im p r e z y  Jest s ta le  r o z -  kierunku odrodzenia FAMY 
s z e iz a n a  i  w  t e j  c h w i l i  I L F  d o -  (Festiwal Artystyczny Młodzie- 

S f i o T t ™  "1 ‘ cZ iy  Akademickiej). W programie 
s z c z e c iń s k ic h  s tu d e n tó w ,  k tó r a  — Lata Kulturalnego są m .  in. w i 

zyty światowej sławy plasty­
ków, fotografików i  muzyków 
oraz wernisaże prac plastycz­
nych, fotograficznych (których 
ciąg dalszy nastąpi w Zamku 
Książąt Pomorskich), a także 
występy studenckich muzyków 
m. in. Stargardzki Big-Band, 
grupy CASE, PAKT, Pod Bu­
rą, Schola Cantorutm i Jan Wo­
łek.

D U Ż O  b y ło  w ą tp l iw o ś c i  c z y  1 w  
ty m  r o k u  t o  t r a d y c y jn e  j u t  s p o t­
k a n ie  m iło ś n ik ó w  k in a  d o jd z ie  d o  
s k u tk u .  C o  r o k u  b a r ie r ą  n ie  d o  
p r z e b y c ia  je s t  b a za  n o c le g o w a . 
K w a te r y  p r y w a tn e ,  t r o c h ę  m ie js c  
n a  c a m p in g a c h  t o  i lo ś ć  n ie w y ­
s ta rc z a ją c a  b y  z a p e w n ić  w s z y s t­
k im  c h ę tn y m  m ie js c e . Z  p ro ś b ą  o 
p o m o c  t r z e b a  b y ło  z w ró c ić  s ię  do  
B iu r a  P o d r ó ż y  i  T u r y s t y k i  S Z S P  
„ A l m a t u r ” , k t ó r e  s tw o r z y ło  ba zę  
n a m io to w ą .  W p ra w d z ie  w a r u n k i  
n ie  b ę d ą  k o m fo r to w e ,  a le  g r u n t ,  
Że w ię c e j  o só b  s k o rz y s ta  ze  s tu ­
d e n c k ie j  p r o p o z y c ji .  W  im p re z ie ,  
j a k  zaw sze  k a m e ra ln e j,  w e ź m ie  u -  
d z ia ł  o k .  150 o s ó b  ze  s z c z e c iń s k ic h  
(1 n ie  t y l k o )  k lu b ó w  f i lm o w y c h ,  
g r u p  f o to g r a f ic z n y c h  i  p la s ty c z ­
n y c h  o ra z  z e s p o łó w  m u z y c z n y c h . 
N a le ż y  d o d a ć , iż  iń s k ie  s p o tk a n ia  
n ig d y  n ie  m ia ły  i  n ie  m a ją  a m b i­
c j i  s ta n ia  s ię  .w ie lk im ”  fe s t iw a ­
le m  f i lm o w y m .  Ś r o d o w is k o  s tu ­
d e n c k ie  z a d o w a la  im p r e z a  ra c z e j 
k a m e ra ln a ,  r o b io n a  z m y ś lą  o  m a ­
ł y m  g r o n ie  z a p a le ń c ó w  za to  p r z y ­
je m n a  1 n ie p o w ta r z a ln a

JEŻELI chodzi o program 
ILF, to tradycyjnie będzie on 
obejmował przegląd komedii z 
bieżącego repertuaru kin 
(m. in. „Vabank”, „Wspólnik” , 
„Postrzyżyny” , „Bądź moim mę 
żem” , „Pogańska madonna” ) o- 
raz film y komediowe pochodzą 
ce ze zbiorów Filmoteki Pol­
skiej. Na tegoroczne lato uda­
ło saę z filmoteki otrzymać 
amerykańskie, angielskie i fran 
cuskie archiwalne komedie mu­
zyczne m. in. „Zakochana pa­
nd” , „Świąteczna gospoda” , ,.Ca- 
sino de Paris” , „Los G irls” , 
„Wszyscy na scenę” .

DLA tych, którzy już znają 
pozycje proponowane przez FP, 
organizatorzy sprowadzili film y 
przeznaczone dla kin studyj­
nych, przy czym niektóre z nich 
dopiero wejdą na ekrany. I tak 
z film ów „dekaefowskich” bę­
dą m. im.: „Debiutamtka” , ,.Ko- 
nopielka”, „K le jnot wolnego su 
mienia” , „Przeklęta ziemia” , 
„Punkty za pochodzenie” , 
„Konstrukcja w procesie”  oraz 
film y dokumentalne i krótko- 
metraźowe. Organizatorzy tj. 
działacze Rady Okręgowej 
SZSP i  DfLF „Kontrasty”  zapo­
wiadają też przegląd studyj­
nych film ów francuskich m. in. 
„Nadzieja” , „Goto — wyspa mi 
łości” , „Paulina 1880” , „Mon- 
sieur Cleine” .

Z A Z W Y C Z A J  r ó w n ie  d u ż e  z a in ­
te re s o w a n ie  w  Iń s k u  b u d z ą  d y s k u ­
s je  o  f i lm a c h ,  ja k  i  tz w . „ p ó łk o -  
w n ic y ”  t j .  f i l m y  n ie  d o p u s z c z o n e  
s w e g o  cza su  d o  p r o je k c j i ,  a  w y ­
g rz e b a n e  n a  tę  o k a z ję  p rz e z  o rg a ­
n iz a to r ó w  P r z y c z y n k ie m  d o  d y s ­
k u s j i  są t u t a j  m . in ,  k o n t r o w e r ­
s y jn e  te m a ty  a lb o  o so b o w o ść  
tw ó r c y .

Z a p e w n e  p r z y  t a k  in te r e s u ją c y m  
p r o g r a m ie  s e m in a r y jn y m  u c z e s tn i­
c y  L a ta  F i lm o w e g o  i  L a ta  K u l t u ­
r a ln e g o  b ę d ą  u s a ty s fa k c jo n o w a n i.  
Z a d o w o le n i  ta k ż e  w i n n i  b y ć  m ie ­
s z k a ń c y  Iń s k a  d la  k t ó r y c h  p rz y g o ­
to w a n o  s p e c ja ln e  p r o je k c je  i  w y s ­
tę p y  s tu d e n c k ic h  g r u p  m u z y c z ­
n y c h .  14 s ie r p n ia  b ę d z ie  ju ż  w ia ­
d o m o  c z y  fo r m u ła  Iń s k ie g o  L a ta  
je s t  n a d a l a t r a k c y jn a  

T R Z E B A  t u t a j  w s p o m n ie ć  o  d u ­
ż e j p o m o c y  C W F  o ra z  O k rę g o w e g o  
P r z e d s ię b io rs tw  a R o z p o w s z e c h n ia ­
n ia  F i lm ó w  W ła ś n ie  d z ię k i  z a a n ­
g a ż o w a n iu  O P R F  u c z e s tn ic y  b ę d ą  
m ie l i  t a k  c ie k a w y  p r o g r a m  f i l m o ­
w y .

/  fg a tz )

„C ze rw o n y  ku r”
— szaleje!

JAK W Y N IK A  z d z is ie js z y c h , 
p rz e d p o łu d n io w y c h  d o n ie s ie ń  P o l­
s k ie j  A g e n c j i  P ra s o w e j o p a r ty c h  
n a  in f o r m a c j i  I n s t y t u t u  B a d a w c z e ­
g o  L e ś n ic tw a  w  W a rs z a w ie , n a  te ­
r e n ie  z a c h o d n ie j,  c e n t r a ln e j  i 
(c z ę ś c io w o )  w s c h o d n ie j P o ls k i u -  
t r z y m u je  s ię  n a d a l b a rd z o  d u ż e  za 
g ro ż e n ie  p o ż a ro w e .

W  S Z C Z E C IŃ S K IE M , g d z ie  od  
d łu ż s z e g o  cza su  n ie  s p a d ła  k r o p la  
de szczu , k a ż d e g o  n ie m a l d n ia  W o ­
je w ó d z k a  K o m e n d a  S t ra ż y  P o ż a r ­
n y c h  n o tu je  p o  k i l k a  a n a w e t  k i l ­
k a n a ś c ie  p o ż a ró w  p o s z y c ia  le śn e g o  
i  t r a w ;  p o ż a ry  ta k ie ,  n a  szczęśc ie  
b e z  w ię k s z y c h  k o n s e k w e n c j i ,  w y ­
b u c h a ją  ta k ż e  w  o b rę b ie  m ia s ta  
( w c z o r a j n p . p a l i ły  s ię  t r a w y  n a  
u l .  S z c z a w io w e j i  A . S t ru g a ).

D o s z ło  je d n a k  w c z o r a j  Co  d w u  
b a rd z o  g r o ź n y c h  p o ż a ró w , k tó r e  
p o c ią g n ę ły  za  s o b ą  o g ro m n e  s t r a ­
ty .

O K O Ł O  g o d z . 16.45 n a  1 4 0 -h e k ta - 
r o w y m  p o lu  Z a k ła d u  R o ln e g o  K r ą  
p ie l  ( K P G R  P ę z in o )  z a p a li ło  s ię  
zbo że  n a  p n iu .  O g ie ń  o g a r n ą ł n a j ­
p ie r w  t r a w ę  w  p r z y d ro ż n y m  r o ­
w ie ,  p r z e rz u c i ł  s ię  n a  m ło d y  la s  
a s tą d  — n a  p o le  N a  r a tu n e k  p o ­
s p ie s z y ło  14 s e k c j i  O c h o tn ic z y c h  
S t ra ż y  P o ż a rn y c h  z p o b l is k ic h  
m ie js c o w o ś c i,  k i l k u s e t  m ie s z k a ń ­
c ó w  P G R  i  o k o l ic z n y c h  w s i. D r a ­
m a ty c z n a  w a łk a  z ż y w io łe m  t r w a ­
ła  w ie lb  g o d z in . S p ło u ę ło  ż y to  n a  
p o w ie r z c h n i  40 h e k ta r ó w  —  d a ls z e  
100 h a  u d a ło  s ię  u ra to w a ć  S t r a ty  
—  o k o ło  3 m in  z ł.

D ru g i  p o w a ż n y  p o ż a r  w y b u c h ł  
d z iś  n a d  r a n e m  w  N o w o g a rd z ie  
n a  u l .  Ś w ie rc z e w s k ie g o : „ C z e r w o ­
n y  k u r ”  s t r a w i ł  o lb r z y m ią  s te r tę  
ln u  S u m a  s t r a t  — 1,5 m in  z ło ­
t y c h !

T a k  w ię c , m in io n y  ty d z ie ń  z a p i­
s a ł s ię  f a ta ln ie  w  p a m 'ę c i n ie  t y l ­
k o  s z c z e c iń s k ic h  s tra ż a k ó w . B o  
p rz e c ie ż  d o c h o d z i d o  te g o  — o 
c z y m  p is a l iś m y  w c z o r a j  — -g ro ź n y  
p o ż a r  w ia t y  z s ia n e m  p o d  K o łb a s ­
k o w e m , k t ó r y  p o c ią g n ą ł za sob ą  
s t r a t y  w  w y s o k o ś c i 2 m in  z ł. P o ­
ż a r  te n  b y ł  c o  p ra w d a  d z ie łe m  u -  
m y s ło w o  c h o re g o  p ir o m a n a  a le  1 
w c z o ra js z e  n ie  w y b u c h ły  je d y n ie  
n a  s k u te k  s iln e g o  n a s ło n e c z n ie n ia  
i  s u s z y : j a k  w y n ik a  ze w s tę p n y c h  
u s ta le ń , o g ie ń  z a p ró s z y l i  lu d z ie  w  
p r z y d ro ż n y m  r o w ie ,  a p r z y  s p rz y ­
ja ją c y m  p o ż o d z e  k ie r u n k u  w ia t r u ,  
c o  o g r o m n ie  u t r u d n i ło  a k c ję  r a ­
to w n ic z ą  —  s k u t k i  o k a z a ły  s ię  
g ro ź n e .

<ap)
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LAOS. Pakowanie sali w kopalni na południu kraju.
CAF—VNA

Osiągnięcie lekarza indyjskiego

Krok do przodu
w opanowaniu trądy
DELHI PAP. Dr N. Veeraragha- Indyjski lekarz dysponuje już 

van, lekarz indyjski z ochotni- takimi pożywkami. Jest to śro- 
czej służby zdrowia, wynalazł dek, który — jak twierdzi — mo- 
syntetyczny środek, dzięki które- żna sporządzić i wykorzystywać 
mu, po przeszło stu latach bez- w najprostszym nawet laborato- 
owocnych prób, można będzie rium.
hodować pałeczkę trądu i —  co Veeraraghavan sprawdzit 2syn. 
ważniejsze -  eksperymentować z tety20Wanq przez siebie substan. 
lekami. cję przenosząc na nią pałeczki

Badania Veeraraghavana trwa- trądu od 80 chorych. Przy zasto- 
ły 5 łat. sowaniu tego środka, eksperymen

Pałeczka trądu została ziden- ty z lekami można ocenić już 
tyf¡kowana w r. 1869 przez nor- po kilku dniach. Poprzednio eks- 
weskiego lekarza G. H. Armauera perymentowano na myszach, lecz 
Hansena, lecz — jak dotąd nie wymagało to kilkunastomiesięcz- 
dawało się jej hodować na żad- nych obserwacji, 
nych pożywkach. Odkrycie Veeraraghavana —

prawdopodo-

Mniej wody przy 
produkcji papieru

J A K  w ia d o m o  p r z y  p r o d u k c j i  
CCTulozy i  p a p ie ru  p o trz e b a  d u ż o  
d o b r e j  ja k o ś c i  w o d y . N o w y  s p o ­
s ó b  w y tw a r z a n ia  c e lu lo z y  o p ra c o ­
w a l i  n a u k o w c y  z B ia ło r u s k ie g o  I n ­
s t y t u t u  T e c h n o lo g ic z n e g o . R o z d ro b ­
n io n e  d r e w n o  z a le w a ją  o n i  r o z tw o ­
r e m  k w a s u  O c to w e g o  i  k a ta l iz a to ­
r e m ;  w  to tk u  r e a k c j i  c h e m ic z n e j 
p o w s ta je  w o d a  u t le n io n a .  P o  p ó ł­
to ra g o d z in n y m  g o to w a n iu  o t r z y m u ­
je  s ię  b ia łą  Jak ś n ie g  c e lu lo z ę . Rotz 
t w ó r  p o  r e g e n e r a c j i  m o d n a  z n ó w  
w y k o r z y s ta ć .  W e d łu g  t r a d y c y jn e j  
te c h n o lo g i i  c e lu lo z ę  w a r z y  s ię  do  
12  g o d z in  w  w y s o k ie j  te m p e r a tu ­
rz e  ł  p o d n ie s io n y m  c iś n ie n iu .  W e ­
d łu g  n o w e g o  sp o s o b u  c iś n ie n ia  n ie  
t r z e b a  p o d n o s ić  a te m p e r a tu r a  60 
s t. C w  p e łn i  w y s ta rc z a .

Ma Liiwie

Mowy biskup
M O S K W A  P A P . P ią ty m  b is k u p e m  

K o ś c io ła  k a t o l ic k ie g o  n a  L i t w ie  zo ­
s ta ł o r d y n a r iu s z  d ie c e z j i  te ls z e i i-  
s k ie j  i  k ła jp e d k k ie j  5 6 - le tn i k s ią d z  
A n ta n a s  W a jc z iu s  

K o n s e k r a c j i  d o k o n a ł w  n ie d z ie lę ,  
w  K a te d rz e  w i le ń s k ie j ,  p rz e w o d ­
n ic z ą c y  K o n f e r e n c j i  E p is k o p a tu  
K o ś c io ła  k a t o l ic k ie g o  n a  L i tw ie ,  
a d m in is t r a to r  a p o s to ls k i a r c h id ie ­
c e z j i  k o w ie ń s k ie j  b is k u p  L u d w ik a s  
P o w iło n is .

Śmiertelne zatrucia 
grzybam i w  RFN
B O N N  P A P  W  R F N  100 o só b  

u m ie r a  k a ż d e g o  r o k u  z  p o w o d u  za
t r u c ia  g r z y b a m i.  W  z w ią z k u  ze 
z b l iż a ją c y m  s ię  o k re s e m  g rz y b o b ra  
n ia  w  M o n a c h iu m  '  o r g a n iz a c ja  o 
n a z w ie  ,,B e z p ie c z n y  d o m ”  o s t rz e ­
ga  a m a to r ó w  g r z y b o b ra n ia ,  a b y  
z b ie r a l i  t y l k o  te  g r z y b y ,  k tó r e  sa 
im  zn a n e , lu b  te .  k t ó r e  e k s p e rc i 
o k r e ś la ją  ja k o  ja d a ln e .

D o  z b ie ra n ia  g r z y b ó w  n a jb a r ­
d z ie j  n a d a ją  s ię  k o s z e  p rz e p u s z ­
c z a ją c e  p o w ie t r z e .  W  ż a d n y m  r a ­
z ie  n ie  n a le ż y  z b ie ra ć  g r z y b ó w  
d o  p o je m n ik ó w  p la s t ik o w y c h .

wedle wszelkiego 
bieństwa — rozwiąże problem 
szczepionki, której dotąd nie ma, 
a w konsekwencji zapewne także 
— problem trądu, choroby w Eu­
ropie niemal już zapomnianej, 
lecz w Azji i Afryce zbierającej 
ciągle jeszcze straszne żniwo.

Według światowych statystyk 
WHO, co czwarty chory na trąd 
jest Hindusem. Na lek, który pow­
stanie dzięki odkryciu Veerarag- 
havano, czeka na świecie 136 
min osób, z czego 34 min w jego 
kraju.

Szok po klęsce na Malwinach

Argentyna na rozdrożu...
BUENOS AIRES PAP. Społeczeństwo argentyńskie żyje na­

dal w stanie szoku, spowodowanego w równym stopniu klęską 
m ilitarną w wojnie o Malwiny, jak i najgłębszym kryzysem 
gospodarczym w dziejach tego ongiś zamożnego kraju.
ZADŁUŻENIE zagraniczne pełny zastój w budownictwie 

sięgające 40 mld dolarów przy i bankructwo w ostatnich mie- 
28 min ludności, gwałtowny siącach setek dużych i śred- 
spadek produkcji przemysłu nich przedsiębiorstw, jak rów- 
który wykorzystuje obecnie za- nież chaos na rynku finanso- 
ledwie połowę zdolności pro- wym, gdzie miejscowa waluta 
dukcyjnych, wynikające stąd ^dewaluowała się od 5 lijpca br. 
bezrobocie oraz galopująca in- o ponad 150 proc. w stosunku 
flacja (tylko w ciągu ostatnich do dolara.
dwóch tygodni ceny żywności Dla rozładowania rosnącego 
i ubrań podskoczyły o 20—30 napięcia społecznego nowy rząd 
proc.) — wstrząsają gospodar- generała Bignone, wyłoniony 
ką kraju. Dochodzi do tego zu- wyłącznie przez armię lądową 

(lotnictwo i marynarka wyco- 
. . . ,  fa ły  się z rządu), szuka oparcia

RAF werbuje agentów w tradycyjnych partiach poli­
tycznych — przyrzekając wybo­
ry powszechne na początku 
1984 r. — jak również w pew­
nych grupach burżuazji naro­
dowej, skupionej w związku 
przemysłowców argentyńskich 
Usiłuje też doprowadzać do tym ­
czasowego choćby porozumienia 
pracodawców.

Ze związkami zawodowymi 
które — aczkolwiek podzielo­
ne wysuwają coraz dalej 
idące żądania i grożą strajka­
mi, rząd zyskał warunkowe po­
parcie głównych sił politycz­
nych kraju, takich ja.k partia 
radykalna i partia sprawiedli­
wości (percmlstyczrua), które jed­
nak obarczają armię odpowie­
dzialnością za klęskę militarną 
i  stan gospodarki. Wielu poli­
tyków żąda wręez ujawnienia 
i  ukarania winnych obu kata­
strof oraz szybkiego powrotu 
cywilów do władzy.

Terroryści
zbierają sity?

„ F R A K C J A  C Z E R W O N A  A R M IA ”  
(R A F )  w e r b u je  n o w y c h  a g e n tó w . W  
d o k u m e n c ie ,  o k r e ś la ją c y m  s tra te g ię  
u g r u p o w a n ia ,  t e r r o r y ś c i  d y s ta n s u ją  
s ię  z a r ó w n o  o d  r u c h u  p o k o jo w e g o , 
j a k  te ż  o d  „ K o m ó r e k  R e w o lu c y j­
n y c h ” .

T e k s t ,  na  k t ó r y  fe d e ra ln e  s łu ż b y  
b e z p ie c z e ń s tw a  n a t r a f i ł y  w  r ó ż n y c h  
w ie lk ic h  m ia s ta c h  R F N , l i c z y  20 
s t r o n .  W  s ty lu  i  d ia le k ty c e  p r z y p o ­
m in a  l i s t y ,  w y s y ła n e  p rz e z  n ie m ie c ­
k ic h  p a r ty z a n tó w  m ie js k ic h  p o  za­
m a c h a c h  d o k o n a n y c h  p ó ź n y m  la te m  
1981 r .  Z e c e r le w ic o w e j  g a z e ty  „ T A -  
G E S Z E IT U N G ” , k tó r a  p r z e d r u k o w a ­
ła  d o k u m e n t  ś c ią g a ją c  s o b ie  n a ty c h ­
m ia s t  n a  g ło w ę  p o s tę p o w a n ie  ś le d ­
cze , b y ł  z a s z o k o w a n y  z m a n ie r o w a ­
n y m  n ie m ie c k im :  „ C h ło p a k i  i  d z ie w  
c z y n y ,  k t o  m a  to  n a  m iło ś ć  b o ską  
ro z u m ie ć ? !” . J e d n a k  te n  s ty l .  s p ra ­
w ia ją c y  t r u d n o ś c i  k a ż d e m u  a n a l i ­
t y k o w i ,  je s t  w ła ś n ie  c h a r a k te ry s t y c z  
n ą  c e c h ą  R A F  o d  cza su  p o k o le ­
n ia  z a ło ż y c ie l i  o r g a n iz a c j i,  na cze ­
le  z B a a d e re m , M e in h o f  i  E n ssR n , 
R A F  p r a g n ie  p o z o s ta w a ć  e l i tą  d y ­
k ta to r s k ą ,  n ie le g a ln ą  1 u z b r o jo n ą .  
A d re s a te m  n o w e g o  te k s tu  n ie  są 
„ m a s y ” , le c z  m o ż l iw i  r e k r u c i  z tz w . 
g r u p  „ a n ty fa s z y s to w s k ic h ” , w y r ó ż ­
n ia ją c y c h  s ię  ty m ,  że p rz e d  k a ż d ą  
w ie lk ą  d e m o n s tra c ją  p o k o jo w ą  na ­
w o łu ją  d o  p rz e m o c y . C h o c ia ż  R A F  
d a w n o  ju ż  p o p a d ła  w  iz o la c ję  w e ­
w n ą t r z  p o l i t y c z n e j  le w ic y ,  c h o c ia ż  
r u c h  p o k o jo w y  o p o w ia d a  s>:ę Z3 re ­
z y g n a c ją  z p rz e m o c y , c h o c ia ż  na ­
w e t  b e r l iń s c y  „ A l t e r n a t y w n i ”  za­
c z y n a ją  d y s k u to w a ć  n a d  c e lo w o ś c ią  
s to s o w a n ia  s i ły ,  a u to rz y  R A F  tw ie r  
d z ą : „ P y ta n ie ,  c z y  w  R F N  ! E u ro ­
p ie  z a c h o d n ie j p o w in n o  s ię  p r o w a ­
d z ić  w a lk ę  z b r o jn ą ,  z o s ta ło  ro z s t r z y  
g n ię te . T o  je s t  o c z y w is te ” .

R A F  c h e łp i  s ię  w p r a w d z ie ,  że od 
„ n a jd o t k l iw s z e j  p o r a ż k i”  w  1977 r . 
z n ó w  n d z y s k a ła  sw ą  s i łę ,  le c z  r ó w ­
n o c z e ś n ie  u s k a rż a  s ię  na  n ie d o s ta ­
te c z n e  p o p a r c ie  ze s t r o n y  s y m p a ty ­
k ó w .

„Marsz Pokoju-82“
W  S T O L IC Y  B ia ło r u s i  — M iń s k u  

z a k o ń c z y ł s ię  w c z o r a j  „ M a rs z  P o - 
k o ju -8 2 ” . W y ru s z y ł  o n  13 b m . ze 
S z to k h o lm u  i  je g o  tra s a  p r o w a d z i­
ła  p rz e z  H e ls in k i ,  W y b o rg , L e n in ­
g r a d ,  K a l in in ,  M o s k w ę  i  S m o le ń s k  
—  d o  M iń s k a .  W  m a rs z u  u c z e s tn i­
c z y ło  o k .  350 p r z e d s ta w ic ie li  z 4 
k r a jó w  s k a n d y n a w s k ic h  — S zw e ­
c j i ,  N o r w e g ii ,  D a n i i  i F in la n d i i .

N a  z a k o ń c z e n ie  „ M a rs z u  P o k o ju -  
-82”  je g o  u c z e s tn ic y  p r z y ję l i  w s p ó l­
n y  a p e l d o  O N Z . r z ą d ó . . .  p -.. la ­
m e n tó w  i  n a r o d ó w  ś w ia ta . S t w ie r ­
d z a  s ię  w  n im ,  że m ars?  p o k o ju  
je s t  w s p ó ln y m  d ą ż e n ie m  d o  u r a to ­
w a n ia  n a s z e j p la n e ty  p rz e d  z n is z ­
c z e n ie m .

Zakończanie lotu

„Salut — 6"
D O B IE G Ł  K O Ń C A  t r w a ją c y  4 la  

ta  i  10 m ie s ię c y  lo t  o r b it a ln e j  s ta ­
c j i  n a u k o w e j  n o w e j  g e n e r a c j i  — 
„ S a iu t - 6 ” .

N a  s ta c j i  „ S a iu t - 6 ”  p o m y ś ln ie  
z r e a liz o w a ło  p r o g r a m y  b a d a ń  i  e ks  
p e r y m e n tó w  n a u k o w y c h  5 e k s p e d y  
c j i  p o d s ta w o w y c h  i 11 e k s p e d y c j i  
k i l k u d n io w y c h  Ł ą c z n y  czas f u n k ­
c jo n o w a n ia  s ta c ji  z z a ło g a m i n ą  
p o k ła d z ie  w y n ió s ł  676 d n i

W  p e łn i  z d a ł e g z a m in  s y s te m  za­
o p a t rz e n ia  s ta c j i  za p o m o c ą  a u to ­
m a ty c z n y c h  s ta tk ó w  to w a r o w y c h  
t y p u  „ P r o g re s s ” . W y k o n a n e  p ra c e  
n a p ra w c z o -z a p o b ie g a w c z e  u m o ż li­
w i ły  p rz e d łu ż e n ie  o k r e s u  p ra c y  
w ie lu  s y s te m ó w  p o k ła d o w y c h ,  u -  
rz ą d z e ń  i  a p a r a tu r y ,  c z y l i  w  su­
m ie  c a łe j  s ta c j i  „ S a lu t - 6 ”

Miłosierna Liz
R IC H A R D  B U R T O N  p o w ró c i ł  d o  

s w e j d a w n e j  m iło ś c i,  o  k t ó r e j  m ó ­
w i ;  „ b y ła  d la  m n ie  n a j le p s z a  ze 
w s z y s tk ic h ” . C h o d z i,  n a tu r a ln ie ,  o 
E l iz a b e th  T a y lo r .

B u r t c n  p r z y je c h a ł  s p e c ja in a e  do  
L o n d y n u ,  a b y  z o b a c z y ć  E l iz a b e th  
na  s c e n ie  w  j e j  n o w e j s z tu c e , a 
p o n ie w a ż  w y g lą d a ł  b a rd z o  ź le  (p o ­
d o b n o  n a d a l o s t ro  p i je )  E l iz a b e th  
p o s ta n o w iła  z a o p ie k o w a ć  s ię  n im  i  
z a p ro s i ła  g o  d o  s w e g o  a p a r ta m e n ­
t u  w  h o te lu  D o rc h e s te r  P r z y ja c .o -  
ło m  o ś w ia d c z y ła :

— N ie  m o ż n a  o p u ś c ić  w  n ie szczęś­
c iu  c z ło w ie k a ,  k tó re g o  s ię  k o c h a ło .. .

Sytuacja w Lianie
N O W Y  J O R K  P A P . W c z w a r te k  

w ie c z o re m  R a d a  B e z p ie c z e ń s tw a  
u c h w a l i ła  r e z o lu c ję  w z y w a ją c ą  
Iz r a e l  d o  b e z z w ło c z n e g o  z a p rz e s ta ­
n ia  b lo k a d y  B e j r u tu ,  a b y  u m o ż li­
w ić  p rz e k a z y w a n ie  d o  s to l ic y  L i ­
b a n u  d o s ta w  w  c e lu  r e a l iz a c j i  p i l ­
n y c h  p o t r z e b  lu d n o ś c i c y w i ln e j ,  a 
ta k ż e  p o z w o lić  n a  ro z d z ia ł p o m o ­
c y  d o s ta rc z a n e j p rz e z  O N Z  i  in n e  
o rg a n iz a c je .  P r o je k t  r e z o lu c j i  z g ło ­
s i ła  d e le g a c ja  H is z p a n ii .  Z a  re z o ­
lu c ją  g ło s o w a ło  14 c z ło n k ó w  ra d y . 
S ta n y  Z je d n o c z o n e  o d m ó w i ły  u -  
d z ia łu  w  g ło s o w a n iu .

B E J R U T  P A P . A g e n c ja  -R e u te ra  
p is z e  d z iś  ra n o , że O rg a n iz a ­
c ja  W y z w o le n ia  P a le s ty n y  i  rz ą d

Tajemniczy ogród ki, skrzynie. Wszystko to zała­
dowali na wóz i  odjechali. Wi­
działam na wozie jedną ze 
skrzyń, która uprzednio leżała 
w dole obok pałacowego ogro- 

• . . , . , . , dzenia. Gdy Niemcy odjechali,
go dzieci zaczęły tak się zacho szybko tam pobiegłam. Dół był 

Niemcami. Ich rodzice od lat wywać, że uniemożliwiły mi j U 2  częściowo zasypany, ale 
pracowali w  tym majątku, któ skierowanie się do pałacu. Wie przez cienką warstwę ziemi w i­
ry był własnością von Flemmin czorem zas zauważyłam, jak sta <}ać byj0 skrzynki. Znalazłam 

ry Niemiec wraz ze swoimi j akąś łopatę i zasypałam to 
dziećmi szedł od strony pała- WSżystko.

(Dokończenie ze str. 1)

gów.
W TYM MIEJSCU pragnie­

my przypomnień Czytelnikom, cu- Wszyscy oni dźwigali na _ -,
. . .  * _____i . _________________  __  n T f in n r h  i n l r ip ó  r h tż p  n n V u n k i  Ł Jże na terenie ówczesnego po­

wiatu kamieiiskiego zlokalizo­
wanych było 86 majątków sta

jest pani przekonana,plecach jakieś duże pakunki, .
działa leży tam do te j pory?

worjci  że to co pani w tym rowie \vi-
Następnego dnia nic nikomu

nowiących własność w ielkie j ro nie mówiąc pobiegłam sama w — Z całą pewnością. To by-
dziny von Flemmingów.

— To nazwisko nic m i wów­
czas nie mówiło. Niemcy, moi

stronę pałacowego ogrodu. Za- ło takie odludzie, n ik t tara nie 
częłam krążyć wokój -.płotu. I  chodził. Gdy opuszczaliśmy tę 

Hlc w  pewnej chw ili zobaczyłam du miejscowość, posziara do parku
rówieśnicy z którym i się ’ bawi ży wykop. Przeszłam przez par popatrzeć na „m ój”  rów Był 
lam, zaczęli jednak po pewnym kan i  zobaczyłam, że w dole W  P^ośn.ęty trawą. N tkt go 
czasie zachowywać się wobec tym  leżą jakieś skrzynki i pa- nie odnalazł. Nie powiedziałam 
mnie inaczej niż na początku, kunkt. Pobiegłam szybko do do ?lcu> bo bałam się, ze
Bardzo szybko bowiem nauczy ” » i zaczęłam szukać ojca. będzie się na mnie gniewał, że 
łam się języka niemieckiego i Chciałam mu o.moim odkryciu sama. chodziłam po pałacowym 
wszystko rozumiałam co do sie powiedzieć. A le po k ilku  godzi- ogrodzie. Wie pan,, to  były ła ­
bie mówili. Ojciec tej niemiec- nach zobaczyłam jak mój Ojciec kie dziwnie emsy... Ojciec zahw- 
kiej rodziny przez wiele la t pel rozmawia ze starym zarządcą fze rai m ówił, żebym się bez 
n ił rolę zarządcy tego m ająt- folwarku. Spytałam. czego jego wiedzy »gdzie me oddatete. 
ku Raz po raz chodzi! on na ton Niemiec chciał. Ojciec po- - -  Czy byłaby pani dzisiaj w 
teren przypałacowego ogrodu i wiedział mi, że prosi go o wóz stanie wskazać nam te miej- 
"  • • -  • ■ i  'koniia, bo niebawem wyjeżdża- sce?

ją z Polski. — Z całą pewnością!
— Gdy jeszcze raz spotkałam UMÓWILIŚMY się z naszą in 

rowałam do jego syna, który w tym  dniu dzieci owego Niem formatorką, że niebawem wy- 
sie w tym czasie ze mną ba- ca powiedziałam im co zoba- bierzemy się do owego tajem- 
w ił. Nic m i nie odpowiedział czyłam w pałacowym ogrodzie, niczego ogrodu. O tym co tam 
ale następnego dnia, gdy zauwa Wywołałam tym  tkiże wrażenie zastanieińy — poinformujemy 
żyłam, że stary Niemiec znowu na moich rozmówcach. Pobiegli oczywiście naszych Gzytelni- 
wybiera się do pałacu chciałam szybko do domu. Szybko zaczęli ków.
za nim pobiec. I wówczas je- z niego wynosić paczki, waliz- M. CZEKAŁA

długo tam przebywał. Zaintere 
sowało mnie to. Zapytałam 
co on tam robi. Pytanie to skie

L ib a n u ,  j a k  s ię  w y d a je  są b l is k ie  
o s ią g n ię c ia  p o r o z u m ie n ia  w  s p ra ­
w ie  w y c o fa n ia  b o jo w n ik ó w  p a le ­
s t y ń s k ic h  z o b lę ż o n e j p rz e z  w o js k a  
iz ra e ls k ie  z a c h o d n ie j c z ę ś c i B e j r u ­
t u  Ź r ó d ła  p a le s ty ń s k ie  — s tw ie r ­
d z a  a g e n c ja  — p o d a ły ,  że p rz e ­
w o d n ic z ą c y  O W P , J a s e r A r a f a t  
p r z e d s ta w ił  p la n  w y c o fa n ia  w  c ią ­
g u  m ie s ią c a  w ię k s z o ś c i s p o ś ró d  6 
ty s .  b o jo w n ik ó w  z z a c h o d n ie g o  
B e j r u tu  d o  4 p a ń s tw  a r a b s k ic h ;  
S y r i i ,  E g ip tu ,  I r a k u  i  J o r d a n ii .

Wypowiedź GoSdmanna

Izrael u progu
katastrofy

N A H U M  G O L D M A N N , b y ły  p rz e  
w o d n ic z ą c y  Ś w ia to w e g o  K o n g re s u  
Ż y d ó w , p o w ie d z ia ł w  w y w ia d z ie  
d la  s o c ja ld e m o k ra ty c z n e g o  d z ie n n i­
k a  z a c h o d n io n ie m ie c k ie g o  „ V o r -  
w a e r t s ” , że z w y c ię s tw o  w o js k o w e  
w  B e j r u c ie  „ m o ż e  s ię  s k o ń c z y ć  
d la  Iz r a e la  k a ta s t r o fą  p o l i t y c z n ą ” . 
V / w y p o w ie d z )  d la  w s p o m n ia n e g o  
p is m a  G o ld m a n n  n ie p o k o i  s ię  e w e n  
tu a ln y m i  k o n s e k w e n c ja m i „ e k s t r e ­
m is t y c z n e j” , j a k  Ją o k r e ś l i ł ,  p o l i ­
t y k i  p r e m ie ra  Iz r a e la ,  M e n a c h e m a  
B e g in a .

W Danii

Bezpłatna praca 
zamiast więzienia

K O P E N H A G A  P A P . W ię ź n io w ie  
w  D a n i i ,  s k a z a n i n a  n ie w ie lk ie  
k a r y ,  m a ją  w y k o n y w a ć  n ie o d p ła t ­
n ą  p ra c ę  w  w o ln e  w ie c z o ry  i  p o d  
k o n ie c  ty g o d n ia  i  w ó w c z a s  n ie  b ę ­
d ą  m u s ie l i  o d s ia d y w a ć  w y r o k u .  
P r a c a  ta  m a  s łu ż y ć  d o b r u  o g ó łu .

T ę  p r ó b ę  w p r o w a d z o n o  n a  ra z ie  
n a  o k r e s  r o k u .  N ie  o b e jm ie  o n a  
p rz e s tę p c ó w  z w ią z a n y c h  z n a r k o t y  
k a m i  i  z a k t a m i te r r o r y s t y c z n y m i .  
E k s p e r y m e n t  ro z p o c z n ie  s ię  ł  
w rz e ś n ia  w  K o p e n h a d z e , a w  d w a  
m ie s ią c e  p ó ź n ie j  z o s ta n ie  w p r o w a ­
d z o n y  w  p ó łn o c n e j J u t la n d i i .

W ię ź n io w ie  m o g ą  w y b ie r a ć  m ię ­
d z y  s łu ż b ą  w  A r m i i  Z b a w ie n ia ,  a 
■ p a ń s tw o w y m i in s t y t u c ja m i  sp o łe cz ­
n y m i ,  ja k  d o m y  s ta rc ó w  i  k l i n i k i .  
P r ó b a  ta  m a  p rz e k o n a ć  p rz e d e  
w s z y s tk im  m ło d y c h ,  k t ó r z y  p o p a d U  
w  k o l iz ję  z  p r a w e m  i  z o s ta l i  s k a ­
z a n i,  że p rz e s tę p c z o ś ć  n ie  p o p ła c a . 
P o n a d to  w ła d z e  c h c ą  u n ik n ą ć  te ­
go , a b y  o s o b y  s k a z a n e  s t r a c h y  s w o  
je  m ie js c a  p r a c y .
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Pomówmy o tym. gdy dzieci są na wakacjach

s ii«£]ź lir®
CHYBA nigdy wakacje, regenerujące psychiczne i  fizyczne n ł >. c z y ,  przegląd s ta n u  sanitarnego 

siły dzieci nie były tak potrzebne Jak teraz. W sprawie zdrowia S E h ? ° Zczy Pu e S w ie yM°lehcii

a szkołą. Psychologowie mówią, że dzieci są znerwicowane, 
potwierdzają to badania. W yniki bilansów zdrowia ujawniły, 
że ponad jedna trzecia populacji wieku rozwojowego dotknię­
ta jest chorobami psychosomatycznymi. Są to najpoważniej­
sze schorzenia, nękające już dzieci w wieku przedszkolnym, 
a rozwinięte na dużą skalę wśród młodzieży studenckiej.

- - t  , . - -  c z y  u c z n io w ie
dziecka od k ilku  la t trw a cicha wojna między psychologami p r z y c h o d z ić  d o  s z k o ły  w  s z ó s ty m

dniu, kiedy mają jej dość przez 
pięć ciężkich dni — poczekamy, zobaczymy.

NA razie nic nie zapowiada 
bardziej radykalnych posunięć, 
np. zmniejszenia programowych 
trudności czy polepszenia orga-

POMIMO zmniejszenia liczby wymi decyzjami organizacyjnymi, nizacji pracy w szkole. 
«Vmwi«7kowvch zaieć dzienne Trudno. odmówić szkole prawa do Wybitny lekarz, prof. Marcin obowiązkowy en zajęć, ciziennc modernizacji, ale czy nie należało- Kacorzak mówił że dziecko 
obciążenie ucznia nauką w  by w trosce o poczucie wewnątrz- łVdCf rit,K  ’ .
związku z wprowadzeniem pię- »ej stabilizacji dziecka podejmo- powinno wyjsc ze szkoły zdrów
ciodniowego tygodnia zajęć w y- ^ tn rz ^ d z ^ ie m ? ^ ^ 1 d e cyz ii"^  SZe d<? Wê łoł *rtf ak
raźnie wzrosło. W klasach wprowadzeniu egzaminów 5 wstęp-
p ie r w s z y c h  u c z n i o w i e  m a j ą  n y c h  d o  s z k ó l ś r e d n ic h ,  c ó ż  b y  r ik s z ą  s z k o ln ą   ̂r z e c z y w is t o ś c ią  
Irednim 4  2  e o d z i in v  ł e k c v H i e i  s z k o d z i ło  p rz e ło ż y ć  ją  n a  r o k  n a -  d o ś ć  d a l e k o  1 n i c  m e  z a p O W ia -  s r e a in io  g e a z i n y  l e k c y j n e j  s tę p n y?  ja k  m a tu r ę  w e d łu g  n o w e -  r la  z m ia n  n a  I p o w p
c o d z ie n n ie .  J e s t  t o  o b c ią ż e n ie  g 0  r e g u la m in u ?  D z ie c i p rz y g o to w a -
w ię k s z e  n i ż  u c z n ia  k l a s y  c z w a r  ł y b y  s ię  d o  n ie j  p s y c h ic z n ie  z k o -  
f p i  W  1 Ó 7 3 /7 4  r  D e  t e f f o  d o -  r z y ś c ią  d la  w y n ik ó w  e g z a m in ó w .te j W  1»  M m  T. UO tego ao- w ie f e b r a k ó w  w y n ik a ją c y c h  z 
Chodzą jeszcze godziny prze- n ie d o s ta t k ó w  m a te r ia ln y c h  s z k o ły  
znaczone na pracę domową. m o g ła b y  z ła g o d z ić  le p sza  o r g a m -  

Bodatkowe utrudnienie stwa- p r .a c y ’ u s ta la n ie  r o z k ła d u  za, . tut jęć z g o d n e g o  z o g ó ln y m i zasa d a -
r z a j ą  warunki nauczania. W m l h ig ie n y .  N ie s te ty ,  - ja k  w y n ik a  
miastach w dużych osiedlach z k o n t r o l i  G łó w n e j  in s p e k c j i  S z k o l 
— nauka na dwie zmiany. W n e j,  są w y p a d k i  u k ła d a n ia  h a r m o -  

wielu. szkołach' nie. ma pomiesz- S ^ g f e ).“ kSSSJci3i5ń.
CŻeń na szatnie, sale gimna- lu ją c  n a d m ia r  g o d z in  w  je d n y m  
styczne, niektór-zV' projektanci d n i * ,  „ w y g o s p o d a r o w u ją ”  czas  d la  
*»7k-A ł z a n o m n ie l i ’.’  o nomiesz- siebie w . in n y m .  W  je d n e j  ze  s z k ó ł SZK O I „ z a p o m n i e l i  o  p o m ie s z  w a r s z a w s k ic h  z a p o w ie d z ia n o  r o d z i-  
Czeniach na Świetlice. Zbyt c o m , że p ie rw s z o k la s iś c i b ę d ą  od  
częste są wypadki, urazy naj- w rz e ś n ia  r o z p o c z y n a ć  le k c je  w  ró ż
m ło d s 7v c h  s z c z e s ó ln ie  wśród n y c h  g o d z in a c h . O t y m  ja k  t o  zd e - mioaszycn, _ s z c z e g ó ln ie  w t - r o a  z o rg a n iz u je  ż y c ie  ro d z ic ó w ,  n ie  p o ­
dzleci w i e j s k i c h ,  zmuszonych m y ś la n o .
dojeżdżać dO szkół. Z dojazda- Są zapowiedzi pewnych zmian na 
m i bezpośrednio^ wiąże się zmQ- ¡« -J -  P t
czeme i znerwicowanie dzieci c a ć  p r a c o w n ik ó w  s to łó w e k  z b u d ż e  
wiejskich przebywających po- t u ,  c o  p o w in n o  w p ły n ą ć  n a  o b n iż ­
k a  r in m p m  n i e r a z  10__ 13  C O - k<? c e n  o b ia d ó w  i  z a c h ę c ić  d o  p r o ­za nomem nieraz________ gu wadzenia akcji doźywiania, choćby
d ż in .  w  p o s ta c i p r z y s ło w io w e j  s z k la n k i

N IE K T Ó R E  in n o w a c je  s to s o w a n e  m le k a ,  je ś l i  j u ż  n ie  m a  In n y c h  
p rz e z  r e s o r t  o ś w ia ty  z d e c y d o w a n ie  m o ż liw o ś c i.  D o  k o ń c a  l is to p a d a  m a  
» ie  w y c h o d z ą  d z ie c io m  n a  z d r o -  b y ć  p r z e p r o w a d z o n y  p rz e g lą d  s a n i-  
w ie  N p .  w p r o w a d z e n ie  tz w .  s a l t a r n y  s z k ó ł i  p la c ó w e k  w y c h o w a w  
p r z e d m io to w y c h  z a m ia s t  k la s . Z  c z y c h  i  d o p ro w a d z e n ie  ic h  w  t y m  
m o d ą  n a  p r a c o w n ie  o d  l a t  w a lc z ą  te r m in ie  d o  n a le ż y te g o  p o rz ą d k u , 
le k a rz e .  W  p ra c o w n ia c h  p r z e b y w a -  P o s ta n o w io n o  te ż , że w  p rz y s z ły m  
ją  d z ie c i m ło d s z e  ł  s ta rs z e , a  p r z e -  r o k u  s z k o ły  m a ją  b y ć  c z y n n e  p rze z  
c ię ż  ró ż n ią  s ię  o d  s ie b ie  w z r o -  sześć d n i  w  ty g o d n iu ,  N a u k a  m a  
Stern . K r z e s ło  o d p o w ie d n ie  d ia  s ię  je d n a k  o d b y w a ć  p rz e z  5 d n i  z 
o ś m io k la s is ty  g r o z i w a d a m i p o s ta -  t y m ,  że  r a d y  p e d a g o g ic z n e  m a ją  
w y  u c z n io w i  k la s y  p ie rw s z e j.  A  p r a w o  p o d e jm o w a n ia  d e c y z j i  o 
p o z a  t y m ,  t o  n ie u s ta n n e  p rz e n o -  r e a l iz a c j i  n a u c z a n ia  p rz e z  sześć 
sz e n ie  s ię  z p r a c o w n i  d o  p r a c o w -  d n i ,  je ś l i  w y m a g a ją  te g o  w a r u n k i  
n i ,  p a k o w a n ie  w  p o ś p ie c h u  k s ią -  lo k a lo w e  lu b  k a d r o w e ,  z a s a d y  h i -  
ż e k  i  z e s z y tó w  d o  te c z k i  s k r a c a  g ie n y  p r a c y  i tp .  S z ó s ty  d z ie ń  m a  
d z ie c k u  p r z e rw ę  s z k o ln ą . b y ć  p rz e z n a c z o n y  n a  z a ję c ia  p o z a -

N ie  są te ż  z a c h w y c e n i le k a rz e  i  le k c y jn e ,  
p s y c h o lo g o w ie  c ią g ły m i  z m ia n a m i C z y  r z e c z y w iś c ie  o b ia d y  s ta n ą  s ię  
p r o g r a m ó w  s z k o ln y c h ,  c o ra z  t o  n o -  d o s tę p n e  d la  u c z n io w s k ic h  k ie s z e -

Halina SZYPULSKA

Dęby Krzywoustego
NA  SKRAJU Klęskowa, cia książę polski Bolesław 

gdzie trak t do Kołowa Krzywousty na pamiątkę zwy- 
rozchodzi się z drogą cięskiej b itwy o Pomorze. Tu 

wsiąkającą w gąszcz Puszczy właśnie, w  głębi bukowej kniei 
Bukowej, stoją dwa majesta- szykował się Bolesław do roz- 
tyczne dęby. Okolone drewnia- strzygającego starcia z Pomo- 
nym płotkiem wyglądają na rzanami dowodzonymi przez 
pomniki przyrody. Choć w po- księcia Warcisława, 
bliżu brak jakichkolwiek tabli-
czek informujących o nazwie, p ^w o d n Ł ^ tu ry :
Wiadomo ze przed 37 la ty  na- s ty c z n e )  w y m ie n ia ją  z g o d n ie  r o k  
dano im miano Dębów Krzy- 1121 ja k o  d a tę  o p a n o w a n ia  P o m o -  
W O U S te gO . Drzewa —- CO po- rz a . W ś ró d  h is to r y k ó w  nie m a  je d  

twierdzają botanicy -  liczą so- g *  T Z T A  U 2 &
bie ponad 800 lat. Ten wiek sze k r o n ik i .  W e d łu g  G a lla  A n o n i -  
uprawdopodobnia legendę zwią- m a  w ie lk a ,  u w ie ń c z o n a  p e łn y m  

n a  7 n i m i  K a z a ł  i p  n ó n o ć  DO s u kce se m - m i l i t a r n y m  i  p o l i t y c z -  zaną z  mmi. rv .a z a i je p o n u c  p o  n y m , w y p r a w a  . K r z y w o u s te g o  n a  
.sadzić na początku X II  stule- P o m o rz e  m ia ła  m ie js c e  w  1107 r o ­

k u .  T ę  sam ą d a tę  p o d t r z y m u je  J a n

Jeden z osiems&tletnich dębów Foto: Zb. Jodlcowski

IUZYKA z płyt, je j zbio­
rowe odtwarzanie czylii Co słychać na giełdzie i w dyskotece?

Renesans „czarnego krążka”
M
■ ■ dyskoteki nadal wyrasta­

ją niczym grzyby po < deszczu.
Skutecznie wypierają ‘ one ze­
społy muzyczne, gdyż większość 
tych, którzy decydują się na 
zabawę przy muzyce woli dy­
skoteki, twierdząc, że gra na­
wet zawodowych zespołów mu­
zycznych to tylko mniej czy 
więcej udane naśladowanie że dużym powodzeniem w  na- 
płyt, które nie wytrzymuje, szym mieście, 
konkurencji „disco” . Postanowi-

—  J e ż e li j u ż  m ó w i p a n  o  K r a jo -  c e r tó w  w  S z a n g h a ju  i  P e k in ie  w  
w e j  R a d z ie  —  p re z e n te r z y  r a c z e j p a ź d z ie rn ik u  19&1 r o k u ,  z a p ła c o n o  
k r y t y c z n ie  o c e n ia ją  tę  in s ty t u c ję ,  n a  n a s z e j g ie łd z ie  9000 z ł. C o  p r a w -

— T o  p ra w d a . N ie  is t n ie je  z w ią -  d a  - je s t  to  2- 'p ły to w y  a lb u m  k o n -
T O  p ra w d a , że m u z y k a  z p l y -  z e k  R a d y  z p re z e n te r e m  p r a c u ją -  c e r to w y  a le  p r z y z n a ję , że  c e n a  j a ­

t y  p rz e ż y w a  o b e c n ie  p r a w d z iw y  c y m  w  te re n ie .  K a ż d y  z  n a s  k ą  o n  o s ią g n ą ł n a  n a s z y m  r y n k u  
re n e sa n s . O d p o w ia d a ją c  n a  p y ta n ie -  d z ia ła  in d y w id u a ln ie  n a  z a s a d z ie  je s t  n ie m a ła . N a to m ia s t  s in g le  k o sz  
d la c z e g o  ta k  s ię  d z ie je  m o ż n a  w y -  u m ó w  z a g e n c ja m i a r t y s t y c z n y m i  t u ją  o d  ty s ią c a  d o  ty s ią c a  p ię c iu -  
m ie n ić  sze re g  c z y n n ik ó w .  J e d n y m  c z y  te ż  z p CLską F e d e ra c ją  J a z z o -  s e t z ł. I  t u  te ż  w p ły w  n a  c e n ę  m a  
z n ic h  je s t  f a k t ,  iż  d y s k o te k a  w ą  a k tu a ln o ś ć  p ły t y ,
o r g a n iz o w a n a  i  p ro w a d z o n a  p rz e z  —  W ró ć m y  je d n a k  d o  k w e s t i i  —  C zy  t y l k o  n a g r a n ia  m u z y k i
p r e z e n te r ó w  ś le d z ą c y c h  n a  b ie ż ą c o  p jy t ,  j e s t  p a n  o r g a n iz a to re m  szcze - r o z r y w k o w e j  c ie szą  s ię  n a  g ie łd a c h  
ś w ia to w y  r y n e k  p ły to w y  w y p r z e -  f i ń s k i c h  g ie łd  p ły to w y c h .  T e  s p o t-  t a k  d u ż ą  p o p u la rn o ś c ią ?  
d z a , c z a s a m i n a w e t  i  o  p ó ł r o k u ,  k a n i a m iło ś n ik ó w  m u z y k i  z p ł y t y  —  N a  n a s z y c h  g ie łd a c h  p o ja w ia -
m u z y e z n ą  o f e r t ę  ta k ie g o  p o te n ta ta  c igszą s ię  d u ż y m  p o w o d z e n ie m , j ą  s ię  te ż  d o s k o n a łe  n a g r a n ia  m u -  
j a k im  je s t  P o ls k ie  R a d io , p o d o b n o  c e n y  za r o z p ro w a d z a n e  z y k i.  p o w a ż n e j.  Są to  p ł y t y  p o c h o -

—  P ro s z ę  w ię c  n a m  p o w ie d z ie ć , ta m  p ł y t y  m o g ą  w y w o ła ć  z a w r ó t  d z ą c e  z r e n o m o w a n y c h  w y tw ó r n i
j a k  p a n  to  c z y n i,  że w  p a ń s k ie j  g ło w y . . .  a m e ry k a ń s k ic h .  J e d n a k  lu d z i,  k tó -
d y s k o te c e  m o ż n a  w y s łu c h a ć  n a g ra -  — H is t o r ia  g ie łd  p ły to w y c h  -je s t r z y ,  p o s z u k u ją  n a  g ie łd a c h  w ła ś n ie  
n ia  p ły to w e g o ,  k tó r e  n p . w  ta ś m a -  s to s u n k o w o  d łu g a . P ie rw s z ą  t a -  ta k ic h  p ł y t  je s t  m a ło . N ie  k o s z tu -
te c e  ro z g ło ś n i P o ls k ie g o  R a d ia  w  g ie łd ę  w  S z c z e c in ie , a je d n o -  3a  o n e  te z  » » źo -
S z c z e c in ie  p o ja w i  s ię  d o p ie ro  z a  cześ n ie  b y ła  o n a  p ie rw s z ą  w  k r a -  —  I s tn ie ją  w  P o ls c e  d w a  r o d z a je  
d w a  c z y  t r z y  m ie s ią c e ?  j u , o r g a n iz o w a l iś m y  po d  k o n ie c  d y s k o te k .  J e d n e  p ro w a d z o n e  są W

— S ą t o  s to s u n k o w o  p ro s te  d z ia -  1974 r 0 k u .  O d b y w a ły  s ię  o n e  w ó w -  z a k ła d a c h  g a s tro n o m ic z n y c h , d r u g ie
ła n ia  s ie d z e n ie  ś w ia to w e j  p r a s y  czas w  ^ a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h ,  w  k lu b a c h  s tu d e n c k ic h ?  K t ó r e  o -  
fa c h o w e j,  w y d a w n ic tw  —- n ie s te t y ,  K a sze  o s ta tn ie  g ie łd y ,  k tó r e  w  o -  c e n ią  p a n  w y ż e j?  
n ie l ic z n y c h  — u k a z u ją c y c h  s ię  u  k re S ie  o d  s ty c z n ia  d o  m a ja  b r .  o d -  —  T e o re ty c z n ie  w y ż e j  p o w in n y  
n a s  w  k r a ju ,  n a s łu c h  r a d io w y  d o  b y w a ły  s ię  w  D o m u  K u l t u r y  B u -  s ta ć  d y s k o te k i  w  lo k a la c h  g a -
k tó r e g o  n ie z b ę d n a  je s t  d o b r a  z n a -  ¿ o w ia n y c h  ś w ia d c z ą , że p ły ta ,  d o -  s t r o n o m ie ż n y c h .  J e d n a k  ja  n ie
jo m o ś ć  ję z y k ó w ,  z w ła s z c z a  a n g ie l-  b r a  p i y ta  z m u z y k ą  r o z r y w k o w ą ,  w id z ę  w ię k s z e j ró ż n ic y ,  c h o c ia ż  z
s k ie g o  i  n ie m ie c k ie g o  . c ie s z y  s ię  w ie l k im  z a in te re s o w a -  u w a g i  n a  ś r o d k i  to  w  se n s ie  te c h -

—  A le  w  te n  sp o s ó b  z d o b y w a  n ie m . P r z e c ię tn ie  n a  g ie łd ę  p r z y -  n ic z n o - o p r a w o w y m  le p s z e  są . d y s k o
p a n  t y l k o  w ie d z ę . A  j a k  d o  p a ń -  c h o d z i p o n a d  600 lu d z i  z  b o g a ty -  t e k i  w  lo k a la c h  g a s tr o n o m ic z n y c h ,
s k ie h  r ą k  t r a f ia  to  co  n a jw a ż n ie j -  m i  k o le k c ja m i  p ły t .  W  t e j  c h w i l i  I  n a  z a k o ń c z e n ie  p y t a n ie .  J a k
sze  w  d y s k o te c e  a  w ię c  p ły ta ?  —  n a  o k re s  w a k a c j i  — p r z e n ie ś l iś -  s ię  d o w ie d z ia łe m , n ie  je s t  p a n  z

—  D w o m a  d ro g a m i.  J e ź d z i łe m  m y  g ie łd y  d o  s tu d e n c k ie g o  k lu b u  w y k s z ta łc e n ia  m u z y k ie m  a ... m a r y -
c z ę s to  aa g ra n ic ę , w ię c  w  ta m t e j -  „ K u b u ś ”  J e ś l i  2aś c h o d z i o  c e n y .. .  n a rz e m .
s z y c h  s a lo n a c h  m u z y c z n y c h k u p o w a  K o s z t  p ł y t y  p o w s ta je  w  w y n ik u  —To p r a w d a .  K o ń c z ę  te ra z  s tu -  

Wiać n i e j a k o  „ U  źródła” , czyli i® *»  n a jn o w s z e  n a g ra n ia . T e ra z , k ie  j e j  d o s tę p n o ś c i,  a k tu a ln o ś c i,  za  p o -  d ia  w  W y ż s z e j S z k o le  M o r s k ie j  w
7 T ) a r in « - /o tn  s i b n n i n n i  io f łn T r m  4 y  Is tn ie ją  o g ra n ic z e n ia  w  w y ja z -  t r z e b o w a n ia  i  m o d y .  W  t e j  c h w i l i  S z c z e c in ie , z  p o w o d z e n ie m  te ż  g o -

, . . ’  Je u H J u l  ¿ a c h , w y k o r z y s tu ję  z n a jo m y c h , n a  g ie łd a c h  p o s z u k iw a n e  są p ł y t y  d z ę  n a u k ę  z  p r a c ą  w  d y s k o te k a c h .
Z  popularniejszych prezente- U k t ó r y c h  z a m a w ia m  in te r e s u ją c e  w y k o n a w c ó w  r o c k o w y c h .  P r z e c ię t -  M a m  je d n a k  p rz e d  sob ą  d o  ro z -
XÓ W . Ponadto p. Stępień jest mnie p ł y t y  T a k ż e  w m in im a ln y m  n ie  lo n g p la y e  k o s z tu ją  w g r a n i -  w ią z a n ia  p e w ie n  p r o b le m . C z y  p o

n  i? a łn r e m  « s ro re irn  t i i o M  m  p r a w d a  s to p n iu ,  a le  je d n a k  d o -  c a e h  5000 z ł.  A le  n p . za p ły tę  J e a -  s k o ń c z e n iu  s tu d ió w  r z u c ić  p ły w a -
t r o c h ę  p ł y t  2  K r a jo w e j  ----------------------------- ---------------------------- --------  ----------------------------

D łu g o s z . - N a to m ia s t  b io g r a fo w ie  
b is k u p a  O tto n a  z B a m b e rg i — 
E b o n  - i H e rb o rd  w y m ie n ia ją  e la ­
s ty c z n ą  d a tę  1121—22. I  tę  o s ta tn ią  
w e r s ję  p r z y ję ła  w ię k s z o ś ć  w s p ó ł­
c z e s n y c h  b a d a c z y  za p ra w d z iw ą .  
S z c z e c iń s k i h is to r y k  W o jc ie c h  M y ­
ś le n ic k i  z a k o rz e n io n e  to  p rz e k o n a ­
n ie  p o d w a ż a  w  sp o só b  e fe k to w n y ,  
w  o p a r c iu  o  lo g ic z n ą  a n a liz ę  r ó ż ­
n y c h  ■ p r z e k a z ó w  k r o n ik a r s k ic h  
p r z y z n a je  o n  r a c ję  G a llo w i i  D łu ­
g o s z o w i ( „P ia s to w s k i  n u r t  O d ry ” ). 
M o ż e  w a r to  b y ło b y  r ó w n ie ż  w  p o d  
r ę c z n ik a c h  h is t o r i i  z a z n a c z y ć , że 
o b o k  p r z y ję t e j  o g ó ln ie  d a ty  1121 
r o k u  is tn ie je  r ó w n ie ż  t e r m in  h is to ­
r y c z n y  w y m ie n io n y  p rz e z  n a o c z n e ­
g o  ś w ia d k a  podbo’jó w  B o le s ła w a  
K rz y w o u s te g o  m n ic h a  G a lla  A n o ­
n im a  — r o k  1107

POTĘŻNE dęby — wedle po­
dania zasadzone na specjalne 
życzenie polskiego księcia — 
wcale nie próchnieją ze staro­
ści, ich mocarne konary dźwi­
gają bujne korony liści. W tej 
właśnie okolicy miała rozbić 
obóz drużyna Krzywoustego. 
Decydujący bój rozegrał się k il­
kanaście kilometrów dalej — 
między Strugą a Zdunowem. 
Prawdopodobnie batalia odby­
ła się zimą. W jej następstwie 
wojsko Krzywoustego ruszyło 
wprost do pobliskiego Szczeci­
na zdobywając warowny gród 
za jednym zamachem. Tego ro- 
dsaju manewr mógł udać się 
jedynie zimą. Szczecin ucho­
dził w  owych czasach za nie 
zdobytą twierdzę,- gdyż dostę­
pu doń broniły od wschodu 
rozlewiska Odry ł  bagna. Wo­
jowie Krzywoustego wtargnęli 
do grodu po lodzie, który mo­
cno skuł rzekę i mokradła.

W Y P R A W A  K rz y w o u s te g o  za ­
m k n ę ła  1 5 0 - le tn i o k re s  c h r y s t ia n i ­
z a c j i  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . K r a j  
k o le jn o  o b e jm o w a li  w  p o s ia d a n ie : 
M ie s z k o  I .  B o le s ła w  C h r o b r y ,  K a z i ­
m ie r z  O d n o w ic ie l,  B o le s ła w  Ś m ia ły  
i  W ła d y s ła w  H e rm a n .  Z d o b y w c y  
je d n a k  n a p o ty k a l i  p o tę ż n ą  b a r ie r ę  
k u l t u r y  i  o b y c z a jó w , g d y ż  p r z y n o ­
s i l i  n o w ą , o b c ą  r e l ig ię .  T o  w ła ś n ie , 
w  o g ro m n e j m ie rz e  s p r a w i ło ,  że 
P o m o rz a n ie , p o  k r ó t k im  o k re s ie  
p rz y t ło c z e n ia  k lę s k a m i m il i t a r n y m i ,  
z r z u c a li  p o ls k ą  z w ie rz c h n o ś ć . N ie ­
p o w o d z e n ia m i k o ń c z y ły  s ię  p r ó b y  
za s z c z e p ie n ia  n o w e j r e l i g i i  n a  P o ­
m o rz u  w  c za sa ch  M ie s z k a  I i 
C h ro b re g o . T r w o ż n ę  w ie ś c i  z  P o ła -  
b ia .  g d z ie  k s ią ż ę ta  n ie m ie c c y  o -  
g n ie m  i  m ie c z e m  r o z p r a w i l i  s ię  z 
p o g a ń s tw e m , p o tę g o w a ły  w ś ró d  P o  
m o rz a n  o p ó r  p r z e c iw  n o w e j w ie ­
rz e

D o p ie ro  w y s ła n a  p rz e z  K r z y w o ­
u s te g o  m is ja  B is k u p a  O tto n a  z 
B a m b e r g i  u w ie ń c z o n a  z o s ta ła  s u k ­
cesem . W  ś la d  za  p o tę ż n y m  z w y ­
c ię s k im , s ie ją c y m  lę k  k s ię c ie m , 
p r z y je c h a ł  z n a k o m ity  p s y c h o lo g  ł  
z rę c z n y  d y p lo m a ta .  P ie rw s i  d a l i  
s ię  p rz e k o n a ć  m o ż n o w ła d c y , b o ­
w ie m  n o w a  r e l ig ia  w s p ie ra ła  w  
p e w n y m  se n s ie  ic h  s p o łe c z n ą  po ­
z y c ję . W ś ró d  lu d u  je szcze  p rz e z  
d łu g ie  d z ie s ię c io le c ia  p o ta je m n ie  
o d d a w a n o  cześć  s ta ry m  b ó s tw o m .

DĘBY Krzywoustego dumnie 
strzegą skraju bukowej kniei 
Jeśli w legendzie jest bodaj 
źdźbło prawdy, to drzewa te 
są jedynymi żywymi świadka­
m i czasów wielkiego władcy 
Polski . — zdobywcy Pomorza 
Zachodniego

płytowych, ciesząeyeh się tak- PieaenterósyT ,na M ich e la  J a rre 5a „T e c h  C pncerts  tr ic  czy... dysko te k i.
j n  C h in a ”  n a g ra n ą  w  t r a k c ie  k o n - R o z m a w ia ł:  (M a c z ) J. ŁAWRYNOWICZ
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«K u rier" z w l z y S g  a a  ko lo n iach

Wypoczynsk najmłodszych
„CIESZĘ SIĘ, że moje 

dziecko spędza wakacje w m i­
le j i  serdecznej atmosferze. 
Kierownictwo i  wychowawcy 
są m ili i starają się, aby każ­
de dzieckiT (wiem to od syna) 
czuło się tu dobrze i  było do­
strzeżone"

Anastazja Kowalska

,JSyn jest bardzo zadowolo­
ny, żałuje, że zastały mu jesz­
cze tylko dwa tygodnie kolonii. 
(...) Wyjeżdżam z Pogorzelicy z 
lekkim sercem” .

Hanna Gajewska

„Kolonie bardzo dobre, dzie­
ci bardzo zadowolone, panie 
bardzo miłe, opieka bardzo do­
bra” .

B. Stasioruk

„Jesteśmy bardzo zadowole­
n i z warunków wypoczynku 
stworzonych tu dzieciom” .

rodzice Michała

s \  to fragmenty wpisów do­
konanych przez rodziców w 
kronice kolonijnej Kolonii Letnich 
Urzędu Wojewódzkiego w Szcze­
cinie, odbywających się w Pogo­
rzelicy. Od 5 lipca przebywa tu­
taj ponad 200 dzieci. Letnie wa­
kacje spędzane przez młodzież w 
tym właśnie ośrodku wypoczyn­
kowym od lat cieszą się dużą 
popularnością i dobrą opinią 
wśród rodziców i opiekunów. A 
wszystko za sprawą dobrej or­
ganizacji.

— Nie możemy powiedzieć, że 
byśmy odczuli tutaj uciążliwości 
kryzysu gospodarczego. Dzieci 
mają stawkę żywieniową 150 zło­
tych dziennie, co w zupełności 
wystarcza na zapewnienie im u- 
rozmaiconych posiłków, owoców, 
lodów itp Mówię o tym na sa­
mym początku, ponieważ właśnie 
kolonijne wyżywienie interesuje 
rodziców najbardziej. Pogoda 
nam dopisuje, a więc większość 
czasu spędzamy na plaży. Oprócz 
tego koloniści biorą udział w roz­
grywkach sportowych między po­
szczególnymi grupami i między- 
kolonijnych, konkursach plastycz­
nych, tradycyjnych „ogniskach", 
balach, dyskotekach, pracach spo 
łecznych, jeździmy także na wy­
cieczki • autokarowe i kolejką 
wąskotorową do pobliskich miej­
scowości.

Tyle w generalnym skrócie o 
swojej kolonii powiedziała kierow­
niczka Krystyna Jerka. Wypo­
wiedź tę można jedynie uzupełnić 
kilkoma informacjami; maluchy 
mieszkają w budynkach, zaś dzie 
ci starsze w dobrze wyposażo­
nych campingach. Posiłki przygo­
towują dziewczęta z OHP w Ka­
mieniu Pomorskim. Jak przygoto­
wują?

— Jedzenie mamy wspaniałe, 
— mówi Jacek Hofman z grupy 
X — Brakuje nam tylko czasu. 
Ja grałem ostatnio mecz piłki 
nożnej z grupą XI. W poniedzia­
łek rewanż. Byłem też pomoc­
nikiem sędziego w turnieju 
gier świetlicowych. Zwiedziliśmy 
już latarnię morską w Niechorzu, 
a dzisiaj jedziemy autobusem do 
Trzęsacza i wracać będziemy 
plażą pieszo.

R Ó W N IE  ro z e ś m ia n e  1 z a d o w o lo ­
n e  b u z ie  m a ja  d z ie c i p r a c o w n ik ó w  
Z a rz ą d u  P o r tu  S zcze c in , p rz e b y w a ­
ją c e  na k o lo n ia c h  w  M ię d z y w o ­
d z iu . N a  p o p rz e d n im  tu rn u s ie  b y ­
ło  t u t a j  351 k o lo n is tó w ,  o b e c n ie  
340. S ta w k a  ż y w ie n io w a  n ie c o  
w ię k s z a  n iż  na k o lo n ia c h  U W . b o ­
w ie m  w y n o s i 170 z ło ty c h  d z ie n n ie . 
K ie r o w n ic tw o  k o lo n i i  i  w y c h o w a w  
c y  b a rd z o  c h w a lą  s o b ie  w s p ó łp r a ­
c e  z m a c ie rz y s ty m  p rz e d s ię b io r ­
s tw o m . O tr z y m a n y  d o  d y s p o ­
z y c j i  a u to k a r  w y k o r z y s ta l i  d o ty c h  
czas na w y ja z d y  d o  M ię d z y z d ro ­
jó w .  W o lin a , K a m ie n ia  P o m o rs k ie  
Ko, T rzę sa cza  i  R e w a la . K o lo n iś c i  
w is ie li ta k ż e  u d z ia ł w  k r ó t k im  r e j  
s te  oo  m o rz u . W ie c z o ry  w v p e łiv ia -  
ją  im . p r o je k c je  f i lm o w e  b a je k  ! 
f i lm ó w  fa b u la r n y c h  w y p o ż y c z o ­
n y c h  z O P R Ę  w  S z c z e c in ie , ja k  
ró w n ie ż  w y s tę p y  z a p ro s z o n y c h  aoś

c l ,  m . in .  z T e a tr u  L a le k  „ P le -  
c iu g a ” . P o n a d to  d z ie c i u czą  s ię 
p ły w a n ia  p o d  k o n t r o lą  d w ó c h  ra ­
to w n ik ó w  p o z n a ją  za sa d y  ru c h u  
d ro g o w e g o  n a  k r ó t k ic h  p r e le k c ja c h  
p r z y g o to w a n y c h  p rz e z  fu n k c jo n a ­
r iu s z y  M O .

M ó w i k ie r o w n ic z k a  k o lo n i i .  R e ­
n a ta  P n ia k :

— Z a r z ą d o w i P o r tu  S z c z e c in  n a ­
le ż y  s ię  p o c h w a ła  za  p o m o c , ja k ą  
n a m  o k a z u je . P r a k ty c z n ie  n ie  m a  
s p r a w y ,  k t ó r e j  n ie  z a ła tw i l i  z g o d ­
n ie  z n a s z y m i ż y c z e n ia m i.  T o  b a r  
d zo  u la tw ik  p ra c ę . Z a rz a d  s ta ć  b y  
ło  n a w e t  n a  z a k u p ie n ie  p a m ią te k  
d la  w s z y s tk ic h  351 k o lo n is tó w  z u- 
b ie g łe g o  tu rn u s u . ,  Ż y c z ę  w s z y s t­
k im  t a k ie j  w s p ó łp r a c y  z  k o m ó rk a  
m i s o c ja ln y m i s w o ic h  p rz e d s ię ­
b io rs tw .

W z o ro w y  p rz e b ie g  k o lo n i i  ZP S  
p o tw ie rd z a  w p is  d o  k s ią ż k i ,  d o k o ­
n a n y  p rz e z  w iz y  ta  t o r  k  ę -m e  t  o d  y k  a 
H e le n ę  L e ś n ia k . W y s ta w io n a  o p i­
n ia  b y ła  w ie c e  1 n iż  p o z y ty w n a ..

W  D Z IW N O W IE  w y p o c z y w a ją  
d z ie c i h u tn ik ó w  z  H u ty  „S z c z e c in ” , 
a  ta k ż e  z W a rs z a w y . W ro c ła w ia . 
K a to w ic  i  C z ę s to c h o w y . I  t u t a j  
p ro g ra m  ..p oza  s ło n e c z n y c h ”  z a ję ć  
w y p e łn io n y  je s t  a t r a k c y jn y m i  p r o ­
p o z y c ja m i;  w y c ie c z k i  d o  S zcze c ina , 
K o ło b rz e g u , s ta tk ie m , w y s tę p y  zes 
p o łó w  a r ty s t y c z n y c h  i t d .  i t p  Z a ­
s trz e ż e n ia  m o że  b u d z ić  s ta n  o b ie k ­
tó w  k o lo n i jn y c h  — b o is k a  (c h o d z i 
o  u tw a r d z e n ie  n a w ie r z c h n i!  i  z a ­
b u d o w a ń  w  tzw .- c z ę ś c i m ę s k ie j, 
n a  u ż y t k o w a n ie  k t ó r y c h  S a n e p id  
w y d a ł  zgo dę  je d y n ie  n a  te n  r o k .  
N ic  d z iw n e g o , ś c ia n y  p o m ie szcze ń  
są za w i lg o t n i  a łe  i  p o k r y w a  1e k i l ­
k u le tn i  g rz y b .

— O so b iśc ie  d z iw ię  s ię  b r a k ie m  
z a in te re s o w a n ia  ty m  o b ie k te m  w y  
k a z y w a n y m  p rz e z  M in is te r s tw o  
H u tn ic tw a  — m ó w i k ie r o w n ik  R o ­
m u a ld  W rze szcz . —  T u  ju ż  n ie  p o ­
m oże  r e m o n t  b ie ż ą c y , n ie z b ę d n y  
je s t  r e m o n t  k a p i ta ln y .  B u d y n k i  
n ie  m a ją  o g rz e w a n ia , w y k o r z y s ty ­
w a n e  b y ły  d o ty c h c z a s  t y l k o  p rze z  
d w a  m ie s ią c e  w  r o k u .  N ic  d z iw ­
n e g o , że są w  ta k im  s ta n ie . S z k o ­
d a , b o  m o im  z d a n ie m , o ś ro d e k  
ta k  d o s k o n a le  p o ło ż o n y  m ó g łb y  
s łu ż y ć  c a ły  ro k .

Są jeszcze  in n e  z a s trz e ż e n ia , n a ­
t u r y  o rg a n iz a c y jn e j.  W  s k le p a c h  
n ie  m o ż n a  k u p ić  na  ra c h u n e k  żad 
n y c h  a r t y k u łó w  b iu ro w y c h .  A  Jak 
w y o b ra z ić  so b ie  z a ję c ia  ś w ie t l ic o ­
w e  be z  k o lo ro w e g o  p a p ie ru , f a r ­
b e k . k r e d e k .  b lo k ó w  ry s u n k o ­
w y c h  i tp .  J a k  p o in fo r m o w a ł k ie ­
r o w n ik  W rze szcz  o ś ro d e k  k o lo n i j ­
n y  h u tn ik ó w  z d ą ż y ł s ię  w  m ev za o ­
p a tr z y ć  w c z e ś n ie j, n ie  w s z y s tk ie  
je d n a k  p la c ó w k i  w y p o c z y n k o w e  
b y ły  r ó w n ie  z a p o b ie g liw e .. .

K O L O N IĘ  S to c z n i ..W a rs k ie g o ”  
o ś ro d e k  w  D z iw n o  w k  u . je s t  zd e ­
c y d o w a n ie  n a jg o rs z y m  le tn is k ie m  
z a o fe ro w a n y m  d z ie c io m  p r a c o w n i­
k ó w  te g o  z a k ła d u . N a jg o rs z y m  
p o d  w z g lę d e m  te c h n ic z n y m  1 o rg a  
n iz a c y jn y m . P la c ó w k a  ta  d a w n o  
ju ż  p o w in n a  b y ć  z a m k n ię ta  z  p o ­
w o d u  c ia s n o ty  i  b r a k u  zap le cza , 
ja k  ś w ie t l ic a ,  u rz ą d z e n ia  s p o r to ­
w o - r e k r e a c y jn e  i t p .  N a  in te r w e n ­
c ję  s t r a ż y  p o ż a rn e j z p o w o d u  za­
g ro ż e n ia  p o ż a ro w e g o  w y k w a te r o ­
w a n o  część d z ie c i z je d n e g o  ba ­
ra k u .  N a  k o lo n ia c h  n ie  m a  o b e c ­
n ie  n a w e t  m o ż liw o ś c i z a p ro p o n o ­
w a n ia  ja k ic h k o lw ie k  in n y c h  z a ję ć , 
po za  p la ż o w a n ie m . S zczę śc ie , że 
s ło ń c e  n ie  z a w io d ło , b o w ie m  k ie ­
r o w n ic tw o  n ie  d y s p o n u je  ta k ż e  
a u to k a r e m , k tó r y m  m o żn a  b y  :A -  
b ra ć  d z ie c i na  w y c ie c z k i  d o  p o ­
b l is k ic h  m ie js c o w o ś c i.

. —  N ie  m a  b e n z y n y -----  p o w ie d z ia ł
k ie r o w n ik  p la c ó w k i.  J a n  S i tk o w -  
Ski.

J a k  z a te m  p o r a d z iły  so b ie  z ty m  
p r o b le m e m  in n e  z a k ła d y ?

K o lo n iś c i  s to c z n io w c ó w  m a ją  
ś c iś le  w y l ic z o n y  czas  k ą p ie l i  w

c ie p łe j  w o d z ie : m ło d s i — ra z  w  
ty g o d n iu ,  s ta rs z e  d z ie w c z ę ta  — 
d w a  ra z y  w  ty g o d n iu .  In n e g o  w y jś  
c ia  n ie  m a  z p o w o d u  n ie w y d o l­
n o ś c i k o t ło w n i .

O p o d a l o ś ro d k a  b u d o w a n y  je s t 
n o w y  o b ie k t .  T e m p o  r o b ó t  ś la m a ­
z a rn e  i  s p o ro  w o d y  w  O d rze  u .  
p ły n ie ,  z a n im  z a m ie s z k a ją  w  n im  
p ie rw s i  go śc ie . P ó k i  co  w y c h o ­
w a w c y  k o m b in u ją ,  j a k  m o g ą . W y ­
s z u k u ją  w  le s ie  te re n y  d o  za b a w  
lu b  ch o d z ą  ,.p o  p ro ś b ie ”  do  m n e - 
n y c h  o ś ro d k ó w . b v  u d o s tę p n io n o  
im  na  ja k iś  czas b o is k a . T z w . c i ­
c h y c h  z a ję ć  p ro w a d z ić  n ie  m ogą. 
p o n ie w a ż  n ie  d y s p o n u ją  and je d ­
n a  k a r tk a  b lo k u  ry s u n k o w e g o , 
n ie  m ó w ią c  o k r e d k a c h ,  fa rb a c h  
i tp ,  D ia  u z u p e łn ie n ia  m o żn a  jesz ­
cze  d o d a ć  że b r a k u je  t u ta j  n a ­
w e t  ś r o d k ó w  d o  m y c ia  W y c h o ­
dzą c , b y łe m  ś w ia d k ie m  ro z m o w y  
k ie r o w n ik a  i  zastępca o  p la n o w a ­
n e j  z a b a w ie . M a g n e to fo n  b y ł .  a le  
n ie  b y ło  ta śm ..

ZASTĘPCA inspektora oświaty 
i wychowania, Eugeniusz Sroka:

— W tym raku zorganizowali­
śmy wypoczynek na koloniach 
dla 16,5 tys. dzieci z terenu mia­
sta. Oprócz tego około 13 tys. 
dzieci przebywa na wczasach ro­
dzinnych, zaś ponad 11 tys. dzie­
ci no tzw. półkoloniach. Dane 
porównawcze, jak liczby te kształ 
tują się w. zestawieniu z wyni­
kami z lat ubiegłych opracowy­
wać będziemy po zakończeniu 
wakacji, do 10 września. Przygo­
towując się do otwarcia kolon ii 
przeprowadziliśmy weryfikację ka­
dry wychowawczej, zwizytowali­
śmy także wszystkie obiekty. W 
skład komisji wchodzili przedsta­
wiciele Sanepidu, Straży Pożar­
nej i Wydziału Oświaty i Wycho­
wania, którzy po wizytach w po­
szczególnych ośrodkach wydali 
odpowiednie zalecenia. Uwagi te 
powinny być wykonane przed  
przyjęciem kolonistów

— Ile wynosi obecnie koszt 
pobytu jedlnego uczestnika r»a ko 
lonii letniej?

W sumie od 7 do 12 tys zło­
tych, w zależności od dotacji za­
kładu patronackiego. Na liczbę 
tę składa się 4 tys. złotych z 
budżetu, państwa oraz dopłaty 
przedsiębiorstw z funduszu socjal­
nego i rodziców.

— Co wykazały dotychczasowe 
wizytacje w ośrodkach kolonij­
nych?

— Można stwierdzić, że w wię 
kszości placówek wypoczynek 
dzieci jest dobrze przygotowany. 
Młodzież ma zapewnione bardzo 
dobre wyżywienie, atrakcyjnie 
przedstawia się również program 
zajęć. Oczywiście były tu i ów­
dzie potknięcia, co ■ jednak nie 
rzutuje na obraz całości. Proble­
mów przyczynili przede wszystkim 
sami organizatorzy, którzy zbyt 
wiele zadań przekazali do wyko­
nania kierownikom ośrodków nie 
mającym ani większych możliwo­
ści, ani czasu na załatwianie 
spraw organizacyjnych, skoro 
dzieci znalazły się już na miejs­
cu.

— Kto odpowiada za sytuację, 
w jakiej znaleźli się uczestnicy 
kolonii letnich Stoczni Szczeciń­
skiej im. A. Warskiego? Koloni­
ści mieszkają w ciasnocie, nie 
ma tam boiska, świetlicy z praw­
dziwego zdarzenia, nie ma nawet 
artykułów papierniczych, czy 
choćby autokaru...

— Winę ponosi przede wszy­
stkim organizator, a więc zakład, 
który nie przygotował obiektu. 
Część winy ponosi — być mo­
że — także kierownictwo kolo­
nii, ale sprawę tę trzeba dopiero 
zbadać Odpowiedzialny jest 
także dyrektor Gminnej Szkoły 
Zbiorczej, który z romienia Urzę­
du Wojewódzkiego powinien nad­
zorować przebieg wypoczynku w 
tej placówce i natychmiast zgła­
szać wszelkie' nieprawidłowości.

Piotr CYWIŃSKI

Kwatera jednego z oddziałów powstańczych.

W 38 rocznicę Powstania Warszawskiego

Gdy wybiła 
godzina „W “

1 SIERPNIA 1944 R. po południu Warszawa zerwała się do 
zbrojnego czynu wymierzonego w hitlerowskiego okupanta. 
Gdy wybiła godzina „W” , na ulicach pojawili się powstańcy 
z biało-czerwonymi opaskami, rozległy się strzały. Podjęto nie­
równą walkę b wyzwolenie. 20 tysięcy żołnierzy AK dyspono­
wało w tym momencie 3,5 tys. karabinów i  pistoletów z zapa­
sem amunicji na trzy dni, 25 tys. granatów i kilkudziesięcio­
ma sztukami broni przeciwpancernej.
Powstańców z AK  wsparli w walce żołnierze AL i wszystkich po­

zostałych ugrupowań politycznych. W próbach uchwycenia i utrzy 
mania przyczółków na lewym brzegu Wisły brały udział jed­
nostki 2 i 3 Dywizji Wojska Polskiego. Z bezprzykładnym po­
święceniem pomagali powstaniu cyw ilni mieszkańcy. W okrą­
żonym, bombardowanym, palonym mieście, gdzie przeciwnik 
zastosował sprzeczną z prawem międzynarodowym zasadę od­
powiedzialności zbiorowej, powstał narodowy front walki, a 
powstamie przybrało charakter ludowy.

Powstańcza Warszawa atakowała i broniła się przez 63 dni 
i noce W końcu skapitulowała. Zginęło 18 tysięcy obrońców. 
Straty wśród ludności cywilnej były dziesięciokrotnie więk­
sze. Miasto, budowane przez siedeco wieków, okupant rozmyśl­
nie zniszczył do fundamentów..

Pamięci o tym wszystkim nie zatrze żaden czas. Pielęgnuje­
my Ją tak samo troskliwie, jak pamięć o Powstaniu Listopa­
dowym, Powstaniu Styczniowym...

ODDZIAŁ Wehrmachtu przygotowuje „ goliata”  do wypu~ 
szczenią na pozycje powstańców.

POWSTAŃCZA gazeta ścienna „Warszawa walczy” . Na za­
mieszczonej fotografii — pluton „Słowaków” .

Zdjęcia: CAF—archiwum
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Kącik rubikologa

Czy będzie także 
polska kostka?

sko Jacek Sypniewski. Zatoawtca 
ma kształt wielości ami ze ścię­
tymi narożnikami. Natomiast stu­
dent warszawskiej ASP Jacek (a 
jakże) Iwanowski wymyślił kost­
kę, którą układa się zmieniając 
położeniu poszczególnych jej ele­
mentów. Są też inne pomysły. 
Stąd też i konkurs ogłoszony 
przez Muzeum Techniki i redak­
cję „Kuriera Polskiego" na ooi- 
skq zabawkę logiczną. Warunek — 
rzecz musi stanowić absolutną no 
wość. Zgłoszenia należy nadsyłać 
do „Kuriera Polskiego", 00-018 
Warszawa, ul. Hibnera 11.

A RUBIK PRZYJEDZIE 00 
WARSZAWY. Tak, wynalazca Kost 
ki Erno Rubik wybiera się do.Pol 

A ISTNE SZALEŃSTWO. Nie ¿ki w połowie września. Będzie 
mija moda na kostkę Rubika, przewodniczył jury, kłóre ocen: 
Magiczny sześcian zawojował bez- zgłoszone .na konkurs pomysły 
przesady cały świat. Organizowa- polskich zabawek logicznych, 
ne są mistrzostwa w układaniu A TAKI BYŁ POCZĄTEK. To 
kostki, powstają kluby ukłodaczy, było w 1974 roku. Rubik, wykła- 
ukazują się rozmaite książki i dawca Wyższej Szkoły Sztuki Sto 
podręczniki zawierające patenty scwanej w Budapeszcie, potrzeoo 
na rozwiązanie „Rubik's cube1', wał do pracy ze studentami mo- 
Trudno powiedzieć, czy w najbliż del u, który pomagałby w nauce 
szym czasie człowiek wymyśli przestrzennego myślenia. Z ośmiu 
coś nowego, równie atrakcyjnego, drewnianych kostek ułożył sza- 
Na razie więc ów sześcian wia- ścian, przewiercił, połączył gum- 
śnie nazywany jest zabawką stu- «q i pomalował ściany na różne 
Jęcia, która podbiła popularnością kolory. Gdy obrócił jedną ze 
„jo-jo" i „hula-hoop", ścian, kolory pomieszały się. Ru-

♦  KOSTKA PO POLSKU, bik chciał wrócić do pozycji wyj 
Niedawno do Urzędu Patentowe- ściowej, co jednak okazało się 
go został zgłoszony pomysł „kast dość trudne. I tak ZGCzęła się 
ki Rubika po polsku", którego era magicznej kostki, 
autorem jest mieszkaniec Gdań- A  NOWE POMYSŁY. Wynaloz 

ca nie próżnuje, wymyśla nowe 
. zabawy logiczne. Obecnie

Fundacja Faisala
ZA tygodnikiem „New Scien­

tist”  (3 czerwca) donosimy, że 
Fundacja króla Faisala (Arabia 
Saudyjska) wyznaczyła nagrodę 
40 tys. funtów szterlingów (ok.
72 tysiące dolarów) dla fizyka 
— autora „wybitnej pracy ba­
dawczej, która może przynieść 
korzyści światu i wzbogacić do 
robek myśli ludzkiej” . Uczelnie 
i  ośrodki naukowe mogą zgła­
szać kandydatów do 7 sierpnia 
br. pod adresem: Box 352,
Riyadh.

Trafiła kosa 
na kamień

W AMERYKAŃSKIM mieś­
cie Westbrook sierżant miejsco­
wej policji, pełniący służbę 
-przy radarze, wyznaczył man­
dat swojemu koledze, sierżant© 
w i policji, Timowi Farrowi za 
zbyt szybką jazdę. Winny prze­
kroczenia odmówił zapłacenia 
kary, twierdząc, że jechał służ­
bowo i nie obowiązywało go o- 
grąniczenie szybkości. Tłuma­
czenie nic nie pomogło, musiał 
zapłacić nie tylko mandat, ale 
jeszcze dodatkowo specjalną 
karę za opór wobec władzy.

pociąg
OGROMNYM zainteresowa­

niem turystów całego świata 
cieszy się najszybszy i  najdroż­
szy pociąg na naszym globie, 
kursujący we Francji pomiędzy 
Paryżem i Lyonem. Kosztował po 
nad 2 m iliardy dolarów, ale war 
to przypomnieć, że podczas prób 
osiągnął szybkość 380 km/godz. 
Z uwagi na szybkość, w pocią­
gu są wyłącznie miejsca siedzą­
ce. Pasażerowie siedzą w fote­
lach lotniczych. W pierwszej 
klasie stewardesy podają posiłki 
jak w samolotach.

Węgrzech można kupić m. in. ma 
gićznego węża, z którego układa 
się różne figury przestrzenne oraz 
magiczne domino.

A O SOBIE. — Urodziłem sę 
i mieszkam w Budapeszcie — mó 
wi Emo Rubik. — Tu również u- 
kończyłem architekturę i dekora­
cję wnętrz w_ Wyższej Szkole 
Sztuki Stosowanej, w której o- 
becnie jestem wykładowcą. Mam 
żonę — także architekta — i dwo 
je dzieci: córkę (4 lota) i syna 
(6 miesięcy). Niestety, poświęcam 
im ostatnio niewiele czasu. Je­
stem raczej małomówny, pasjo­
nuje mnie moja praca, rozwiązy­
wanie związanych z nią proble­
mów.

A JEST SPOSÓB. Wszystkim, któ 
rzy mają problemy z rozwiąza­
niem kostki Rubika polecamy lek 
turę „Młodego Technika" nr 3. 
W stałej rubryce „Rozmaitości ma 
tematyczne" opublikowano algo­
rytm układania. Patent na magicz 
ny sześcian obiecuje też redak­
cja miesięcznika „Delta” . Przy o- 
kazji — liczba możliwych ukła­
dów kolorów (jako pozycja wyj­
ściowa) równa jest 43 252 003 274 
489 856 000. (jas) |

l

ZBYT wielkie upały, czy 
też zbyt male dostawy? ■

(CAF— E. Woloszczuk)

M odny kana ł
POKONYWANIE kanału La 

Manche najdziwniejszymi po­
jazdami jest nadal uprawiane. 
Władze po obu stronach ude­
rzyły jednak na alarm. Każde­
go bowiem dnia pomiędzy Frań 
cją i Anglią, prócz 200 promów 
przepływa kanał 400 różnych 
statków, w' tym wielkie tan­
kowce Stwarza to niebezpie­
czeństwa i może powodować 
katastrofy. W tym gąszczu nie 
ma .miejsca dla dziwaków i sza 
leńców. Władze francuskie wy­
dały zarządzenie, że wszelkie 
amatorskie pojazdy nie mogą 
oddalać się od brzegu na od­
ległość większą nłż 300 m.

Nieboszczyk... przy barze
„ A R C H I  r .n o w a  w y p i ł  w ię c e j n iż  

w y m a g a  je g o  p r a g n ie n ie ”  — p o w ie ­
d z ia ł g o sp o d a rz  p e w n e j a n g ie ls k ie j  
k n a jp y  w  N o r lh a m p to n  d o  s ta ły o h  
s w y c h  g o śc i, k tó r z y  w y  b u c h n ę li  
śm ie ch e m . G d y  g o s p o d a rz  z a m y k a ł 
lo k a l  i  c h c ia ł  o b u d z ić  śp ią c e g o  p r w  
b a rz e , 7 2 - le tn ie g o  A rc h ib a ld a  H e n ­
n ie . o s k a z a ło  s ię , że te n  ju ż  n ie  ż y ­

je .  P r z y b y ły  le k a rz *  s tw ie r d z i ł ,  że 
z m a r ł na  a ta k  se rca , a je g o  z w ło k i  
je szcze  o k o ło  4 g o d z in  t k w i ł y  za 
b a re m , k ie d y  w s z y s c y  m y ś le l i,  że 
o n  ś p i.

W „Ekspresie Reporterów” o białej fregada

in i rej r  i

RA C Z E J  p rz y p a d e k  n iż  c e lo w e  w ie lo k r o t n ie  o p is y w a n ą  i  r e j f o t r e -  
d z ia te n ie  w y d a w c y  s p o w o d o w a -  w a n ą  n a  z d ję c ia c h , że n ie  p o w in n o  

ło ,  iż  w ła ś n ie  te ra z  u k a z a ł s ię  t r z e  b y ć  Drabiemu z z e b ra n ie m  w s z y s t-  
cd to m ik  „ E k s p r e s u  R e p o r te ró w ” , a k ie g o  w  c a ło ść  s ta ra n n ie  w y d a n ą , 
w  -n im  te k s t  G r a ż y n y  M u r a w s k ie j  M u r a w s k a  p is z ą c  o  p o ż e g n a n iu  
o „ D a r z e  P o m o rz a ” . W ła ś n ie  te ra z , ż a g lo w c a  s ta w ia  w  ty m  m ie js c u  
g d y  b ia ła  f r e g a ta  p o z o s ta je  p r z y « u -  z n a k  z a p y ta n ia . C zy  rz e c z y w iś c ie  
fa lo w a n a  na  s ta łe  p r z y  g d y ń s k im  b y ł  to  o s ta tn i re js ?  „ D a r  P o m o -  
N a b rz e ż u  K o ś c iu s z k i,  a  j e j  n a s tę p -  rz a ”  w y g lą d a  b o w ie m  w s p a r i:- i le  i  
ca  „ D a r  M ło d z ie ż y ”  z a c z y n a  z a - Jest n a d a l s p r a w n y .  M ó g łb y  je -  
p is y w a ć  k o le jn e  k a r t y  p ię k n e j  t r a  szcze. p o  r e m o n c ie  i  p rz y  ta k ie j  
d y c j i  p o ls k ie g o  s z k o ln ic tw a  m o r -  j a k  d o tą d  s ta ra n n e j k o n s e r w a c j i ,  
s k ie g o . p ły w a ć  c o  n a jm n ie j  d o  r o k u  2000.

A u to r k a ,  je d n a  z n ie l ic z n y c h  k o ­
b ie t ,  k t ó r e  d o s tą p i ły  z a s z c z y tu  p ł y  A u to r k a  p is z e : „ C z y  ( ...)  s ta ra , 
w a -n ia  n a  .D a rz e  P o m o rz a ” , p is z e  w s p a n ia ła  f r e g a ta  m u s i ( ...) ju ż  na  
o  h i s t o r i i  b ia łe j  f r e g a ty ,  o  c o -  zaw sze  z re z y g n o w a ć  z  w y jś c ia  na  
d z ie n n y m  ż y c iu  n a  j e j  p o k ła d z ie , m o rz e ?  W s z a k  n a  z lo ta c h  ż a g lo w -  
p r z y p o m in a  s y lw e tk i  k o m e n d a n tó w  c ó w , k tó r e  o d ra d z a ją  s ię  w  n a - 
i  c z ło n k ó w  z a ło g i, k tó r z y  n a  c a łe  s z y m  s te c h n iz o w a n y m  ś w ie ć ie , w i-  
ż y c ie  z w ią z a li  s ię  z ż a g lo w c e m , d u je  s ię  s p o ro  s ta tk ó w - m a tu z a le -  
W s p o m in a  te ż  o s ta tn i,  p o ż e g n a ln y  m ó w . w  o g ó ln ie  g o rs z y m  s ta n ie  
r e js  „ D a r u ”  z G d y n i  d o  K o t k i  w e  te c h n ic z n y m , od la t  ju ż  w y c o fa -  
w rz e ś n iiu  u b . r o k u .  n y c h  i  c z y n n e j s łu ż b y  i  b ę d ą c y c h

R e p o r ta ż  je s t  n ie w ą tp l iw ie  p r z y -  p o d  o p ie k ą  m u z e ó w . O so b iśc ie  
c z y n k ie m  d o  m o n o g r a f i i  b ia łe j  f r e -  m a m  n a d z ie ję ,  ż,e u . ir z v m v  jeszcze  
g a tv  k tó r a  p o w in n a  p o w s ta ć  s ta -  „ D a r  P o m o rz a ”  w y c h o d z ą c y  » 

j r a n ie m  n ie  t y l k o  m a r y n is tó w .  „ D a r  g d y ń s k ie g o  p o r tu , . . ” .
'  P o m o rz a ”  m a  ta k  p ię k n ą  h is to r ię , . (Jas)

S e z o n  1982/83 w teatrach

Repertuarowe przymiarki
• A.UODZIEL.NOSC, saonorząd p ra c a  re a liz u je  s ię  p o p rz e z  s a m o - wszystkoizm. W każdym razie 

zasada c-zać o d tw ó r c y  r o l i  H a m le ta . B y ło -  Oznak zastoju nie widać
nosc
czyb gospodarcza

numer 1 — dociera pod dr r u i  by to równiej ale za to bez sensu. Przynajmniej w teatrze...
WRESZCIE — sarodffinanso- Jan FRYCZteatrów. Oczywiście nie w ro-

zumieniu dosłownym, takim o ie w  całej [nj j  t  wrJ 
jakun mowa w odmesemu do absolutnie niemożliwe, a i  w
przedsiębiorstw, niemniej... 

Konsternacja w świecie te-
ezęśei trudne do wyobrażenia 
Koszty eksploatacji teatru 
(czynsz, oświetlenie, ogrzewatralnym jest w związku z tym '  ^  k przygotowania

spora W naimmejszym stopniu szt£k (kupn/ m it£ f f i 6w> funk. 
wątpliwości dotykają samodz 1 Cj0n0wanie warsztatów), koszty 
nosa w podejmowaniu „rodzą, Jsobowe id rxzn ie  w 'każdym
i "  teatrze w dziesiątki milionóww teatrze możliwa i prakty­
kowana bardziej lub mniej złotych. Pokrywa je państwo 

ze swego budżetu. Wpływy za, . ~  i ,  . . , ... ¿C S W triiU  UUUY.tr LU, I I U U W I  /-a
swobodnie. To ostatnie wym- ijdr.ty przynoszą zwrot około 
kaio z faktu, ze scena stała się rlzicyiiątej części wydatków, 
zbyt ważnym instrumentem, SamoIl,aansowaJlie? A ^  je_ 
wpływającym na uczucia emo- den btle, d0 teatru s00_900 
cje i _myślenie aby n ik t poza l  h,  Do zamknjĘCia tea- 
ludzmi teatru me konsultował tr6w jednak nie dojdzi6i pań. 
repertuaru.^^le^juz^samorząd- stwo n,e zaprzestanie płacenia.
ność, w sensie decydowania 
przez „załogę”  o sprawach ar- 
tystycznych obsadowych i  po- £ c hc£ |“ “ ^oobc‘ować 
wierzania etatów dyrektorskich t k dramatyczną. 
— jest wątpliwa.

a sceny starać się będą zdo­
być widza, upraszając go by

żywą

REPERTUAR naszych tea-

Zcpif-ki ze współczesności

Reglamentować 
wódkę poza
reglam entacją?

WPROWADZENIE bezkartkowej czyli alkoholików (...) Poziom cen 
sprzedaży alkoholu nie spotkało ustanawia się zaś pod przeciętny 
się ze zbyt przychylnymi reakcja- popyt. I rządzą nim normalne 
mi społecznymi (oczywiście po- prawa rynku (...) Walka zaś z 
mijając armię pijaków). Od razu alkoholizmem to przede wszyst- 
też wzrosło liczba „zawianych" o- kim profilaktyka, 
sobników na ulicach Szczecina, przynojmniej s2C2erze p>owie. 
zaś służby porządkowe mają do- 0d tsj y nlech nikt
dętkowe zajęcie a Izba Wylrzeł- m  „ ie wmawja, łe  koleina pod. 
wień pęka w szwach... Niestety. wyżka c0„  w6dki ,OTma wolkl 
przy całym naszym szczerym 2 aB(ohoHzmein... 
pragmen u jak najszybszego odej­
ścia od kartek (które są zaprze- * * *
czeniem normalnie funkcjonują-
ceflo rynku, a o laki przecież PRZy GLĄDAJĄC się nawet tak 
wszystkim; chodzi,..), zaczynanie niewielkiemu i Specyficznemu zo­
le) operacji od w o d k i nie by- rozem wydnkowj ,yflku iokirn 
o decyzją zbył- fortumą. Okoza- jest produkcjo ^ , ^ ¡ 6 « , ,  d0_
lo się bowiem -  wbrew wszel- chodzimy do wniosku że i tu da- 
ktm uproszczonym opmiom -  |eko j6s d0 stamj

r e g la m e n ta c ja  z m n ie js z y ła  je d  ś c j. A  t y m c 2 t ls e m  _  ja k  c 4 y ta m
nak spożycie alkoholu, że siano-
wiła dla wielu rodzin prawdziwe ^
dobrodziejstwo, ^zniknęły

Automatyczne kino
W  M O S K W IE  w  r o k u  b ie ż ą c y m

sprzed naszych sklepów te naj- gjpmentacjl alkoholu, 
bardziej żenujące (i najdłuższe) 
kolejki — po wódę... Dzisiaj, w 
kilka tygodni po wprowadzeniu 
wolnej sprzedaży mamy taką sy­
tuację, że w wielu regionach 
(miastach) kraju musiano wprowa­
dzić reglorr.ontowoRą sprzedaż 
niereoJamenitowonej wódki (po 2 
butelki na osobę), gdyż masowy 
wykup tego towaru pustoszył 
sklepowe (i magazynowe) półki.
Zresztą tak jest nadal, i aby 
dziś kupić alkohol bez kartek 
trzeba mieć szczęście -» jeśli jest 
dostawa, to po półgodzinie już 
nie uświadczysz ani jednej butel­
czyny.

W JEDNYM z ostatnich, nume­
rów tygodnika „Veto” red. Na- 
ięcz-Jaweck (zdecydowany prze­
ciwnik wszelkiej reglamentacji) 
rozmawiał z wiceministrem Urzę­
du ds. Cen na temat pełnego u- 
zasadnienia podwyżki i zniesie­
nie reglamentacji Przynajmniej 
co do jednej sprawy uzyskano 
jasność: — Cen alkoholu — po­
wiedział min. Gryniewicz — r»i- 
dzie nie ustanawia się pod kątem 

ludzi uzależnionych, chorych —-

„ D e m o k r a c ja  n ie  zo s ta ła  w y m y ś lo -

5 U S *0 ? ,8 S ," l T  S W !  trów  na zbliżający się sezon 
zgodzić, oblicze sceny kształtuje nie jest jeszcze ostatecznie 
usobowość twórcza dyrektora, bę- ustal-any, nfemniej dyrektorzy dąeego z reguły kierownikiem ar- u  r .„.ro Ar7V-
f y s ty c z n y m  > reżyserem, którego W ie c lz 3  dO  Czego cncą S ię  przy 
------------------------------------------------- mierzyć, myśląc o- szerokiej pu­

bliczności, jej oczekiwaniach i 
gustach.

Teatr Muzyczny zatacza na­
stępujący krąg: komedia mu­
zyczna „B łękitny Zamek”  we­
dług L.M. Montgomery, balet 
„Pan Twardowski”  Różyckiego 
operetka „Księżniczka czarda­
sza” Kalmana i opera „Travia- 
ta”  Yerdiego. Piękny program
— jak dowodzi tego prakty­
ka teatru Tadeusza Bursztyno- 
wicza — będzie z pewnością 
zrealizowany.

W Teatrze Współczesnym 
pierwszą sztuką wyreżyserowa­
ną przez nowego kierownika 
artystycznego — Ryszarda Ma­
jora będzie „Operetka”  Gorm 
browicza. Wejdzie też, przygo­
towany jeszcze przed wakacja­
mi, spektakl pod nazwą „Weso­
łego powszedniego dnia”  M ły­
narskiego 1 Derfla w reżyse­
r i i  Mirosława Gruszczyńskie­
go. Czy można liczyć na Bec- 
ketta „Czekając na Godota” w 
reżyserii Stanisława Hebanow­
skiego? Na ustalenie pozosta­
łych,- ambitnych tytułów musi­
my jeszcze poczekać. Wymie­
nia siię tu m. in. Camusa, Kra­
sińskiego, Witkiewicza,

TW zamierza też ożywić sce­
nę w zamkowej Sali Prób. 
gdzie przedstawiono by Wa-mpi- 
łowa, Gelmiana, Geneta a Her­
berta. Będzie — nie będzie? 
Scena ta dotychczas funkcjo­
nowała dorywczo i z rzadka, 
za realizację zaręczać nie bę­
dziemy.

Teatr Polski planuje dwue 
premiery na październik. Na 
scenie macierzystej Andrzej 
Rozhin zamierza wystawić 
„Maitlcę Courage”  BrechAa we 
własnej reżyserii a w Zamku 
(w Sałti Bogusława) — „Miarkę 
za miarkę”  Szekspira w  reży­
serii Ireny Wollen. Tyle Ao 
grudnia. Ale TP ma też Małą 
Scenę, i tu przewiduje również 
dwie premiery w roku 1982.

Natomiast lista sztuk na rok 
1983 liczy sobie 10 pozycji, 
przeznaczonych na scenę dużą 
i małą. Wiązać się to ma z 
przewidywaną reformą teatru
— z czego wstępnie wniosko­
wać można, że reforma owa 
przyniosłaby szalony ruch w 
teatrach i jak w zamierzchłej 
przeszłości — dawano by premie 
ry  co dwa tygodnie. Interesu­
jące!

Z zamierzeń obu scen dra­
matycznych na razie wyziera 
olbrzymia różnorodność, która 
łacno może przemienić się w

w społecznej prasie do komisji

ponowne wprowadzenie pełnej re-
(get)

W  s to łe c z n y m  k ln ie  „ N a w o r o -  
s y js k ”  k a s je ró w  z a s tą p ią  s p e c ja ln e  
a u to m a ty ,  k tó r e  k i l k a k r o t n ie  s z y b ­
c ie j  bę dą  o b s łu g iw a ć  w id z ó w . Po 
w e jś c iu  d o  s a l i  k a s o w e j w id z  o -  
t r z y m a  a k tu a ln e  In fo r m a c je ,  d o ­
ty c z ą c e  l ic z b y  b i le tó w ,  g o d z in y  se ­
a n s ó w  i td .  P o te m  k u p i  b i le t  w  
s p e c ja ln y m  a u to m a c ie . P r o je k c ja  
f i lm ó w  ta k ż e  b e d z ie  o d b y w a ć  s ię  
w  sD osób c a łk o w ic ie  z a u to m a ty z o ­
w a n y .

Pożerają odpadki
ZARZĄD miasta Kolonii w 

RFN wyhodował na specjalnej 
farmie 300 tys. dżdżownic, któ­
re wypuszczono na tereny wy­
sypisk śmieci i odpadków. 
Dżdżownice przemieniają od­
padki w humus. Po pierwszej 
eksperymentalnej partii wciąg­
nięto . do oracy”  dalszych 700 
tys. dżdżownic.

Irena Jarocka 
będzie matką

POPULARNA piosenkarka Ireno 
Jarocka wyznała ostatnio w wy­
wiadzie prasowym: — W tyciu 
osobistym przeżywam po roz piór 
wszy okres stabilizacji. Jestem 
szczęśliwą toną, mam dom z o- 
gródkiem, a w domu przygoto­
wany jest już pokój dla oczekiwa 
nego malucha... (m)

„Strzał stulecia”
TAK nazwali Szwajcarzy wy­

czyn swojego myśliwego, Nitoo- 
lausa Wolfa. -Na polowaniu w 
Grabuenden jednym strzałem 
zabił on dwa jelenie.

Pół żartem — pół serio

MINI -HOROSKOP
I. VIII. - 7 .  VIII. 1982 r.

B A R A N  (u r .  21 I I I —18 
IV ) .  N ie  t y l k o  t y  h m s z . 
z a ję c ia ,  n ie  t y l k o  t w o ­
je  s p r a w y  są w a ż n e .
N ie  z d a je s z  s o b ie  z 
te g o  s p r a w y ,  d la te g o  
te ż  r o ś n ie  w o k ó ł  c ie b ie  

n ie c h ę ć , ‘ k t ó r a  w  t y m  t y g o d n iu  k ó ł .  
p r z y n ie s ie  k o le jn y  k o n f l i k t  r o d z in ­
n y .  P o s ta ra j s ię  m u  z a p o b ie c .

I—  --------- , B Y K  ( u r .  19 I V —20 V ).
I  S a m  m u s is z  s o b ie  p o -  

ra d z ić  z  d y le m a te m , 
I  k t ó r y  z ro d z ą  n a jb l iż s z e  

d n i .  P o te m  n a s ta n ą
$

S K O R P IO N  ( u r .  23 X  
—22 X I ) .  T y d z ie ń  w y ­
p e łn io n y  b a rd z o  p o w a ż  
n y m i  p ro b le m a m i.  N ie  
w s z y s tk ie  u d a  c l  s ię  
r o z w ią z a ć  p o  tw o je j  
m y ś li .  Z a c h o w a j s p o -

S T R Z E L E C  (u r .  23 X I  
—21 X I I ) .  C h o ć  n ik ła ,  
is tn ie je  je d n a k  p e w n a  
szansa n a  p o n o w n e  
n a w ią z a n ie  z e rw a n e j 
z n a jo m o ś c i.  N ie  l ic z  je  
d n a k  n a  z b y t  w ie le  i

J w ie le  le p s z e  d i i i ,  k t ó r e  n ie  a n g a ż u j s ię  u c z u c io w o , 
p rz y n io s ą  c i  d u ż o  n a j ­

le p s z y c h  w ra ż e ń . S p ra w a , k tó r ą  u -  
w aża sz  za z a k o ń c z o n ą  — je s t  j e ­
szcze a k tu a ln a .

B L IŹ N IĘ T A  (u r .  21 V 
—22 V I ) .  T w o ja  p o s ta ­
w a  w o b e c  ż y c ia  n ie

K O Z IO R O Ż E C  (u r .  22 
X I I —20 l ) .  O b ie c u ją c e
p e r s p e k ty w y .  A  je d n a k  
za d u ż o  o c z e k u je s z  od  
in n y c h ,  sa m  n ie  re z y g ­
n u ją c  z w ła s n y c h  n a ­
w y k ó w . W  e fe k c ie  

je s t  n a jg o rs z a . S p ra w -  p r z y n ie s ie  c i  to  s z k o d ę ! o  i le  n ie  
d z i  c i  s ię  to  w  t y m  z m ie n is z  sp o so b u  m y ś le n ia , 
t y g o d n iu  w  spo sób , k tó  
r y  d a  e i d u ż ą  s a ty s fa k -

R A K  ( u r .  21 V I—22 
V I I ) .  N ie p o k ó j  w  n a j ­
b l iż s z y m  ty g o d n iu .  S ta -  

p rz e d  to b ą  w a ż n e
s p r a w y  u rz ę d o w e . N ie -  n ia  n a d  sobą. 
s p o d z ie w a n y  p re z e n t 
s p r a w i c i  p r a w d z iw ą

W O D N IK  (u r .  21 I — 
18 I I ) .  W  s p o ry m  z a ­
m ie s z a n iu , w y w o ła n y m  
p rz e z  tw e g o  p rz e ło ż o n e  
go , bę dz ie sz  m u s ia ł pe ł 
n ić  r o lę  a r b it r a .  S ta r a j  
s ię  n ie  s tra c ić  p a n o w a -

L E W  (u r .  23 V I I —22 
V I I I ) .  U m ia r k u j  s w o je  
d z ia ła n ia .  T w ó j  e g o iz m  
r a z i o to c z e n ie . G r o z i c i

R Y B Y  (u r .  19 11—20 
I I I ) .  D z ia ła s z  z m y ś lą  
o in n y c h .  T w o ją  d o -  
b ro d u s z n o ś ć  w y k o r z y s ­
t u je  s ię  n ie  zaw sze  
ta k ,  j a k  b y  n a le ż a ło . 
B ę d z ie sz  m ia ł  te ra z

Krzyżówka nr 28
P O Z IO M O : 2. K to ś  d o ś w ia d c z o -  R O Z W IĄ Z A N IA  k r z y ż ó w k i  p r o s i-  

n y ,  p rz e b ie g ły ,  c h y t r y ,  5. k a z n o -  m y  n a d s y ła ć  p o d  a d re s e m  r e d a k -  
d z ie ja  n a d w o rn y  Z y g m u n ta  I I I ,  9. c j i  ( w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to -  
r z e k a  w  Z S R R  u c h o d z ą c a  d o  M . w y c h )  w  t e r m in ie  1 0 -d n io w y m  z 
B a ł ty c k ie g o ,  11. m ia s to  w  w o j .  d o p is k ie m  „ K r z y ż ó w k a  n r  28” . 
g d a ń s k im , 12. a m e ry k a ń s k i  d r a p ie ż  
n ik  z ro d ź . k o tó w  (c e n n e  fu t r o ) ,
13 n ie  z a d rz e w io n e  m ie js c e  w  ie -  R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I 
s ie , 14. k o g u t ,  15. m e b e l, 16. w  d a  w  N R  2«
n y c h  m a ją t k a c h  z ie m s k ic h  p r a c o w ­
n ik  s p r a w u ją c y  n a d z ó r  n a d  r o b o t -  P O Z IO M O : 4. p a k , ?. p o le w a , 8. 
n ik a m i,  19. o d le g ła  p rz e s trz e ń , d u -  u n ia ,  9. ra b ,  10. b a ż a n t, 13. rę k a , 
że o d d a le n ie , 20. d rz e w o  o w o c o w e  14. T e b y , 15. J u r a ta ,  17. k o ta ,  18. 
i  je g o  o w o c , 23. m iło ś n ik  p ię k n a ,  a rg o n , 20. ko sz , 23. N a n s e n , 26. 
24 o g ó ł p o ja z d ó w  d a n e g o  ro d z a ju ,  g r a b ,  27. I k a r ,  28. b a g n e t, 31. » t- , 
23 z a b e z p ie c z e n ie  p rz e d  z n iszczę - 32. k r a j ,  33. o b e re k , 34. A d a . 
n ie m , szko d ą  i tp . ,  27. o b ję to ś ć , p o ­
je m n o ś ć  z b io r n ik a ,  28. bo że k  m iło -  P IO N O W O : 1. S o ła , 2. be za , 3. 
^c l  r a u t ,  4. P a r te n o n ,  §. k u b r y k ,  f.

P IO N O W O : l .  P ta k  z  b a je c z n ie  k i r k u t ,  10. b ó j ,  11. ż a r ,  12. n u ta , 
k o lo r o w y m i  p ió ra m i,  3. d o p iy w  g ó r  16. a r m a tu r a ,  19. n a w a , 21. o s k a rd , 
n e j  W a r ty ,  4. g r u p a  je ź d ź c ó w  lu b  22. z g ra ja ,  24. s y n , 25. n i t ,  28. 
p o ja z d ó w  k o n n y c h ,  6. ła d u n e k  s ta t-  b ro m , 29. g ie z , 30. e te r .  
k u ,  7. p o m o s t n a  s ta c j i  k o le jo w e j
u m o ż liw ia ją c y  p rz e ła d u n e k  to w a -  N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a -  
r ó w ,  8. z a to k a  M . C z e rw o n e g o , xo, l i :  T .  D a c a  — S z c z e c in , u l .  H e le n y  
k w ie tn io w a  s o le n iz a n tk a , 13. o d c z y t  12/16, M . K a w a le c  — S zcze c in , u l .  
p u b l ic z n y ,  17. je z io ro  n a  g r a n ic y  M a z u rs k a  27/22 ł  L .  S z u lg i t  — 
K a n a d y  i  U S A , 18. s k ła d n ik  b e n -  C z a rn k ó w , u Ł  K r a s ic k ie g o  10. N a -  
z y n , 20. pa ź  k r ó lo w e j,  21. a u to m a t  g r o d y  są d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i  
z a s tę p u ją c y  p ra c ę  c z ło w ie k a , 22.. I I I  p . p o k . 53. O s o b o m  z a m ie js c o - ' 
k i ja n k a .  26. c z y n , d z ie ło ,  f a k t .  w y ra  w y s y ła m y  p o c z tą .

. k o n f l i k t  z n a jb l iż s z y m i,  d łu ż s z y  o k re s  p o w o d z e n ia .
B ę d z ie sz  m ia ł  u d a n ą
t r a n s a k c ję  f in a n s o w ą .  S A N D R A

P A N N A  (u r .  23 V I I I — C Y P R Y S  — w ie rn o ś ć  
22 IX ) .  W s z y s tk o  p ó j -  25.1— 3 . I I
d z le  g ła d k o ,  c h o ć  p e w -  26.V I I —4.V I I I
n e  s p r a w y  b ę d ą  w y m a -  s ły n n e  „ c y p r y s y ” : G a b r ie le  V o -

!ÍoynyZab¿lfoT ,ra¿* ^ ChUben’ W- ^  MO*
k a r z y ,  a le  je d n o c z e ś n ie  z a i t - ____ .

s p ra w d ź  c z y  w  u w a g a c h  o só b  p o -  M o c n y , s o l id n ie  i  m u s k u la r n ie  
s t r o n n y c h  n ie  k r y je  s ię  część r a -  z b u d o w a n y  je s t  te n  c y p ry s , częs to  
n j i  o  p o w ie rz c h o w n o ś c i w ie ś n ia k a .

N ie  tr z e b a  m u  w ie le  d o  szczęś- 
W A G A  ( u r  23 I X —22 c ia .  A  ż y c ie  u k ła d a  so b ie  z a le ż n ie  

X ) .  D o b ry  o k re s  z a -  o d  o k o l ic z n o ś c i.  I  w s z ę d z ie , w  k a ż -  
w o d o w y .  S p o tk a s z  s ię  d y c h  w a r u n k a c h  p o t r a f i  b y ć  z a -  
z u z n a n ie m . A  je d n a k  d o w o lo n y ,  p o g o d n y , p e łe n  o p ty m iz  
s p r ó b u j  s ię  z d o b y ć  n a  m u . B ę d z ie  d łu g o  m ło d y  z t a k im  
d y s ta n s , b o  p ła c is z  za  u s p o s o b ie n ie m  W  ż y c iu  ' p ra g n ie  
to  z d r o w ie m . d w ó c h  r z e c z y :  p ie n ię d z y  i  s ła w y .

R e sz ta  m a rg in e s o w a . N ie  lu b i  sa­
m o tn o ś c i,  c h c e  z a w sze  b y ć  o ta c z a ­
n y  ro d z in ą , p r z y ja c ió łm i .

A le  n ie  je s t  s e n ty m e n ta ln y .  J e s t 
b u jn y  i  s u r o w y ,  g w a ł to w n y  1 o - ,  
p o r tu n is ty c z n y ,  p e d a n ty c z n y  i  b a -  
ła g a n ia r s k i.  W  o g ó le  in d y w id u a l ­
n o ś ć  p rz e d z iw n a ! N ie  z n o s i d y s k u ­
s j i ,  a  l u b i  s ię  w y p o w ia d a ć . J e ^ o  
g ię t k i  c h a r a k te r  u ła tw ia  m u  ż y c ie .  

W  m iło ś c i  g w a ł to w n y  1 n ie z a s p o -

C l

k o jo n y ,  p o s ia d a  p ię k n ą  ce ch ę  — 
ż y c z l iw o ś ć  i  w ie rn o ś ć  w  p r z y ja ź n i .

J e g o  ż y w a  in te l ig e n c ja  p o łą c z o n a  
je s t  ze s k ło n n o ś c ią  d o  r e f le k s j i .

Z y c ie  u ło ż y  so b ie  s p o k o jn ie ,  d o ­
z u ją c  p ra c ę  i  . p r z y je m n o ś c i.  A le  
m im o  w s z y s tk o  czeg oś  m u  b ę d z ie  
zaw sze  b r a k .. .  ______ _

Wśród niedźwiedzi
PRZEZ 25 lat szukał swego 1 

syna 53-letni Amerykanin Do­
nald Sloan. Rozwiedziona z 
nim żona porwała swego czasu 
8-miesięcznego synka i  zniknę­
ła z nim bez śladu. Donald 
Sloan był szefem policji w mie 
śede New London, gdzie aku­
rat przyjechał w ielki cyrk. Po­
nieważ były skargi, że w cyr­
ku panuje bałagan, Sloan po­
szedł tam służbowo. Podczas 
przedstawienia rozpoznał swe­
go syna w treserze niedźwie­
dzi. W przerwie Sloan poszedł 
za kulisy i po krótkich wy­
jaśnieniach, trzymał już swe­
go syna w ramionach, był on 
do niego bardzo podobny.

Lodowiec
oddał swą ofiarę

U STOP lodowca „Bernina”  w 
Szwajcarii znaleziono w bloku 
lodu zwłoki mężczyzny. Można 
je było zidentyfikować dzięki 
obrączce ślubnej Był to Samu­
el’ Ciot, który podczas wyciecz­
ki górskiej wpadł na nartach 
do głębokiej szczeliny lodow­
ca. „Pozostanie tam na za­
wsze”  — stwierdzał raport po­
lic ji. Upłynęły 32 lata, a lodo­
wiec, który obsunął się w kie­
runku doliny o 8 km, oddał 
swą ofiarę.

Problemy ważne i jeszcze ważniejsze...

Jakie będzie II półrocze?
W CEŃTRALNCH OGNIWACH ZARZĄDZANIA główną 

uwaga koncentruje się wokół kilku spraw spod znaku 
bliższej i dalszej perspektywy. Znacznie zaawansowane 
są proce nad projektem planu na lata 1983—1985. W 
wielu dziedzinach gaspodurki opracowuje się programy 
rozwojowe do 1990 r., jak np. w budownictwie miesz­
kaniowym i w ogóle w całej sferze działalności, określa­
nej mianem polityki mieszkaniowej. Ze zro*u»Małych je­
dnak względów na pierwsze miejsce wysuwr;q się pro­
blemy jutra, a więc drugiego półrocza, w myśl starego 
porzekadła, że bliższa ciału koszula...

Jakie ma być w naszej ekonomii to półrocze, które 
dopiero co zaczęliśmy? Co będzie w nim sprawą naj­
ważniejszą? Na drugie pytonie można najbardziej ogól­
nie odpowiedzieć, że celem wielostronnych poczynań jest 
i będzie przyspieszenie tempa produkcji tak, aby w skali 
całego bieżącego roku osiągnięty został poziom wytwór­
czości co najmniej równy ubiegłorocznemu. Łatwo po­
wiedzieć, trudniej zrealizować. Aby tok się stało, trzeba 
bowiem spełnienia kilku podstawowych warunków. Prze­
de wszystkim, w odniesieniu do przemysłu-przetwórczego, 
konieczne jest poprawienie zaopatrzenia w surowce i 
materiały oraz polepszenie kooperacji. To, co można w 
tej mierze uczynić na rodzimym podwórku, tzn. w ra­
mach własnych krajowych zasobów, zależy oczywiście w 
dużym stopniu od inicjatywy, gospodarności i zaradno­
ści samych zakładów produkcyjnych. Ale z drugiej stro­
ny także od miejscowych władz, które muszą baczniejszą 
uwagę zwrócić • na nie. wykorzystane lokalne zasoby su­
rowcowe, na odzyskanie w większym niż dotychczas stop 
niu materiałów odpadowych itp. Na tej drodze można 
zdziałać wiele, ale jednak nie wszystko. Zastępując im­
portowane surowce i materiały własnymi substytutami, 
rozwijając produkcję artykułów, opartą o krajowe zaso­
by, na pewno poprawimy sytuację na rynku czy w go­
spodarce. Są jednakże obszary wytwórczości, bądź kon­
kretne wyroby, gdzie bez importu surowców i półpro­
duktów — i to z trudnych płatniczo kierunków, nie mo­
żna będzie rozwiązać spraw produkcyjnych.

Dlatego pierwszoplanowym zagadnieniem jest obec­
nie zdobywanie dewiz. Od tego stwierdzenia krok do 
konstatacji, że w całokształcie przedsięwzięć, jakie mu­
szą być inicjowane, kontynuowane lub rozszerzane w 
drugim półroczu br., najistotniejsza jest aktywizacja 
produkcji eksportowej. Reszta to sprawy ważne, ale nie 
najważniejsze. W tej sytuacji zrozumiałe jest, że Komi­
tet Gospodarczy Rady Ministrów zobowiązał wszystkich * 
szefów resortów i wojewodów do przedstawienia w 
trybie pilnym zestawu propozycji, których celem jest c- 
siągnięcie wzrostu eksportu w różnych dziedzinach dzia­
łalności ekonomicznej.

Równie ważnym zagadnieniem, z którym przyjdzie się 
nam borykać w drugim półroczu br., jest dążenie do sa­
mowystarczalności żywnościowej. Przed resortem rolnict­
wa i gospodarki żywnościowej oraz przed * władzami wo­
jewódzkimi postawiono zadanie zapewnienia takich wa­
runków organizacyjnych, które pozwoliłyby na sprawne 
przeprowadzenie skupu, przechowywanie i przerób zbóż 
oraz innych płodów rolnych z tegorocznych zbiorów.

A TERAZ pytanie pierwsze: jakie to będzie półrocze?
Z pewnością bardzo trudne i nadal dotkliwe dla sze­

rokich rzesz ludzi pracy, ale szczególnie dla rodzin naj­
gorzej sytuowanych. Dlatego też rząd podjął już i po­
dejmuje nadal kroki, mające na celu „rozpięcie — jak _ 
to się określa — socjalnego parasola'’ nad ludźmi, znaj­
dującymi się w najtrudniejszych warunkach materialnych. 
Na ile będzie to możliwe, zadecydują w ostatecznym roz­
rachunku załogi przedsiębiorstw i zakładów pracy, zwła­
szcza tych, które mają decydujący głos w tworzeniu 
dochodu narodowego, w rozwoju ł wzroście najbardziej 
potrzebnej produkcji, tok z punktu widzenia rynku, jak

1 ekSP° rtU- Andrzej HETMANEK

A  p ro p o s  re fo rm y ...

—- Pan dyrektor ma bardzo ważną rozmowę...
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DYREKCJA REJONOWA 
KOLEI PAŃSTWOWYCH 

w Szczecinie

przyjmie
kobiety i mężczyzn do szkolenia na 

niżej wymienione stanowiska
+  mężczyzn z wykształceniem średnim technicznym i zasad­

niczym zawodowym na młodszych maszynistów trakcji 
spalinowej i elektrycznej
mężczyzn z wykształceniem średnim technicznym i za­
sadniczym zawodowym na elektromonterów w odcinkach 
sieci trakcyjnej i podstacji oraz monterów zabezpiecze­
nia ruchu i łączności

♦  mężczyzn z wykształceniem zasadniczym zawodowym 
i  podstawowym na manewrowych

♦  kobiety i mężczyzn z wykształceniem średnim technicz­
nym lub ogólnokształcącym na dyżurnych ruchu

♦  kobiety i mężczyzn z wykształceniem średnim lub za­
sadniczym zawodowym na kasjerów biłetowo-bagażo- 
wych

♦  kobiety i mężczyzn z wykształceniem zawodowym i pod­
stawowym na konduktorów, zwrotniczych, nastawniczych

♦  mężczyzn z wykształceniem zasadniczym zawodowym na 
rewidentów wagonów

♦  kobiety i mężczyzn z wykształceniem podstawowym na 
dróżników przejazdowych

Ponadto DRKP Szczecin pilnie zatrudni przy naprawie 
wagonów:

♦  ślusarzy
♦  stolarzy
♦  blacharzy
♦  spawaczy gazowych i elektrycznych oraz robotników kw a­

lifikowanych i  niewykwalifikowanych do przyuczenia
w ww. zawodach.

Szczegółowych informacji udziela Dział ds. Pracowniczych
Dyrekcji Rejonowej Kolei Państwowych w Szozeornde. ul.
Czarnieckiego 9, I I  piętro, pok. 32, telefon nr 41-54-42.

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  p r z y  o -  
b ró b c e  r y b  p r a c o w n i­
k ó w  z w a ż n ą  ka ir tą  
z d ro w ia , , ta k ż e  e m e ry ­
tó w ,  re n c is tó w . W ę d z a r  
n i  a, u l.  Ś w ia to w id a  28.

16931-G
Z A T R U D N IĘ  sp a w a czą , 
ś lu s a rz a  i to k a rz a .  Ted. 
22-22-40. 15969-G
P R Z Y J M Ę  u c z n ia  lu b  
u c z e n n ic ę  o ra z  c z e la d -  
n ic z k ę  d o  Z a k ła d u  K r a ­
w ie c k ie g o  d a m s k o -m ę -  
s fc iego u l .  M iic k ie w ic z a  
85/7. te l.  720-31.

16023-G
Z A T R U D N IĘ  w y k w a l i f i ­
k o w a n y c h  m a la r z y  b u ­
d o w la n y c h  te l.  232-085.

16183-G
■BAR k a w o w y  p r z y  M a ­
ł e j  S ce n ie  R o z r y w k i,  a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  64 — 
z a t r u d n i :  k e ln e r k i ,  p o ­
m o c e  k u c h e n n e , s p rz ą ta  
c z k e  —■ te l.  898-66.

16262-*G

M A T R Y M O N IA L N E  

B IU R O  M a tr y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  z m ie n ia  s a m o t­
n o ść  w  u d a n e  m a łż e ń ­
s tw o . In fo r m a c je  w  
g o d z . 9—17, S zcze c in , u l. 
Ż u p a ń s k ie g o  6/8, te l. 
22-33-22 •  193-K

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M , w ła s n o ś c io w y  za­
b u d o w a n ia  g o s p o d a rc z e ,
2,5 ha  z ie m i,  z a m ie n ię  
na m ie s z k a n ie  w  Szcze­
c in ie .  T r z c iń s k o - Z d r ó j ,  
2 L u te g o  21. 15957-G
D O M E K  p a r te r o w y ,  4 
p o k o je , w y g o d y ,  o g ró d  
z a m ie n ię  n a  2 p o k o je , 
w ła s n o ś c io w e . O fe r ty  
B in t o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  15962.
G O S P O D A R S T W O  po d
S z c z e c in e m  — k u p ię . 
T e i.  793-148. 1S488-G
S E G M E N T  J e d n o ro d z in ­
n y  d u ż y , c e n t r u m  P o ­
g o d n a , c .o ., g a ra ż  — 
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  15964. 
N A D  je z io re m  d o m , s to ­
d o ła , 2 o b o r y  — s p rz e ­
d a m . K r u s z  w im  4 
k .M y ś l ib o r z a ,  S ta d e rs k i
612-34 P o z n a ń  o s ie d le  
J a g ie l lo ń s k ie  40/8, te l.  
732-54. 15968-G

D Z IA Ł K Ę  0,4 h a , tu n e l  
f o l io w y  z u z b ro je n ie m , 
12 k m  o d  Ś ró d m ie ś c ia
—  s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  15998.
P A W IL O N  h a n d lo w o -  
-g a s tro n o im iic z n y  —  ta ­
n io  s p rz e d a m . T e l.
613-755. 16039-G
G Ł Ę B O K IE  — w i l lę  
o ś m io iz b o w ą  p o d p iw n i­
czo n ą  s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  16311.
P O Ł O W Ę  d o m u  k o m ­
f o r t  P o g o d n o  — s p rze ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń S zcze c in  16096.

K U P N O

N O W E G O  F ia ta  125p 
lu b  Z a s ta w ę  — k u p ię .  
W  rozliLczentiiu fa b r y c z ­
n ie  n o w y  F ia t  126p. 
T e l.  23-12-63. 16004-G
O P O N Y  d o  F ia ta  125p
— k u p ię .  D z w o n ić  p o  
go dz . 20 te l.  771-41.

16031-G
K O M P L E T  o p o n  175X14
— k u p ię .  T e l.  612-003.

16170-G
W A Ł E K  ro z rz ą d u , k p i.  
d ź w ig ie n e k ,  e w e n tu a ln ie  
k o m p le tn ą  g ło w ic ę  do  
F o rd a  T a u n u s a  1600 — 
k u p ię .  W ia d o m o ś ć : te l. 
23-14-17, go dz . 11.30—19.

16197-G
G A Z-6 9  Lub Jee p a  — 
k u p ię .  T e L  616-001 w e w . 
263 go dz . 19— 20.

16109-G
A U T O T R A N S F O R M A ­
T O R  — k u p ię .  U l.  K o ­
r a lo w a  76. 16406-G
F R E Z A R K Ę  d o  d re w n a
— k u p lę .  T e l.  887-74.

E L E K T R Y C Z N Ą , w ie lo ­
c z y n n o ś c io w ą  m a s z y n ę  
d o  s z y c ia  —  k u p ię .  T e l. 
099-771-525. 15873-G
P O L S K O  - S Z W E D Z K I 
s ło w n ik  z d e c y d o w a n ie  
k u p ię .  T e ł.  744-48.

15806-G
T E L E W IZ O R  c o lo r  R u ­
b in ,  n o w y  — k u p ię .  T e l. 
897-78. 16266-G
S Z A F Ę  z z e s ta w u  k o m ­
b in o w a n e g o  „ Ł o m ż a ”  
B ia ło s to c k ie j  F a b r y k i  
M e b li  —  k u p ię .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  16219.

B O N Y  P e K a O  — k u p ię . 
O fe r ty  B iiiu ro  O g ło szeń  
S z c z e c in  16120. 
P O M IE S Z C Z E N IE  na 
z a k ła d  fo to g r a f ic z n y  — 
k u p ię .  O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  16111. 
K U C H N IĘ  P O L S K Ą  — 
k u p ię .  T e l.  22-83-83.

15935-G
K U R T K Ę  s k ó rz a n ą  r o z ­
m ia r  ś r e d n i ( s tó jk a  za ­
p in a n a  n a  k la m e r k ę )  — 
k u p ię .  T e l.  703-65.

16382-G

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
in ż . M a r e k  M ic h a la k  — 
772-73. 16382-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B u g a js k i  — 22-71-46.

14601-G
IN S T A L O W A N IE  a n te n
—  C z e s ła w  G ą g a ls k i —
82-41-68. 14664-G
C Y K L IN U J Ę  p a r k ie ty ,  
p o d ło g i,  te l.  521-392. 
E u g e n iu s z  M y ś liń s k i.

16408-G
B E Z P Y Ł O W E  c y  k l in ó w  a 
n ie  — R o m a n  P a w la k
— 23-00-82. 14631-G
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  
K r z y s z to f  R y m s k i, ’ te l.
614-126. 16127-G
U K F  w s c h o d n i,  z a c h o d ­
n i  d o  s te re o fo n ic z n y c h  
r a d io o d b io r n ik ó w  p r o ­
d u k c j i  k r a jo w e j  i  z a g ra  
n ic z n e j  in s ta lu ję .
W a rs z ta t e le k t r o n ic z n y ,  
te l.  341-56 J a c e k  S ie -  
m ie ń c z u k ,  o d  16.

16361-G
P O S Z U K U J Ę  p o m ie s z ­
cz e n ia  na  d z ia ła ln o ś ć  
rz e m ie ś ln ic z ą , w y s o k o ś ć  
3,3 m  — te l.  521-729.

•16046-G
P O S Z U K U J Ę  p ro d u c e n ­
tó w  g a la n te r i i  ró ż n e j,  
o b u w ia , o d z ie ż y , z a b a ­
w e k . u p o m in k ó w , te l. 
344-88. po  17.

16223 -G
P O S IA D A M  p o m ie szcze ­
n ie  w a rs z ta to w e , s a m o ­
c h ó d  c ię ż a ro w y  — ocze­
k u ję  p r o p o z y c ji .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  16270.
W Y N A J M Ę  g a ra ż  w  
P o d ju c h a c h  — u l .  M e ­
ta lo w a  22a/6. 16015-G
K R E D E N S Y , s e rw a  n t k i.  
k u c h n ie  s ty lo w e  w  d ę ­

b ie  o ra z  in n e  m e b le  i 
z e s ta w y  w y p o c z y n k o w e  
p o le c a  s k le p  m e b lo w y  
— a !. W o js k a  P o ls k ie g o  
168. 13956-G
S P E C J A L IS T Y C Z N A  
P r a ln ia ,  F a r b ia rn ia ,  J a ­
ro s ła w  L ip o w s k i ,  B o h a ­
te ró w  W a rs z a w y  7 ( b l i ­
s k o  M ic k ie w ic z a )  c z y ś c i, 
d o b a r w ia ,  zam sze i  k o ż u  
c h y  o ra z  f a r b u je  k o ż u ­
c h y  i o d z ie ż  w łó k ie n n i ­
czą . O b e c n ie  t e r m in y  
k r ó t k ie .  C e n y  w e d łu g  
c e n n ik a . Z a p ła ta  p rz y  
o d b io rz e . • 16394-G

S P R Z E D A Ż

S A D Z O N K I p o m id o ró w
je s ie n n y c h  s z k la r n io ­
w y c h  s p rz e d a m . T e l.  
883-59. 16582-G
N O W E G O  F ia ta  126p — 
sp rz e d a m . T e l. 22-68-98.

16380-G
S Y R E N Ę  R-20 (1979) 1
n o w ą  p rz y c z e p ę  to w a r o ­
w ą  — sp rz e d a m . T e l. 
779-76. 16378-G
T O Y O T A  (1972) z s i ln i ­
k ie m  d o  n a p r a w y  — ta ­
n io  s p rz e d a m . H e n ry k a  
P o b o ż n e g o  1/6.

16329-G
F I A T A  126p, n o w e g o  — 
s p rz e d a m . T e l. 805-33.

16327-G
T R A B A N T A  o o m b i (1977) 
w  d o b r y m  s ta n ie  —  s p rze  
d a m . T e l.  750-91.

16324-0
F I A T A  126p (1977) s p rze ­
d a m . P a rk o w a  38/12.

16252-G
S K O D Ę  110 L  — s p rz e ­
d a m , T w a rd o w s k ie g o  
7/12a. 16230-G
Z A P O R O Ż C A  — s p rz e ­
d a m . U l .  26 K w ie t n ia  
21/23. 16214-G
f i a t a  I2 6p  (1977) s p rz e ­
d a m . T e l.  458-03.

16213-G
S Y R E N Ę  104 w  t r a k c ie  
r e m o n tu  Łub na  częśc i 
s p rz e d a m . T e l. 614-159,

T R A B A N T A  p o  w y p a d ­
k u  —  s p rz e d a m . T e l. 
751-30, p o  20. 16087-G
Ł A D Ę  sp rz e d a m . T e l.  
785-24. 16059-G
T R A B A N T A  —  s p rz e ­
d a m . T e l .  521-555.

16050-G
F I A T A  li25p (1976) s p rz e ­
d a m . A l .  P ia s tó w  59/15.

16045-G
T R A B A N T A  — s p rz e ­
d a m . T e l. 22-63-47.

16018-G
S Y R E N Ę  B o s to  — s p rze  
d a m . U l .  W ię c k o w s k ie ­
g o  4/7. 15991-G
M E R C E D E S A  (1966)
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
U l. O d z ie ż o w a  13/65.

15983-G
W O Ł G Ę  M -21 D ie s e l — 
S p rze d a m . S z c z e c in -Z a - 
ło m .  u l .  K a b lo w a  14/2.

15978-G
M O S K W IC Z A  412 w  d.ob 
r y m  s ta n ie  — sp rze d a m . 
B lu s z c z o w a  lOa

15922-G
S Y R E N Ę  105 L  s ta n  
d o b r y  —  s p rz e d a m . T e l. 
22-20-93. 15904-G
F IA T A  1500 (1976) s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : P ło ­
t y ,  te l.  345. 15837-G
T Y L N Ą  sz y b ę  1 r e f le k ­
t o r  d o  M e rc e d e s a  — 
s p rz e d a m . T e l. 348-26. 
p o  18. 15903-G
B Ł O T N IK I  p rz e d n ie  d o  
Z a s ta w y  1100 p — s p rz e ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  15951. 
L A K IE R  s a m o c h o d o w y  
i  g a ra ż  p r z y  u l.  S z a fe ra
— s p rz e d a m . T e l.
82-11-18. 16057-G
S I L N IK  Z u k a  -  d o l­
n i  a k , p o  re m o n c ie  i  k a r  
r o s e r ię  126p d o  re m o n ­
tu  — s p rz e d a m . T e l. 
424-01. 18234-G
S I L N IK  F ia ta  125p —
1300 — sp rz e d a m . R e d u ­
t y  O rd o n a  66/2.

16288-G
4 O P O N Y  n o w e  do  F ia ­
ta  126p — sp rz e d a m .
O fe r ty  B iu ro  O g ło sze ń  
S zcze c in  16269.
N O W Y  m o to c y k l W S K -  
-175 — sp rz e d a m . T e l. 
78-414. 15896-G
P IA N IN O , e n c y k lo p e d ię
— sp rz e d a m . T e l.  793-148.

16487-G
'M O T O R O W E R  R o m e t 
750 — sp rz e d a m . T e l.
82-37-91. 16103-G
T A K S O M E T R  P o lta x  2 
z o s p rz ę te m  — s p rze ­
d a m . T e l 80-115.

16196-G
Ł Ó D Ź  „ M i r e l l a ”  z w ó z ­
k ie m  d o  t r a n s p o r tu  — 
sp rz e d a m . T e i. 82-29-36.

16056-G
Ł Ó D Ź ! m o to ro w a  A lg a  
S u p e r  z  s i ln ik ie m  D E -6  
na  w ó z k u , o ra z  b a r a k o ­
w ó z  —  sp rz e d a m . S ta r ­
g a rd , te l.  77-44-17. i

16363-G
S E G M E N T  K o s z a lin  
( g łę b o k i)  s p rz e d a m . T e l. 
740-49. po  g o d z . 16.

15995-G

S E G M E N T  w y ró b  w ła s ­
n y  sp rz e d a m . T e l. 
23-17-17, po  17.

16215-G
Z E S T A W  w y p o c z y n k o ­
w y  „ D a n u ta ”  — s p rze ­
d a m . T e l.  525-525.

16292-G
S E G M E N T  S w a rz ę d z  
s p rz e d a m . Z d r o je ,  M ło ­
d z ie ż y  P o ls k ie j 42/12.

16411-G
R E N A U L T A  10 s p rz e ­
d a m  ta n io . Z d r o je ,  u l.  
M ło d z ie ż y  P o ls k ie j  42/12.

16411-G
S Y P IA L N IĘ  b ia łą ,  ju g o ­
s ło w ia ń s k ą  sp rz e d a m . 
T e l. 523-641. 15858-G
O S IO Ł K A  p rz y s to s o w a ­
n e g o  d o  z d ję ć  i  p r z y ­
cze p ę  d o  s a m o c h o d u  
s p rz e d a m . T e l.  435-47.

16274-G
S A M O C H Ó D  V a u x c h a l i  
c o m b i z a m ie n ię  n a  M Z -  
-250 • lu b  s p rz e d a m . 
435-47. 16274-G
D Y W A N  2X 3 sp rze d a m . 
M ic k ie w ic z a  26/9.

16029-G
D Y W A N  b e lg i js k i
2,5X3,5 —  s p rz e d a m . T e l. 
887-15. 16190-G
D Y W A N  2X 3  —. s p rze ­
d a m . B a z a ro w a  lc /11 .

16222-G
D Y W A N  b e lg i js k i  -  
sp rz e d a m . T e l.  22-30-62.

16398-G
G R A M O F O N  „ D a n ie l ”  
n o w y  sp rz e d a m . U L 
S ło w a c k ie g o  9/23.

15849-G
B I L A R D Y  e le k tr y c z n e , 
g r y  z rę c z n o ś c io w e  sp rze  
d a m . T e l.  17-51-66.

15883-G
A D A P T E R , ra d io ,  m a g ­
n e to fo n  — s p rz e d a m . 
T e l.  708-48 po  17.

16055-G
G R A M O F O N  F o n o m a -
s te r  H i - F i  n a  g w a ra n c j i  
s p rz e d a m . U l .  Z a w a d z ­
k ie g o  63/19, p o  g o d z . 18.

16088-G
M A G N E T O F O N  M-2405
S n a  g w a r a n c j i  s p rz e ­
d a m . U l.  O f ia r  O ś w ię c i­
m ia  4/65. 16144-G
A R IĘ ,  F in e z ję ,  D a n ie la ,  
m a s z y n ę  w ie lo c z y n n o ś ­
c io w ą  Ł u c z n ik  i  R u b l-  
n a  711 D — sp rze d a m . 
T e l.  227-251.

16178-G
M A S Z Y N Ę  d o  s z y c ia  n ie  
e le k t r y c z n ą  b a rd z o  d o b ­
rą  s p rz e d a m . T e l. 
703-65. 16381-G
W Ó Z E K  z a g ra n ic z n y  
sp rz e d a m . W y z w o le n ia  
47/7. 16154-G
G A R A Ż  b la s z a n y  na  
P o m o rz a n a c h  sp rz e d a m . 
82-40-65. 15861rG
J O W IS Z A  s p rz e d a m . 
T e l. 70-129. 15870-G
R U B IN  c o lo r ,  u ż y w a n y  
s p rz e d a m . J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  9/2 (p o  18).

16265-G
W T R Y S K A R K Ę  h y d r a u ­
l ic z n ą  — sp rz e d a m . U l.  
M a z u rs k a  25/21.

16045-G
A U T O M A T  d o  lo d ó w  
c h ło d z o n y  w o d ą  s p rze ­
d a m  lu b  o d d a m  w  d z ie r ­
ża w ę . O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S zcze c in  15920. 
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
p o ls k ą  1,5 r o k u  w  b a r ­
d zo  d o b r y m  s ta n ie  — 
sp rz e d a m . T e l. 619-308.

15941-G
W Y C IĄ G  b u d o w la n y  
i  s tó ł w ib r a c y jn y  .— 
s p rz e d a m . U l.  M io d o w a  
109. 16116-G
D O M E K  c a m p in g o w y  
w ra z  z ło d z ią  m o to ro w ą  
P rz y s ta ń  P o g o ń  S zczc- ' 
c in  — sp rz e d a m , u l.  M a­
t e j k i  28/10. 16175-G
Z E N IT A  E , p o w ię k s z a l­
n ik  O p e m u s , s p o d n ie  
s z tru k s o w e  z a g ra n ic z n e  
60-68 c m  w  pa s ie  — 
sp rz e d a m . T e l. 52-14-32. 
d z w o n ić  18—20. 15913-G
S IA N O  łą k o w e  d o b r e j  
ja k o ś c i 8 to n  o ra z  ze­
s z ło ro c z n e  6 to n  ta n ie )  
— p i ln ie  sp rze d a m . G r y ­
f in o ,  B o h a te ró w  S ta ­
l in g r a d u  31. 16012-0
O K A Z Y J N IE  s p rz e d a m  
ja c h t  C a r in a . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
16036.
B A T E R IE  d o  z e g a rk ó w  
e le k t r o n ic z n y c h ,  m ió d  
a k a c jo w y  — sp rze d a m . 
224-155 16191-G
F E R M Ę  l is ó w  lu b  u r z ą ­
d z e n ia  fe r m y  — s p rz e ­
d a m . J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j  39/6. 16387-G
N U T R IE  s p rz e d a m . T e l. 
720-55. po  g o d z . 17.

16118-G
P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y  
d a m s k i,  r o z m ia r  48 
sp rz e d a m . T e l.  361-55.

16I95-G
B O N Y  P e K a O  — s p rz e ­
d a m . T e l.  613-700.

15859-G
B O N Y  P e K a O  — s p rz e ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  16075 
B O N Y  P e K a O  —  s p rz e ­
d a m . T e l. 717-16 16119-G 
B O N Y  P e K a O  — s p rz e ­
d a m . T e l.  521-604. 16199-G 
B O N Y  P e K a O  — s p rz e ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń S zcze c in  16258.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 27 lipca 1982 r. zmarła 

nasza była długoletnia 
zasłużona nauczycielka

inż. Maria Briks
odznaczona Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski. 
Wyrazy szczerego żalu i współczucia 

rodzinie Zmarłej

składają:

dyrekcja oraz grono nauczy­
cielskie Zespołu Szkół Ekono­
micznych nr 1 im. prof. Oska­

ra Langego w Szczecinie.

Pogrzeb odbył się 30 lipca br. o godz. 
12 na Cmentarzu Centralnym 

w Szczecinie.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 29 lipca 1982 r. zmarła

śp.

Antonina Kolasa
Pogrzeb odbędzie się 2 sierpnia br. o 
godz. 12 na Cmentarzu Centralnym.

Pogrążona w bólu i smutku

RODZINA.

J A M N IK I  bez ro d o w o d u  
s p rz e d a m . T e L  783-10.

16098-G
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
6 - ty g o d n io w e  s p rz e d a m . 
T e l. 22-52-67. 16114-G

L O K A L E

O F IC E R  P Ż M  z  żoną 
d łu g o le tn i  c z ło n k o w ie  
s p ó łd z ie ln i m ie s z k a n io ­
w e j  w y n a jm ą  s a m o ­
d z ie ln e  m ie s z k a n ie . O fe r  
t y  B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  15887
W Y N A J M Ę  p o k ó j je d e n  
lu b  d w a  z w y g o d a m i 
p a n u , n a jc h ę tn ie j  m a r y ­
n a r z o w i -  765-92. 15889-G 
M -2  z a m ie n ię  n a  ro z ­
po czę tą  b u d o w ę  lu b  
d z ia łk ę  b u d o w la n ą . T e L  
76-763. 15901-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j,  n a j ­
c h ę tn ie j  o s o b ie  s a m o t­
n e j.  W y s o k a  14 — P o ­
m o rz a n y . 15898-G

■ D W U P O K O J O W E  m ie s z ­
k a n ie  w  c e n tr u m  s p rz e ­
d a m . In fo r m a c je  16—19 
S zcze c in , 26 K w ie tn ia  
47/6. 15923-G
M IE S Z K A N IE  64 m  k w .,  
2 p o k o je , k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a , p rz e d p o k ó j,  c.o .. 
w .c ., k o m fo r t .  I I I  p „  
z a m ie n ię  n a  p o k ó j  z 
k u c h n ią  (ś le pa  w y k lu ­
czo n a ). T e l. 459-04.

16443-G
M -2  k u p lę .  T e l. 82-29-59. 
od  go dz . 17. 15936-G
M -4  — sp rz e d a m . P o­
l ic e , R e w o lu c j i  P a ź­
d z ie r n ik o w e j  2c/6.

15939-G
D O  w y n a ję c ia  n ie -  
u m e b lo w a n y  je d n o o s o ­
b o w y  p o k ó j.  K r ę ta  10.

15942-G
M -2  n a jc h ę tn ie j  n a  P o ­
m o rz a n a c h  z d e c y d o w a ­
n ie  k u p ię .  O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
15961.
M A R Y N A R Z , s a m o tn y  
p o s z u k u je  m a łe g o  m ie ­
s z k a n ia  n a  1—2 la ta  
O fe r ty  s k r y t k a  p o c z to ­
w a  130 70-965 S zcze c in  5.

16021-G
P O S Z U K U J Ę  n ie k rę p u -  
ją c e g o  p o k o ju ,  te l.  
822-169, p o  16. 16022-G
P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l­
n e g o  m ie s z k a n ia  od  
w rz e ś n ia  n a  o k r e s  2—3 
la t  w  c e n tr u m  S zcze c ina  
lu b  p o b liż u . T e le fo n  
g rz e c z n o ś c io w y  22- 62-60 
d z w o n ić  o d  godz. 19.30.

16125-G
M -2  . .L o c u m ” , c e n t r u m , 
te le fo n ,  u m e b lo w a n e

sp rz e d a m . T e l. k ie r .  
058/31-46-93, d o  g o d z . 9 
lu b  p o  22. 15762-G
M A R Y N A R Z  s a m o tn y
p o s z u k u je  p o k o ju  z w y ­
g o d a m i i  te le fo n e m , n a j  
c h ę tn ie j  w  ś ró d m ie ś c iu .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  16142. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c ­
k ie m  po szu k .u je  s a m o ­
d z ie ln e g o  m ie s z k a n ia  — 
te l.  754-23. 16172-G
M -3  d o  w y n a ję c ia  n a  
1—2 la ta . T e l. 766-39.

16194-G
M -4  k o m fo r to w e  s p rz e ­
d a m , P o w s ta ń c ó w  W lk p . 
53/57 godz. 18—20. 16245-G 
S A M O T N Y  m a r y n a rz  
o b c o k r a jo w ie c  w y n a j ­
m ie  m ie s z k a n ie  d w u p o -  
k o jo w e . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  16263. 
3 P O K O J E , k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a , n o w e  b u d o w n ic ­
tw o ,  w  M ię d z y z d ro ja c h  
z a m ie n ię  na  ta k ie  sam o 
w  S z cze c in ie . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
16281.
K A W A L E R K Ę  c e n tr u m ,
te le fo n  sp rz e d a m . T e l. 
22-73-46. 16288-G
N IE U M E B L O W A N Y  po ­
k ó j  z u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i  i  ła z ie n k i  w y ­
n a jm ę  — Ż u r a w ia  24. 8 

16315-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j u m e ­
b lo w a n y  — R o s e n b e rg ó w  
87. 16358-G
M IE S Z K A N IE  t r z y p o k o ­
jo w e  p i ln ie  sp rze d a m . 
T e l. 429-63. 16388-G
M -4  s ta re  b u d o w n ic tw o ,  
c e n tr u m  s p rz e d a m . B o ­
h a te ró w  G e tta  W a r ­
s z a w s k ie g o  12/9, go dz

* 18—20. 16397-G
M IE S Z K A N IE  4 -p o k o jO - 
w e  z a m ie n ię  n a  2 m ie sz ­
k a n ia . T e l. 22-30-62.

16398-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  w k ła d k i  za ­
o p a t rz e n io w e  n r  S-851441 
i  S-851442 n a  n a z w is k o  
K a r o l  K u b a s z e w s k i.

S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę
z a o p a trz e n io w ą  n r
S-081826 n a  n a z w is k o

*  G ra ż y n a  R y b iń s k a  o ra z  
k a r t k i  ż y w n o ś c io w e .

17218-G
S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę
z a o p a trz e n io w ą  d o  d o ­
w o d u  n r  S-330448/53 n a  
n a z w is k o  H e le n a  Ró­
ża ń s k a  o ra z  k a r t k i  w o ­
je w ó d z k ie  n a  n a z w is k o  
H e le n a . L e o n  i  P io t r  
R ó ża ń scy . 16384-G

BIURO OGŁOSZEŃ 

-  telefon 384—34
„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R S W  „ P ra s a — K s ią ż k a —R u c h ” . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e . R E D A K C J A :  p i.  H o łd u  P ru s k ie g o  8. 70-550 S zcze c in , 
s k i .  p o c z t. 70-025. R e d a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21. s e k r e ta r ia t  T e d . n a c z e ln e g o  457-41, s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21. dz  m ie js k i  462-35. dz. e k o n o m .-m o rs k i 427-77. 
dz . s p o r to w y  379-50. dz . łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B i.u  r p  R e k la m  1 O g ło sze ń  70-550 S zcze c in , p i .  H o łd u  P ru s k ie g o  3. te l.  304-34 Z a tre ś ć  i  te r ­
m in . d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  J e d n o s tk i  g o s p o d a rk i u s p o łe c z n io n e j ,  in s ty t u c je  i  o rg a n iz a c je  s p o łe c z n o -p o l it y c z n e  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  w  m ie j­
s c o w y c h  o d d z ia ła c h  R S W  „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ” , w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś, w  k tó r y c h  n ie  m ą  o d d z ia łó w  — w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  lu b  u  d o rę c z y c ie l i .  C z y te ln ic y  in d y w i ­
d u a ln i  o p ła c a ła  p r e n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  i  u  d o r ę c z y c ie l i  • n a  r o k  n a s tę p n y ;  d o  d n ia  10 m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty ,  n a  p o z o s ta łe  
w  te rm in a c h :  o d  26 l is to p a d a  na  s ty c z e ń , I  k w a r ta ł.  I  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  i  c a ły  o k re s  r o k u  b ie żą ce g o . C ena p r e n u m e ra ty :  m ie s ię c z n a  d o  20 c z e rw c a  b r .  OT z ł. od  
1 li/pca  b r .  109 zł. za I I  k w a r t a ł  961 z ł.  za n a s tę p n e  k w a r ta ły  327 z ł. za I I  p ó łro c z e  857 »1. N r  in d e k s u  36034. D r u k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e . J*-®
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M o n ta ż  bez u d z ia łu  c z ło w ie k a

Japoński samochód-
się sa pradukiijef

GDYBY spróbować w y li­
czyć, i lu  ludzi w  Japoń­
skich fabrykach prze­

mysłu motoryzacyjnego produ­
kuje każdy samochód, to były­
by z tym  niemałe kłopoty. 
Otóż rzecz w  tym, że w Japonii 
samochód w coraz mniejszym 
stopniu staje się dziełem rąk 
ludzkich, uzbrojonych w maszy- 

. ny i narzędzia, a coraz bardziej 
jest wspólnym wytworem czło­
wieka — tzn. jego myśli tech­
nicznej i  koncepcji — oraz robo­
tów, które wykonują najcięższe 
prace fizyczne i wszystkie czyn­
ności, powielane dziesiątki i 
setki tysięcy razy. Chociaż ro­
boty znajdują coraz większe za­
stosowanie w całym przemyśle 
japońskim, to jednak zakłady 
samochodowe przodują pod tym 
względem, ponieważ ich serie 
produkcyjne są największe, a 
cyk l., produkcyjny w sposób 
wprost wymarzony nadaje się 
do szerokiego zastosowania 
„ozłowiekopodobnych pomocni­
ków” .

W niektórych zakładach prze­
mysłu motoryzacyjnego, np. u 
Nissana lub Toyoty, które moż­
na zwiedzać za opłatą kilkuna­
stu dolarów tak jak muzeum 
sztuki lub tokijską', świątynię 
Meiji, gości czeka przy wejściu 
niespodzianka: przysłowiową
„piątkę”  serwuje nie przedsta­
wiciel firm y, odpowiedzialny za 
reklamę, lecz... specjalnie wyde­
legowany w tym celu robot!

Zakłady Nissana należą do 
najbardziej zautomatyzowanych 
fabryk na świecie, a przecież 
zaledwie cztery lata temu wpro 
wadzono do hal montażowych 
pierwsze roboty. Kolejna pod­
wyżka cen ropy naftowej i  spo­
wodowana tym recesja przynio­
sła potrzebę szybkiego zwięk­
szenia wydajności pracy. Po­
czątkowo były to tylko roboty 
prymitywne, zaprogramowane 
tylko na wykonywanie k ilku  
czynności przy taśmie montażo­
wej. Później pojawiła się kolej­
na generacja robotów z wbudo­
waną „pamięcią” , pozwalającą 
na samodzielne podejmowanie 
decyzji o  tym  jakie narzędzia 
mają być wykorzystane przy ko 
lejnych czynnościach cyklu pro­
dukcyjnego i co wykonywać w 
danym momencie. Najnowsze 
roboty są jeszcze bardziej zbli­
żone pod względem inteligencji 
do ludzi (a może i przewyższa­
ją niektórych ludzi...), ponieważ 
potrafią samodzielnie odpowia­
dać na pytania dotyczące wy­
konywanych czynności (a to  dziię 
kii zainstalowanym urządzeniom 
ełektroniczno-ateustycznym) i

mogą samodzielnie montować 
mniejsze i prostsze konstrukcyj­
ne roboty. W pewnym sensie 
przewaga robotów nad ludźmi 
jest jednak niezaprzeczalna, co 
zresztą z ochotą potwierdzają 
ich właściciele:. roboty pracują 
szybciej i  bardziej wydajnie niż 
człowiek, nie stawiają wymagań 
dotyczących warunków pracy, 
takich jak pora dnia i nocy, 
wysokości zarobków,’ świadczeń

teraz najczęściej „osobniki”  
Wyższej generacji, zaprogramo­
wane — jak mówią Japończycy 
— „elastycznie” , tzn. dysponują­
ce takim poziomem inteligencji, 
że mogą być wykorzystywane 
do produkcji różnych modeli 
samochodów i wykonywania 
najrozmaitszych czynności, a 
więc są wielofunkcyjne. W fa­
bryce Nissan pracuje prawie 
500 automatycznych robotników,

socjalnych. Kosztują tylko w 
momencie kupowania i instalo­
wania. Oblicza się, że przecięt­
ny robot produkcyjny kosztuje 
ok. 50 tys. dolarów, ale ceny te 
maleją proporcjonalnie do 
wzrostu produkcji robotów i  co­
raz szerszego ich zastosowania.

W ZAKŁADACH Nissan 97% 
prac w  hali montażu samocho­
dów wszystkich typów wyko­
nuje się dzisiaj bez udziału 
człowieka. Momentami przypo­
mina to film  z gatunku science 
fictiion — roboty kierują ma­
szynami, roboty miarowymi ru ­
chami spawają, montują drzwi, 
koła, zderzaki, felgi i listwy, ro­
boty pompują dętki, roboty na­
lewają paliwo i wodę. Są to już

przy czym firm a planuje ciągłe 
zwiększanie ich liczby i  udzia­
łu w procesie produkcyjnym.

W europejskich zakładach 
przemysłu motoryzacyjnego pow 
stały problemy społeczne po 
wprowadzeniu robotów na taś­
my produkcyjne — aczkolwiek 
ich rola nie była tak poważna 
jak w  Japonii. Np. w RFN, w 
zakładach Volkswagena robot­
nicy zaczęli szemrać, że dopro­
wadzi to do redukcji załogi. W 
Japonii problem nie istniał — 
po prostu pracownicy wycho­
wami w  duchu lojalności wobec 
firm y, za punkt honoru przyjęli 
to, aby zdobyć nowe kw alifika­
cje i zająć się nadzorowaniem 
tłumu robotów, co wymaga

znacznej wiedzy z dziedziny 
elektroniki, automatyki i  in for­
matyki.

ROBOTY okazały się szcze­
gólnie przydatne przy produkcji 
nowych modeli samochodów, 
wyposażonych w urządzenia 
komputerowe. Od k liku  la t — 
t j.  od czasu pogłębienia się 
trudności paliwowych na ryn­
kach światowych, japońskie f i r ­
my motoryzacyjne nastawiają 
się na coraz szersze wykorzy­
stanie zdobyczy elektroniki dla 
usprawnienia konstrukcji sa­
mochodów. D w a -trzy  lata temu 
takie cacka jak elektroniczne i 
sprzężone z komputerem wskaż 
n ik i poziomu paliwa, oleju, wo­
dy, ciśnienia oleju i powietrza 
w kołach, obrotów silnika, ba, 
nawet temperatury poszcze­
gólnych podzespołów silnika, 
spotykało się sporadycznie w 
bardzo drogich modelach Nis­
sana lub małej, ale ekskluzyw­
nej firm y Toyo Kogyo, produ­
kującej eleganckie limuzyny. Te 
raz staje się już standardowym 
elementem wyposażenia prze­
ciętnych samochodów dla zwyk­
łego, szarego człowieka. Nissan 
Ced r i c-Glori a ma zainstalowa­
ny komputer, który kieruje au­
tomatycznie zużyciem paliwa 
(oczywiście w trosce o jak naj­
większą oszczędność) i reguluje 
klimatyzację.

O s ta t  n io w pro wa d zo no do 
produkcji modele Nissana z 
komputerami „mówiącymi”  — 
dzięki przetwornikom akustycz­
nym komputer ostrzega kierow­
cę słodkim głosem kobiecym, że 
przez nieuwagę pozostawił» za­
palone światła, że jest przeciek 
oleju, że spada ciśnienie powie­
trza w 'kołach... Komputer może 
zostać również zaprogramowany 
na trasę — co ma zastosowanie 
przy dalekich podróżach i. in­
formuje kierowcę, w którym 
momencie należy skręcić we 
właściwym kierunku...

Na pytanie o zatrudnienie, w 
przypadku zakładów Nissana 
można by odpowiedzieć krótko: 
42,5 tys. ludzi i kilkaset robo­
tów, ale w zasadzie nie byłaby 
to odpowiedź pełna, ponieważ 
Japońozycy doprowadzili do 
perfekcji system kooperacji 
między w ielkim i zakładami a 
małymi i średnimi fabrykami, 
będącymi dostawcami wielu 
podzespołów. Wraz z nim i na 
samochody Nissana pracuje za­
tem około 200 tys. ludzi. O zna­
czeniu powiązań kooperacyjnych 
świadczy to, że Nissan produ­
kuje sam tylko 30 proc. części 
i podzespołów, a resztę zamawia 
u podwykonawców. Doskonale 
zorganizowany i  śwuetnde funk­
cjonujący system dostaw unio źli 
w ia optymalne wykorzystanie 
czasu pracy, a przez to stwa­
rza większe szanse na większą 
automatyzację produkcji _— 
programuje się roboty, kierują­
ce przeładowywaniem podzespo 
łów i  przewożeniem ich do hal 
montażowych, na  ̂ wykonanie 
określanych czynności o te j i  o 
tej godzinie. Pojęcie „trudności 
obiektywnych” , komplikujących 
transport i  hamujących cykl 
produkcyjny po prostu nie ist­
nieje. Czyż nie brzmi to jak 
bajka?...

Jerzy BAYER (Tokio — PAP)

Ko n c e p c j a  założenia na
Węgrzech plaży dla nudy­

stów wyłołała gorącą, namiętną 
dyskusję między zwolennikami 
opalania się „na Adama i  Ewę” 
a adwersarzami tego stylu by­
cia".

Nie trzeba chyba dodawać, 
że do pierwszego obozu należą 
przede wszystkim zgrabne, 
młode dziewczęta i  chłopcy, a 
także liczące na dodatkowe 
w pływ y biura turystyczne a do 
drugiego — członkowie Star­
szej generacji i  organa „czuwa- 

. jące”  nad moralnością społe­
czeństwa.

Na łamach tutejszej prasy 
pojaw ił s>ię cały potok różnych 
wiadomości, oświadczeń i de­
klaracji pro i  contra, z których 
wynika, że obóz zwolenników 
nudyzmu jest na Węgrzech jed­
nak bardzo liczny 

Głos przeciwników osłabł ~  
nLekitónzy spośród nich w spo-

Czy na Węgrzech również?

0 równouprawnienie.., golasów!
sób nieco dziwaczny próbowali 
argumentować własne stano­
wisko. I  tak na przykład pewna 
popularna aktorka. gdv zapy­
tano ją  o opinię powiedziała:

„Miałabym spacerować nago 
na plaży dla nudystów. Jeszcze 
nie zwariowałam. Proszę przy­
jąć do wiadomości, że rozbie­
ram się tylko za pieniądze!...”

Wreszcie jednak — jak oz­
najmiono — myśl „uzupełnie­
nia systemu usług turystycz­
nych o ośrodki dla nudystów”  
spotkała się z aprobatą czyn­

ników • oficjalnych, które 
stwierdziły, że „swoboda ku ltu ­
ry  ciała -jest prywatną sprawą 
danej osoby i  może mieć m iej­
sce w należycie odseparowa­
nym, chronionym i otoczonym 
inspekcją higieniczną miejscu” .

Obecnie szuka się gorączko­
wo odpowiedniego miejsca na 
„plażę dla golasów” Przede 
wszystkim penetruje się cam­
pingi które mogą stanowić ba­
zę dla nudyzmu — nowej usłu­
gi turystycznej, ale konkretnej 
decyzji nadal nie ma. Spece od 
tu rystyk i w  każdym bądź razie

wyruszyli „zdobywać doświad­
czenia” , przede wszystkim do 
NRD i  Jugosławii, gdzie nudyzm 
już się na stałe zadomowił.

Natomiast z wielu miejsco­
wości na Węgrzech napłynęły 
oferty utworzenia takiej plaży- 
Pewien radny gminny, w po­
deszłym raczej wieku oświad­
czył: „dobrze byłoby, abyśmy 
mogli zorganizować u siebie tę 
goliznę bo i  biznes niezły i  at­
rakcja nielicha” ...

Wojciecl. STANKIEWICZ 
(Budapeszt — PAP)

— Czy może m i pan wynająć 
kabinę na dwa tygodnie. Wszyst 
kie miejsca w hotelu są zajęte...

=  Kolega jest na urlopie..*
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W  N A J B L IŻ S Z Y C H  d n ia c h  o d b ę ­
d z ie  s ię  k i l k a  Im p r e z  s p o r to w o - r e ­
k r e a c y jn y c h  p r z e z n a c z o n y c h  d la  
w s z y s tk ic h ,  k tó r z y  s p ę d z a ją  la to  w  
m ie ś c ie .

W  c h w i l i  g d y  „ K u r i e r ”  d o c ie r a  do  
C z y te ln ik ó w ,  k o ń c z y  s ię  w ła ś n ie  
t u r n ie j  te n is a  s to ło w e g o  i  t u r n ie j  
s z a c h o w y , o rg a n iz o w a n e  w s ie d s i-  
b ie  S z c z e c iń s k ie j S p ó łd z ie ln i M ie s z ­
k a n io w e j  p r z y  u l .  J o d ło w e j.  D o  
g o d z . 15 t r w a ć  b ę d z ie  im p re z a  w  
L a s k u  A r k o ń s k im  z o rg a n iz o w a n a  
p rz e z  o g n is k o  T K K F  „ P ia s t - R u g ia ” . 
J u t r o  n a to m ia s t  (31 b m . ) . o d b ę d z ie  
s ię  w y c ie c z k a  p ie sza  p o  S z c z e c in ie  
o r g a n iz o w a n a  p rz e z  O M  P T T K  po d  
h a s łe m  „ Z n a m  _ S z c z e c in  — z d o b y ­

w a m  o d z n a k ę  t u r y s t y c z n o - k r a jo z n a w  
c z ą " .  Z b ió r k a  c h ę tn y c h  o  go dz . 10 
n a  p l.  L o tn ik ó w  p r z y  P T T K . Z  k o ­
le i  n a  n ie d z ie lę  O M  P T T K  p ro p o ­
n u je  w y c ie c z k ę  a u to k a r o w ą  n a  t r a ­
s ie  K o łb a c z  — O g ró d  D e n d r o lo g ic z ­
n y  w  G l in n e j .  p o łą c z o n ą  z w y p o ­
c z y n k ie m  n a d  ta m te js z y m  J e z io re m . 
W y ja z d  o g o d z . 10. Z a p is y  p r z y j ­
m u je  B O R T  P T T K  p r z y  p l .  L o t n i ­
k ó w  d z iś  d o  go dz . 16 i  w  s o b o tę  
w  g o d z . 9—13.

Premiera 49 sezonu ekstraklasy

Cd peksią portowcy?
Rozmawiamy z Jerzym Kopą i Eugeniuszem Ksolem

Wiadomości z piłkarskiej łqczki...

♦  Personalne... trzęsienie ziemi
❖  Tomaszewski stanął w bramce

O. W POLSKIEJ LIDZE tuż przed O  W PUCHAROWYM meczu 
nowym sezonem — istne perso- (Intertoto) ŁKS — FC Zurich (3:0) 
nalne trzęsienie ziemi. Zmian ka- wystąpił w bramce Jan Tomasze- 
drowych tak wiele, że trudno wski. „Czułem się fatalnie" — po- 
wszystko odnotować. Drużynami wiedział po spotkaniu Tomaszew- 
gdzie prawie w ogóle nie ma ski. Trudno się dziwić. Było to 
zmian sq: Gwardia Warszawa, Cra- tzw. nagłe zastępstwo, a po raz 
covia i Wisła. Jeśli chodzi o ten ostatni p. Jan stał w bramce w 
ostatni zespół, to mówiło się o końcu ub. roku, występując w 
odejściu Andrzeja Iwana do Wi- Herkulesie Alicante. W każdym ra- 
dzewa. Jeśli tak nawet będzie, zie gola mu nie strzelono... 
łódzki klub nieprędko zapewne ^  MATYSIK W SZPITALU. Du- 
skorzysta z jego usług — kontu- żym osłab'eniem fizycznym i psy- 
zja nabyta w Hiszpanii jest b. po- chicznym zapłacił za występy na 
ważna (zerwany mięsień dwugło- Mundialu 82 zawodnik Górnika 
wy) i kto wie czy nie czeka tego Waldemar Matysik. Oto co powie- 
z.awodnika operacja. Na dłuższy dział na ten temat opiekujący się 
okres wyłączony jest także z gry nim lekarz: — Nie sądzę aby 
utalentowany Piotr Skrobowski (są Matysik wystąpił w tym roku na 
kłopoły ze zrośnięciem się złama- boisku. Upłynie chyba sporo cza- 
nej kość strzałkowej). su zanim dojdzie on do siebie.

PO mundialowym maratonie kibiców futbolu czeka kolejna 
porcja sportowych emocji. Już bowiem w niedzielę nastąpi 
inauguracja 49 sezonu ekstraklasy. Nadchodząca premiera bę­
dzie mocno okrojona, gdyż w niedzielę odbędą się tylko 4 
spotkania. Pozostałe mecze zostały przełożone na _4 sierpnia, 
a spotkanie Pogoni z Bałtykiem odbędzie się o dzień wcześniej. 
ZA ten mały galimatias „w i- dzony już pod okiem nowego 

nę”  ponoszą rozgrywki o Pu- trenera — Eugeniusza Ksola. 
char Lata. Jak wiadomo, ostat Zajęciom przyglądał się rów­
nią kolejkę tej imprezy, w któ- nież dotychczasowy szkolenio- 
rej uczestniczy 4 polskich I- l i-  wiec portowców Jerzy Kopa. 
gowców (Pogoń, Widzew, Gwar — Skąd tak nagła decyzja 
dia, ŁKS) wyznaczono na 31 — pytamy trenera roku 1981 
lipca — J- Kopę?

Bez wątpienia gwoździem pro — Ależ skąd, nie było żadnej 
gramu zbliżającej się premiery nagłej decyzji. Przychodząc do 
będzie spotkanie we Wrocławiu pracy w Pogoni, od razu uzgod 
pomiędzy wicemistrzem kra ju  nilem z władzami klubu, że bę 
— Śląskiem a zdobywcą Pucha dę pracował ty lko  3. sezony, 
ru Polski poznańskim Lechem. Uważałem i  uważam, że taki 
Na uwagę zasługują także wy- okres pracy w jednym klubie 
stępy obydwu beniaminków. jest optymalny. Tak więc, o 
Cracovia podejmować będzie żadnym zaskoczeniu mowy być 
Zagłębie Sosnowiec a GKS Ka nie może. Realizując swoje za- 
towice stołeczną Legię. miary, od razu zaproponowałem

Kibiców szczecińskich intere- współpracę Eugeniuszowi Kso- 
sują przede wszystkim losy por łow i widząc go moim następcą, 
towców. Wczoraj odwiedziliś- Tak więc wszystko odbyło się 
mjfcaftadion przy ul. Twardow- zgodnie z planem. Mój koń­
skiego gdzie obserwowaliśmy trakt z Pogonią upłynął 30 
trening piłkarzy Pogoni prowa czerwca. M imo to podjąłem się

--------  jeszcze przygotowania zespołu
do zbliżającego się sezonu. O- 
becnie przebywam jeszcze w 
Szczecinie nie pełniąc już w 
klubie żadnej funkcji.

J E Ż E L I  c h o d z i  o  p rz y g o to w a n ie  
d r u ż y n y  d o  l ig o w e j  b a ta l i i ,  b o  to  
c h y b a  in te r e s u je  k ib ic ó w ,  to  m u ­
szę s tw ie r d z ić ,  że ze s p ó ł n a le ż y c ie  
w y k o r z y s ta ł  o k r e s  p o m ię d z y  r o z ­
g r y w k a m i.  C a ły  c y k l  t r e n in g o w y  
o d b y w a ł  s ię  t u t a j  n a  m ie js c u .  N a  
ta k ą  de cyz.Ję  w p ły n ą ł  t a k t  u m o ż li ­
w ie n ia  p i ł ta a r z o m  o b e jr z e n ia  M u n ­
d ia lu  w  k o m fo r t o w y c h  w a r u n k a c h .  
A  n a j le p ie j  je s t  p rz e c ie ż  w e  w ła ­
s n y m  d o m u . B a rd z o  p o ż y te c z n y  
b y ł  s ta r t  w  P u c h a rz e  L a ta .  B y ła  
o k a z ja  d o  w y p r ó b o w a n ia  w ie lu  
w a r ia n tó w  z w y m a g a ją c y m i 1 r ó ż ­
n o r o d n ie  g r a ją c y m i z e s p o ła m i za­
g r a n ic z n y m i P o z a  s p o tk a n ia m i p u ­
c h a r o w y m i r o z e g r a l iś m y  je szcze  3 
m e c z e  s p a r r in g o w e  z  D a rz b o re m  
S z c z e c in e k , P ia s te m  G l iw ic e  i  Z a ­
w is z ą .

—  J a k ie  szanse d a je  p a n  d r u ż y ­
n ie ?

—  w ię k s z e  n iż  w  u b ie g ły m  sezo­
n ie .  D ru ż y n a  o k r z e p ła ,  n ie  z o s ta ­
ła  t a k  m o c n o  o s ła b io n a  ja k  in n e  
z e s p o ły  I- IL g o w e . T a k ,  że w id z ę  
p rz e d  p o r to w c a m i d u ż e  szanse

NASTĘPCA J. Kopy to po­
stać znana w szczecińskim 
światku piłkarskim. W latach 
1958—65 Eugeniusz Ksol grał w 
Pogoni na pozycji obrońcy. 
Później w latach w sezonie 
70/71 i 71/72 pełnił funkcję tre

nera „jedenastki" portowców. 
Nie jest to dla niego nowe śro­
dowisko. Zapytany o szanse 
swych podopiecznych E Ksół 
jest innego zdania niż J. Kopa.

— U W A Ż A M , że w  ty m  se zo n ie  
b ę d z ie  b a rd z o  t r u d n o .  K a ż d y  d r u ­
g i sezo n  w  I - l ig o w y m  to w a r z y s t ­
w ie  je s t  t r u d n ie js z y .  P r z y p o m n i j  
m y  s o b ie  j a k ie  k ło p o ty  m ia ł  B a ł 
t y k  czy  M o to r?  W  p ie rw s z y m  se 
z o n ie  d r u ż y n a  id z ie  ro z p ę d e m , n ie  
je s t z n a n a  p rz e z  p r z e c iw n ik ó w  a 
p o za  ty m  p r e fe r u je  s t y l  g r y  o p a r  
t y  n a  d u ż e j w y t r z y m a ło ś c i  i  a m ­
b ic j i ,  czeg o  n ie  lu b ią  I - l ig o w c y .  
Z e  w z g lę d u  n a  u b y t k i  k a d r o w e  
( T u r o w s k i ,  K a s z te la n  i  w  n a jb l iż ­
s z e j p rz y s z ło ś c i W o ls k i,  k t ó r y  za ­
m ie rz a  g ra ć  w  z a g ra n ic z n y m  k lu ­
b ie )  m u s ie l iś m y  n ie c o  z m ie n ić  s t y l  
g r y .  T a k  n a  p r z y k ła d  T u r o w s k i  
p r e fe r o w a ł  in n y  s t y l  n iż  p o z y s k a ­
n y  Z a m b r z y c k i ,  ta k ie g o  d y r y g e n ta  
z e s p o łu  ja k  K a s z te la n  t r u d n o  od  
r a z u  w y c h o w a ć . C h c ia łb y m  a b y  w  
p rz y s z ło ś c i n a d a l p r a w id ło w o  r o z ­
w i ja ła  s ię  nasza  u ta le n to w a n a  „ m ło  
d z ie ż ”  i  d o s tą p i ła  z a s z c z y tu  r e ­
p r e z e n to w a n ia  b a rw  n a r o d o w y c h .  
Z a  fa w o r y tó w  n a d c h o d z ą c e g o  se­
z o n u  u w a ż a m  W id z e w , L e g ię  i 
G ó r n ik a  o ra z  S ta l.  T a  o s ta tn ia  m o ­
że  p o p s u ć  s z y k i n a j ie p s z y m .

T Y L E  t r e n e r z y  o s w o ic h  p i łk a ­
rz a c h . J u ż  n ie b a w e m  s a m i z o b a ­
c z y m y  c o  p o k a ż ą  z a w o d n ic y .  D la  
P o g o n i g e n e ra ln ą  p ró b ą  p rz e d  l i ­
g o w ą  p r e m ie rą  b ę d z ie  s o b o tn i 
m e c z  z B ra g e  I K  B o r le a n g e  w 
r a m a c h  P u c h a ru  L a ta  S p o tk a n ie  
to  o d b ę d z ie  s ię  o  g o d z in ie  18.00 
n a  n o w e j  m u r a w ie  s ta d io n u  p r z y  
u L  T w a rd o w s k ie g o .

ł j k )

Z kortów
J U Ż  p o  r a z  t r z e c i  w  P o z n a n iu  

b ę d z ie  o rg a n iz o w a n y  t u r n ie j  t e n i ­
s o w y  d la  m ło d z ie ż y  do  la t  16 — o 
G r a n d  P r i x  W o jc ie c h a  F ib a k a .  N a 
n a j le p s z y c h  m ło d y c h  te n is is tó w  cze ­
k a ją  n a g r o d y  rz e c z o w e  u fu n d o w a n e  
p rz e z  F ib a k a  o ra z  p u c h a r y .  T u r n ie j  
o d b ę d z ie  s ię  w  d n ia c h  14—22 s ie r p ­
n ia .  B y ć  m o ż e  na  p o z n a ń s k ic h  k o r ­
ta c h  p o ja w ią  s ię  m ło d e  ta le n t y ,  k tó  
r y c h  o s ta tn io  ja k b y  m a ło . . .

*  *  *
R Ó W N IE Ż  w  P o z n a n iu  o d b ę d ą  

siię w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  t r a d y c y j ­
n e  te n is o w e  m is t r z o s tw a  P o ls k i 
d z ie n n ik a r z y .  S w ó j u d z ia ł  w  im p r e ­
z ie  z a p o w ie d z ia ło  ju ż  70 lu d z i  p ió ­
ra ,  m ik r o fo n u  i  k a m e ry .

*  *  *
M Ô W I S IĘ  c o ra z  c z ę ś c ie j, że m ło ­

d y  s z w e d z k i te n is is ta  W ila n d e r  z a j­
m ie  n ie b a w e m  m ie js c e  B o rg a . O to  
c o  n a  te m a t  W ila n d e r a  m ó w i J o h n  
M c E n r o e :  „ P r z y p o m in a  o n  B o rg ^ , a -  
le  t r u d n o  p o r ó w n y w a ć  go  z B e r ­
g ie m , g d y ż  n ie  w id z ia łe m  w  g rze  
B jo e r n a ,  k ie d y  m ia ł  18 la t .  O b e c ­
n ie  W ila n d e r  m a  s ła b s z y  s e rw is  od  
s w e g o  s ła w n e g o  ro d a k a , a le  z k o le i  
le p ie j  g ra  w o le ja .  G o rz e j p o ru sza  
s ię  p o  k o r c ie ,  a le  k ie d y  je s t  w  d o ­
b r e j  fo r m ie  k a ż d e  s p o tk a n ie  p o tr a ­
f i  f iz y c z n ie  w y t r z y m a ć  d o  k o ń c a ” .

(Jas)

K A T E D R A  W  K A M I E N IU  — p ła ­
te k :  K o n c e r t  o rg a n o w y  g. »; 
•C Y R K  „ A R E N A ”  — p i.  R o d ła  -  
g  13, 17 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) .

K I  N A
D E L F IN  ( te l.  438-78) „ D u p o n t  Ł a ­
j c i e ”  g  18, 20.15, f r . ,  1. 18; „ J e n n y  
i  T o b y  w ś ró d  d z ik ic h  z w ie r z ą t ”  g,
16 U S A ; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ P r o ­
szę s ło n ia ”  g . 16, p o i . ;  „ D u p o n t  L a -  
j o ie ”  g . 18, 20.15; C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) „ Ś m ie r te ln y  p o ś c ig ”  g. 3, 
18 20, f r „  l .  15; s o b o ta  i n ie d z ie la :  
„ P r z y g o d y  A l t  B a b y  i  40 r o z b ó jn i ­
k ó w ”  g. 16, ra d ź ., l .  12; „ Ś m ie r te l ­
n y  p o ś c ig ”  g, 18.30. 20.30, f r „  1. '5 ;  
K O S M O S  ( te l.  380-04) „ A n n a  i  w a m  
p i r ”  g. 13.30, 16, 18.! 5. 20.30, do I. ,  1. 
18; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „W e jś c ie  
s m o k a ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18,15, 
20.30, U S A  1. 18; K O R A B
n ie d z ie la :  „P o s z u k iw a n y ,  p o s z u ­
k iw a n a ”  g. 13, p o i , ;  B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ P i r a c i  
na  P a c y f ik u ”  g. 16, r u m .;  ..C zas 
A p o k a l ip s y ”  g. 18, U S A . L 18; P O . 
L O N I A  ( te l.  22-18-34) „ W  p u s ty n i  i  
w  p u s z c z y ”  g 16.30, p o i., ez. U ;  
.O r k ie s t ra  K lu b u  S a m o tn y c h  S e rc  

s ie rż . P e o p e ra ”  g . 14.30 18.30, U S A , 
1. 12; s o b o ta : g . 14.30, ¿8.30: „ Z a to ­
p io n a  f r e g a ta ”  g. 13.30; .W  p u s ty ­
n i  i  w  p u s z c z y ”  g. 11, 16.30 cz . I I ;  
n ie d z ie la :  g . 11, 16.30; . .O rk ie s tra  
K lu b u  S a m o tn y c h  S e rc  s ie rż . -P e o - 
p e ra ”  g 14.30, 18.30; P IO N IE R  ( te i.  
475-02) p rą te k  i  s o b o ta : „ K i t k a ”  g. 
.0 17, p o i. ;  „ P r z y g o d a  a r a b s k a ”  g. 
11 13. 15, an ,g .; „ K r ó lo w a  p s z c z ó ł”
g 18, p o i., 1. 12; „ J o e  V a la c h i”  g. 
20 w ł „  1. 18; n ie d z ie la :  „P r z y g o d a  
a r a b s k a ”  g 13, 15; „ K r ó lo w a
p s z c z ó ł”  g . 18; „W y s p a  s k a z a ń c ó w ”  
g. 20; D E R B Y  ( L e tn ie )  „ O b c y  — 8 
p a s a ż e r . .N o s tro m o ”  g. 21.45, a n g ., L  
15; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  ..S z c z ę k i I I ”  
g  21.30 U S A . 1. 15; H E T M A N  (P o ­
m o rz a n y )  n ie d z ie la :  „ Ż a n d a r m  w  
N o w y m  J o r k u ”  g . 13, f r . ;  P A Ł A C  
m ł o d z i e ż y  — p ią te k :  „ P o d r ó ż  za 
je d e n  u ś m ie c h ”  g. 16. p o i. ;  M A R S  
— p ią te k :  . .M ło d y  F r a n k e n s te in ”  a.
17 19. U S A , 1. 15; S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d r o je )  n ie d z ie la :  „ B a jk a  o p o ­
w ie d z ia n a  n o c ą ”  g. 15.30. ra d ź  ; 
„ A n n a  i  w a m p ir ”  g. 17.30. 19 00 
p o i., 1. 18; p r z y j a ź ń  (D ą b ie )  n ie ­
d z ie la :  „ M ę ż c z y z n a  w  p e ru c e ”  g. 
15 N R D ; . .N a ro d z in y  g w ia z d y ”  g. 
17 19.30. U S A , 1. 15; l  M A J  ( Ż y ­
d ó w c e )  n ie d z ie la :  „ S z k r a b ”  g. .6, 
ra d ź .;  ..S z a ł”  g. 18. a n g  . I.  18; H U T  
N IK  (S to łc z y n )  n ie d z ie la :  . .U n k a s — 
o s ta tn i M o h ik a n in ”  g. 17, r u m  ; 
G R Y F  ( G r y f in o )  n ie d z ie la :  „ Z ło t o ­
d a jn a  rz e c z k a ”  ra d ź .,  1 12; R O B O T  
N IK  (P y r z y c e )  „ A k c ja  B o r o - p ”  
C S R S  ( p ią te k  i  n ie d z ie la ) ;  W IS Ł A  
( G o le n ió w )  n ie d z ie la :  „ T a k s ó w k a r z ”  
U S A , l .  18; „M ę ż c z y ź n i n ie  p ła c z ą ”  
C S R S ; I N A  (S ta rg a r d )  p ią te k  i  n ie ­
d z ie la :  „ P ię k n e  d z ie c iń s tw o ”  r a d ź  ; 
„ G ło s y ”  p o i. ,  1. 15; D A R  ( S ta rg a rd )  
. .K r ó l  C y g a n ó w ”  U S A . 1. 18; „ T a ­
je m n ic a  s ta lo -w e go  m ia s ta ”  C S R S , 
1. 12 ( p ią te k ,  s o b o ta  1 n ie d z ie la ) .

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
(n ie d z ie la )

K O R A B  — „ J a  c i z a g ra m  z a ją c u ”  
g 11, 12; B A Ł T Y K  — „ M iś  k o a la ”  
g 15; P O L O N IA  — ..Z a to p io n a  f r e ­
g a ta ”  g . 13.30; P IO N IE R  — „ K i t k a ”  
g . 10, 11, 12, 17; H E T M A N  -  „ K o ­
n ik  G a rb u s e k ”  g. 11.30; M A R S  — 
„ P o r w a n ie  S a v o i”  g . 11 (s o b o ta  l  
n ie d z ie la ) ;  S Z M A R A G D O W E  — „ C o  
la r .g o l na  D z ik im  Z a c h o d z ie ”  g 
P R Z Y J A Ź Ń  — „ S ło n ią t k o ”  g.
1 M A J  — „ O p ie k u n  p t a k ó w ”  -  
H U T N IK  — „P o c i:
15.30; B A J K A  
g . 12.
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  in ­
f o r m a c j i  O P R F .

Popatrzyła na mnie. Zarumieniła się. W połącze­
niu z je j zielonymi oczami efekt był niszczycielski. 
Znów pomyślałem o moim ciężkim stanie i  oder­
wałem wzrok. Słyszałem, jak mówi dalej: — Tata 
chce, żebyś został kierownikiem nowego portu. 
Wtedy ty i bosman pracowalibyście razem. Zgodził­
byś się?

Odwróciłem się bez pośpiechu i  popatrzyłem na 
nią. — Czy to jest ta praca — powiedziałem po­
woli — którą miał na myśli, kiedy mnie pytał, czy 
chciałbym dla niego pracować?

— Oczywiście. A ty mu nawet nie dałeś szansy, 
żeby ci opowiedział. Czy myślisz, że zrezygnował... 
on nawet jeszcze nie zaczął. Nie znasz mojego ojca. 
A nie możesz powiedzieć, że j  a miałam z tym co­
kolwiek wspólnego.

Nie wierzyłem je j. Powiedziałem: — Nie jestem 
w stanie wyrazić jak... jak i jestem wdzięczny. To 
wspaniała szansa, wiem o tym i  to doceniam. Jeśli 
zobaczysz dziś jeszcze swego ojca, to bardzo mu o- 
de mnie podziękuj.

Jej oczy błyszczały. Nie spotkałem dotychczas 
dziewczyny, której oczy błyszczały z mojego powo­
du. Nie w ten sposób.

— Więc ty... więc ty...
— I  powiedz mu, ze nie.
— Powiedzieć mu...

Być może duma to głupia rzecz, ale trochę mi 
je j jednalc zostało. — Nie chciałem, żeby to za­
brzmiało szorstko, to tylko tak wyszło. — Jeśli 
przyjmę pracę, to taką, jaką sam sobie znajdę, a 
nie załatwioną mi przez dzieioczynę. — Jak na od­
rzucenie dobrej oferty, zreflektowałem się gorzko, 
można to było sformułować bardziej elegancko.

Spojrzała na mnie, a je j twarz nagle znierucho­
miała. — Oh, Johnny — szepnęła dziwnie stłumio­
nym głosem, odwróciło się i  ukryła tioarz w po-
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duszce. Jej ramiona drgały, szlochała jakby je j 
miało pęknąć serce.

Nie czułem się najlepiej. Poczułem się tak mały, 
że mógłbym przejść przez dziurkę od klucza. Wy­
sunąłem rękę, niezdarnie dotknąłem je j głowy i 
powiedziałem: — Strasznie m i przykro, Susan. Ale 
tylko dlatego, że odrzu...

— To nie to, nie to. — Potrząsnęła głową na 
poduszce. Głos miała jeszcze bardziej stłumiony. — 
To wszystko było nierealne. Nie, nie to, wszystko 
co powiedziałam, było prawdą. Ale przez kilka  
chwil my... no, nas tu  nie było. Byliśmy... byliśmy 
z dala od „Campari” , to było coś, co nie miało 
związku z „Campari". Ty... ty to rozumiesz.

Potargałem je j włosy. — Tak, Susan, rozumiem. 
— Nie miałem pojęcia, o czym ona mówi.

— To było jak sen. — Nie pamiętam, kiedy za­
padła w ten sen. — Przyszłość. Z dala... z dala ad te­

go okropnego statku. A ty zburzyłeś ten sen i wró­
ciliśmy na „ Campari” , l  n ikt nie wie, jak to się 
skończy, z wyjątkiem nas... tata, mama, oni 
wszyscy wierzą, że Carreras zostawi ich przy ży­
ciu. — Znów zaszlochala i  rzekła przez Izy: — Och, 
kochany, oszukujemy samyęh siebie. To już koniec, 
wszystko skończone. Czterdziestu uzbrojonych lu­
dzi grasuje po statku. Widziałam ich. Wszędzie 
podwójne straże... przed tym i drzwiami też stoi 
dwóch. I  wszystkie drzwi zmknięte. Nie ma nadziei, 
żadnej nadziei. Mama, tata, ty, ja, my wszyscy... 
jutro  o tej porze będzie koniec. Cuda już się nie 
zdarzają.

— To nie jest koniec, Susan. — Nigdy nie został­
bym dobrym sprzedawcą, pomyślałem posępnie, 
gdybym spotkał na Saharze człowieka konającego 
z pragnienia, to bym go nie przekonał, że woda 
mu dobrze zrobi N i g d y  nie jest koniec. — Ale 
i  to nie zabrzmiało lepiej, niż za pierwszym razem.

Usłyszałem skrzypienie sprężyn i  zobaczyłem jak 
Mac Donald wspiera się na łokciu, ze zdziwieniem 
i  niepokojem unosząc czarne bnoi. Pewnie obudził 
go je j płacz.

— Wszystko w porządku, Archie — powiedzia­
łem. — Zmartwiona, to wszystko.

— Przepraszam. — Wyprostowała się i zwróciła 
zalaną łzami twarz do bosmana. Jak zwykle po 
płaczu, chwytała powietrze szybkimi, krótkim i hau­
stami. — Strasznie mi przykro. Obudziłam pana. 
Ale nie ma już nadziei, prawda, panie MacDonald?

— Wystarczy Archie — powiedział poważnie bos­
man.

— Dobrze, Archie — Próbowała się do niego 
uśmiechnąć poprzez łzy. — Jestem po prostu bar­
dzo tchórzliwa,

( c d n )
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M U Z E U M *  S T A R O M Ł Y Ń S K A  Zl —
S z tu k a  P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  X I . l I — 
X V I I  w .;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; S z tu k a  p o laka X X 4 e c ia  
m ię d z y w o je n n e g o ; W ła d z tw o  K s ią ­
ż ą t  P o m o rs k ic h ; D z ie c k o  w  sztuce
—  g. 9—15; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — 
P o ls k ie  m a la rs tw o  w spółczesne; '09 
d z ie ł z 10 F e s tiw a li P o ls k ieg o  M a ­
la rs tw a  W spó łczesnego  —  g. fi— 15; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o ls ka  
nad  B a łty k ie m  p rze d  1 990 la t ;  
P rz y ro d a  m o rz a ; In s tru m e n ty  1 po­
m o ce  n a w ig a c y jn e  (ze  z b io ró w  w ła ­
s n y c h );  U rz ą d z e n ia  » m e c h a n iz m y  
• t a t k ó w  m o rs k ic h ; G o s po d a rka  
m o rs k a  na P o m o rzu  Z a c h o d n im  
1945—70; D a w n a  k u l tu r a  lu d o w a  aa  
P o m o rzu  Z a c h o d n im ; K u ltu r a  A f r y  
k i  za c h o d n ie j;  W spółczesne m a ła ’ ,  
s tw o  m a ry n is ty c z n e  —  g. 9— ' 6;  
S T A R Y  R A T U S Z  -  p l R ze p ic h y
— D z ie je  S zc zec ina od X  w ie k u  do 
w spółczesnośc i; N asz S zc zec in  — 
d o k u m e n ty  35 -lec ia : 109 la t  ru c h u  
ro b o tn ic ze g o  w  P o lsce — g. §— ' i ;  
Z A M E K  — .A rc h ite k tu ra  c z ło w ‘ * k  
ś ro d o w is k o ” ; X I  F e s tiw a l P o ls k ie ­
go M a la rs tw a  W spó łczesnego; S z k i­
ce P o r tre to w e  J . Ja n u sza L i t w in o -  
w ic z a  — g. Id—1«.
M U Z E A  w  sobotę c z y n n e  w  g . 19—  
17; N IE D Z IE L A :  g . 19—18.

S Z P IT A L E
C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  V, 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  —  I I  P o m o rza ­
n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ;  
W B W N . —  R e jo n o w y .  
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I — u l św  W ojc ie c h a  
1 — g  29—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  -  
Jedn . N a ro d o w e l 12 — g. 19—7* 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  Je d n . N a ­
ro d o w e j 18 -  g  29—7; N A D  O D R A
18 _  g, 9—16
S O B O T A
C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR .  D O R O S Ł Y C H  — A rk o ń s k a ;  
P O Ł O Ż N IC T W O  -  Z d ro je ;  W B W N . 
—  R e jo n o w y ,
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 —  ca łą  
d o b ę; D O R O S Ł Y C H  — Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — c a łą  d o bę; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ­
ro d o w e j 52 — c a łą  d o b ę; N a i  
O d rą  18 — c a łą  do b ę (w  ty m  g a b i-
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m ie s z k a ń  p r z y  u l .  A r m i i  C z e rw o ­
n e j  w y s k o c z y ła  o k n e m  z I  p . 1 
r o z b iw s z y  so b ie  g ło w ę  o  c e m e n t 
p o d w ó rz a  p o n io s ła  ś m ie r ć  n a  m ie j­
scu , k o b ie ta  c ie r p ią c a  n a  z a b u rz e ­
n ia  u m y s ło w e .

W E  W S I K o lo n ia  R a d z a n e k  g m . 
M a s z e w o  w p a d ł n a  p r z y d ro ż n e  
d r z e w o  m o to ro w e r  „ K o m a r ” , p r o ­
w a d z o n y  p rz e z  m ę ż c z y z n ę  n ie  u -  
s ta lo n e g o  n a z w is k a . K ie r o w c a  d o ­
z n a ł  c ię ż k ic h  o b ra ż e ń  i  w  d ro d z e  
d o  s z p ita la  z m a r ł.  W  S ta rg a rd z ie  
n a  a l.  Ż o łn ie r z a  „ m a lu c h ”  r e je ­
s t r a c j i  w a r s z a w s k ie j p r o w a d z o n y  
p rz e z  U rs z u lę  L . z d e r z y ł  s ię  z m o  
to c y k le m  „ W S K ”  n r  r e j .  M T  6231. 
K ie ro w c ę  K r z y s z to fa  R . z a b ra ło  po  
g o to w ie . O b ra ż e ń  d o z n a ła  r ó w n ie ż  
U rs z u la  L .

O K O Ł O  g o d z  14.15 w  D rz e w ic y  
g m , G o lc z e w o  s p ło n ę ła  s to d o ła  
m ie js c o w e g o  r o ln ik a ,  J a n a  M . S p a ­
l i ł o  s ię  ta k ż e  s ia n o , m a s z y n y  r o l ­
n ic z e , o g u m ie n ie  d o  c ią g n ik a .  
S t r a ty  p r z e k ra c z a ją  ć w ie r ć  m i l io ­
n a  z l.

<ap)

P R Z E T A R G
ZAKŁAD BUDOWNICTWA 

I INWESTYCJI „SPOŁEM” WSS 
w Szczecinie 

przy ul, Rapackiego 3

o g ł a s z a
przetarg nieograniczony

n a  wykonanie izolacji rurocią­
gu przyłącza cieplnego tlo bu­
dynku administracyjnego przy 
ul. Rapackiego 3 w Szczecinie.
Wartość robót ca 650 Ó00 zł. 
Termin wykonania 25.09.82 r. 
W przetargu mogą brać udział 

• przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i osoby prywatne. 
Oferty należy składać w ZBJ 
„Społem” WSS w Szczecinie, 
ul. Rapackiego 3 w ciągu 7 dni 
od chwili ukazania się prze­

targu.

Otwarcie oferty nastąpi 14 
dnia od chwili ukazania się 
przetargu. Zastrzega się prawo 
wyboru oferę-ita bez podania 

przyczyn.
2687-K

n e t  za b ie g o w y );  G A B IN E T  O K U ­
L IS T Y C Z N Y  —  Je d n o śc i N a ro d o ­
w e j 18 (w e jś c ie  od  ai. M .  B u czk a)
— g. »-as.

. N IE D Z IE L A
C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — U m il L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y );  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; W E W ­
N Ę T R Z N Y  —  R e jo n o w y .  
P R Z Y C H O D N IE  d y ż u ru ją c e  te  sam e  
co w  sobotę .
A P T E K I  (p ią te k , sobo ta, n ie d z ie la *
A L . W Y Z W O L E N IA  U  (dod . o d tr u t ­
k i )  te l. 422-46; K R Z Y W O U S T E G O  
7 *  -  te ł. 366-73; L E L E W E L A  1 -  
te l. 726-24; Z D R O J E , B a t. C h ło p ­
sk ic h  54 -  te l. 812-573; S T O Ł C Z Y N
— N a d  O d rą  29 — te ł 23-94-22. 

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 4*6 21 
i  « 6 ^ 6  _  g. 7 - 4 8  (p ią te k ).  
K O L E J O W A  — te l 935 
U S Ł U G O W A  —  te l. «28-14 l  «8 -38
—  g . 7—95 (p ią te k ).
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 11«.
S T A N  D R Ó G  -  te l. 980 -  g T—*!.  

P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te l. 
999; P O G O T O W IE  M O  -  te l. 997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  — tel. 998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l. 991; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te ł.  
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te l. 99 i; P O G O T O W IE  G A Z O W E  — 
te l. 992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L IZ A C J I  -  te l. 9M ; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  -  
te ł. 986.

S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A L A  D O B Ę ; M ic k ie w i­
cza . K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łoń c u , 
E s k a d ro w a . C h o p in a

S O B O T A  I  N IE D Z IE L A  
S ik o rs k ie g o  —  n ie d z ie la  g. 12—29; 
W o j. P o ls k ieg o  — n ie d z ie la  g. 7— 
15; M ic k ie w ic z a  — c a łą  d o b ę; K a ­
d łu b k a  —  c a łą  d obę ( ta x i ) ;  M a ­
zu rs k a  —  sobota g. 12—20; K u  
S łoń c u  — c a łą  d o b ę ; 1 M a ja  —  
sobota g. 7—15; K o lu m b a  — sobo­
ta  g. 7 —15; G ra n ito w a  — n ie d z ie ­
la  g. 12—20; S trz a ło w s k a  — n ie ­
d z ie la  g. 7— 15; E s k a d ro w a  — ca ­
ła  d o bę; G o le n io w s k a  — sobota g. 
7— 15; C u k ro w a  — n ie d z ie la  g. 
7— 15; E s k a d ro w a  — sobota g. 
12—20; S o m o s ie rry  — sobota g, 
12—20; C h o p in a  — c a łą  dobę. 

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
(n ie d z ie la )

A L . W O J . P O L S K IE G O  2S — g 
16—(14; J E D N . N A R O D O W E J  47 —  
g. 14—18.

T E L E W I Z J A

P R O G R A M  I
16.25 N U R T . 17 D z ie n n ik .  17.30 F i lm  
„ J a n o s ik ” . 18.15 P r o g r a m  p r z y r o d ­
n ic z y .  18.30 W ie c z o r y n k a .  19.95 P r z y  
je m n e  z p o ż y te c z n y m . 19.30 D z ie n ­
n ik .  20 M o n it o r  R z ą d o w y . 20.30 F i lm  
R F N  „ L in a  B r a a k e  k o n t r a  b a n k ”
21.55 T r io  W . K a ro la k a .  22.15 D z ie n ­
n ik .  22.3S K in o  d e b iu tó w .  22.50 W ie ­
c z o r y  l ip c o w e .
P R O G R A M  n
18 T V  K a to w ic e .  18-25 R o b o tn ic y  93. 
18.40 C ie s z y ń s k ie  w e s e le . 19 K r o n i ­
k a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  29 T V  
K r a k ó w .  22 K o m e d ia  r u m . „ Ś m ie j ­
m y  s ię  z s ie b ie ” .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
8.38 T y d z ie ń  n a  d z ia łc e . 8.S9 Ż n i­
w a  82. 9 S o b ó tk a . 12 F i lm  „ G ą s k i ” .
13.15 F i lm  d o k u m . „ D z ie n n ik  H a i -  
sa F r a n k a ” . 14 40 W y p r a w a  4o 
A u s t r a l i i .  15.10 O ś r o d k i  T V  p re z e  r -  
t u ją .  15.40 D z ie n n ik .  18 „ 7  a n te n ” . 
17 S a m o tn o ś ć . 17.30 K o m e d ia  w ęg . 
„K s ią ż ę  B o b ” . 19 W ie c z o ry n k a .
19.30 D z ie n n ik .  20.15 F i lm  T V  an g . 
„ T a m te  la ta ,  ta m ta  d o l in a ” , 21.'.0 
„ Z a w s z e  p o  21” . 21.50 F i lm o w y  p r o ­
g r a m  d o k . 22.40 D z ie n n ik .  23 W ie ­
c z o r y  l ip c o w e .  23.25 K in o  n o c n e  
„ K o r o n n y  ś w ia d e k ” .
P R O G R A M  n
8.30 i  9 N U R T  — P rz e s t rz e n n e  ś r> d  
k i  d y d a k ty c z n e  9 30 N U R T  — F i-

io a o f la  i  p la s ty k a .  24 S T U D IO  2. 14.'8 
„ U w a g a ,  w ła m a n ie ! ” . 14.40 T r z y  
k w a d ra n s e  d la  d z ie c i.  15.35 B l iż e j  
n a tu r y ,  15.45 F i lm  T V  N R D  „ N a  
m o r z u ” . 16.50 W c z a s y  92. 17.05 Z e ­
s p ó l „ P ie p r z ” . 17.25 M o to s p r a w y .  
17.35 Ś w ia d k o w ie .  17.56 P o c ią g i J 
lu d z ie .  18.45 W c z a s y  82. 19 F o r u m  
( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20.15 „60  m i ­
n u t  z B e a t le s a m i” . 21.15 W y w ia d  
m ie s ią c a . 81.25 K lu b  F i lm o w y  — 
„ K o ś c i  r z u c o n e ”  ( f r . ) .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
7.55 N o w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  i  z a g ro ­
d z ie , 8.1S T y d z ie ń . 9 T e le fe r ie .  10U l 
P o d r u g ie j  s t r o n ie  e k r a n u .  10 45 
M ia s ta  ś w ia ta  — L iz b o n a .  11.35 Z  
d y p lo m e m  na  e s t ra d z ie . 1® D z ie n ­
n ik .  12.46 „ N a jw ię k s z a  w  E u ro p ie ” .
13.15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 14 W  S ta r y m  
K in ie  — S te fa n  J a ra c z . 15 L o s o w a ­
n ie  D u ż e g o  L o tk a . - 15.15 K o n c e r t  c h o  
p in o w s k i,  1 5 .«  S z c z e c in  — m /s  „ P o ­
w s ta n ie c  W a r s z a w s k i” . 16-10 W o j­
s k o w y  f i l m  h is to r y c z n y .  16 40 J u t r o  
p o n ie d z ia łe k . 17.30 F i lm  T V P  „ W ie l ­
k a  m iło ś ć  B a lz a k a ” . 18.36 K a r t k a  z 
p a m ię tn ik a .  19 W ie c z o r y n k a .  1930 
D z ie n n ik .  20.15 F i lm  T V P  „ U c z e n n i­
c a ” . 21.20 S p o r t .  21.50 F e s t iw a l m o ­
n iu s z k o w s k i.
P R O G R A M  I I
13.30 „ G r a  o z d r o w ie ”  ( lo k . ) .  14 W 
S ta T y m  K in ie  —  S te fa n  J a ra c z  ( w e r  
s ja  d la  n ie s ły s z ą c y c h ).  15 S T U D IO  
2. 16.40 „1  s ie r p n ia  1944 r . ” . 15.20 
K in o  O k o . 18.20 J l  s ie r p n ia  1944 f . ” .
16.30 G ra  „O s J a n ” . 17.03 „1  s ie r p n ia  
1944 r . ” . 17.15 P o r t r e t y  l i t e r a c k ie  — 
A n to n i  S ło n im s k i.  17.45 K a to a rę t 
O lg i  L ip iń s k ie j .  18.20 C z ło w ie k  1 
p rz y r o d a .  18.40 „ U w a g a ,  k r a d z ie ­
ż e !” . 19.10 „ R o c k o w is k o ”  — cz. I I .
19.30 D z ie n n ik .  20.20 In a u g u r a c ja  I  
l i g i  Z a g łę b ie  S o s n o w ie c  —  C ra c o ­
v ia .  21.15 F i lm  T V  „S a g a  r o d u  
R iu s ” .
U W A G A ;  T V  z a s trz e g a  so b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14 F i lm  w ę g ie r s k i' „ K a t i  1 d z i­
k i  k o t " .  16.35 G o d z in a  d la  r o ­
d z ic ó w . 17 W ia d o m o ś c i,  g im n a s ty k a
17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  17.46 
F i lm  T V  b u lg .  „ W o jn a  je ż ó w ” . 16.60 
T V  d z ie c ię c a . 19 F i lm  p o p u la r n o ­
n a u k o w y  . .M im o z a " .  19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y  k r o n ik a .  20 F i lm  T V  s z w a j 
c a r s k ie j  „ M o r d e r s tw o  n a  p ro m e n a ­
d z ie ” . 81 P r o g r a m  t  R o s to c k u . *1 46 
K r o n ik a .  22 „ S k a n d a le  s ta re g o  B e r ­
l i n a ”  23.05 W ia d o m o ś c i 

S O B O T A
10 W id o w is k o  d ła  d z ie c i.  10.30 F i lm  
T V  ra d ź . „ S ta r s z y  s y n ” . 11.39 P r o ­
g ra m  z  R o s to c k u . 12.10 W ia d o m o ś c i.
19.26 K u l t u r a  b u łg a rs k a .  12.50 P r o ­
g r a m  m u z y c z n y . 14.05 W ia d o m o ś c i.
14.15 P r o g r a m  d la  d z ie c i.  15.40 F o l­
k l o r  i  m u z y k a . 16.40 „ P o s ta w y ” . 
16.50 M e lo d ie  S t ra u s s ó w . 17.30 W ia ­
d o m o ś c i. 17.35 S p o r t .  18.50 T V  d z ie ­
c ię c a . 19 F i lm  T V  C S R S  „ O n a  p r z y  
sz ła  z k o s m o s u ” . 19.25 P ro g n o z a  p o  
g o d y . k r o n ik a .  20 F i lm  „ D z ie w c z y ­
n a  *  b a r u ” . 8 1 .«  K r o n ik a .  82 P r o ­
g ra m  m u z y c z n y . 23 F i lm  „ T e le ­
f o n  HO” . 0.15 W ia d o m o ś c i. 

N IE D Z IE L A
10 1 10 .«  W id o w is k o  d la  d z ie c i.  13 
P r o g r a m  d la  m ło d z ie ż y . 18.59 W ia ­
d o m o ś c i. 13 R o z m a ito ś c i.  15 M a g a ­
z y n . 15.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i,  i i  
M u z y c z n e  in te rm e z z o . 17 W ia d o m o ­
ś c i, s p o r t .  18.59 T V  d z ie c ię c a , 19 .25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  
T V  N R D . 81.39 F i lm  d o k u m . 22 81 
K r o n ik a .  22.20 P rz e d s ta w ia m y . . .  
2 2 .«  M ię d z y n a ro d o w e  s e m in a r iu m  
m u z y c z n e . 23.30 W ia d o m o ś c i.

R A D I O

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14. 15. 1«. 17. l i ,  'J , 
20 21, 22, 23.
15.10 S tu d io  M ło d y c h .  16.03 M u z y k a  
i A k tu a ln o ś c i .  16.40 P o ls k ie  p ie ś n i.
17.10 D z ie ń  w  P o lsce . 17.15 K a n c e - t  
d n ia .  18.05 C zas r e f le k s j i .  18.30 S p o d  
z n a k u  P o l ih y m n i i .  19.30 Z  fo n o te k l .
20.05 K a le jd o s k o p  d n ia  20.30 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 21.15 M u z y k a  K .  S zy ­
m a n o w s k ie g o . 22.10 Ś p ie w a  K .  K o ­
w a ls k i .  22.50 Z e s p ó ł „ M a a n a m ” . 83.49 
J a z z o w a  d o b ra n o c k a .

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  13.30, 15.30. 18.30,
21.39, 23.50.
15.40 L u d z ie  1 ic h  p a s je . 16 M u z y c z ­
ne  In te r m e z z o .  16.10 Dzdś p y ta n ie ,  
d z iś  o d p o w ie d ź . 17 T y lk o  d w ie  go ­
d z in y .  19 K o m p o z y to r  ty g o d n ia .  
19.35 Ś w ia t  b a ś n i. 20 N a jp ię k n ie js z a  
je s t  m u z y k a  p o ls k a . 2 8 .«  O p o w ie ś ­
c i  ze S z m a ra g d o w e j W y s p y . 81 R e ­
c i t a l  w ie c z o ru . 21.40 W ie c z ó r  l l t e -  
ra c k o -m u z y c z n y .  31.50 „ W ie ś c i”  
22.10 Ś w ia t  m u z y lk i d a w n e j;  22 50 
„ P a m ię t n ik i  c h ło p ó w ” . 23 Ja z z  d la  
w s z y s tk ic h .  23.40 P -oezja na  d o b r a ­
n o c .
P R O G R A M  I I I
15.05 S p o tk a n ie  z p a m ię c ią .  15.30 Z  
m o je j  p ły to te k i .  16 Z a p ra s z a m y  do 
T r ó jk i .  18 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 49.30 
M a ła  le tn ia  s u ita .  19.50 „ W łó c z y -  
w o d a ” . 20 In te r  ra d io .  20.40 B e z b ro n  
n e  z a b y tk i .  81 W  k r ę g u  b a l ia  l y .  
21.20 „622 u p a d k i  B u n g a ” . 81.45 G o ­
d z in a  Jazzu . 28 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j  
k i .  23.55 P ó łn o c  p o e tó w .

P R O G R A M  I V
W IA D O M O Ś C I: 15, 17, 19, 22.30.
15.05 K s ią ż k a  m ie s ią c a . 15.30 P o p o ­
łu d n i *  m e lo m a n a . 17.10 D z ie n n ik  
( lo k . ) .  17.20 G w ia z d y  p io s e n k i.  17 40 
A  u d . U k ra iń s k ie g o  T o w a rz y s tw a  
S p o łe c z n o -K u ltu ra ln e g o .  18 Z e  ś w ia ­
to w e j  e s t ra d y .  18.30 G d z ie  t y  ic h  
p ro w a d z is z ” . 19.05 P ły ta  d n ia .  19 80 
W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  21 K lu b  
S te re o . 22.40 T e a tr  P o ls k ie g o  R a d ia . 
28.30 G lo s y , in s t r u m e n ty ,  n a s t r o je .

S O B O T A  

P R O G R A M  1
W IA D O M O Ś C I: 8, 7, 8, 9, 12.05, i * .  
1*. 16, 17, 18, 1«, 20, 82, 83.
7.40 M u z y k a  n a  d z ie ń  d o b r y .  •  i *  
„O b s e rw a c je ” . 8 .«  Ż o łn ie r s k i  k w a ­
d ra n s , 9.45 T u r y s ty c z n e  v a d e m é c u m .
10.30 A k a d e m ia  L a ta  z  R a d ie m . 1 0 .«  
R e p o r te rs k ie  n ie d y s k r e c je .  14.05 K o a  
c e r t  s p e łn io n y c h  m a rz e ń . 11.40 P o ­
w ie ś ć  L a ta  z R a d ie m . 1 2 .«  R o ln i ­
c z y  k w a d ra n s .  13.20 M u z y c z n e  w y ­
c in a n k i .  13.30 T w ó r c y  p o ls k ie j  p io ­
s e n k i.  13.55 S tu d io  R e la k s . 14.05 W ie  
r ż e n ia  i  z a b o b o n y  z W ó lk i  K ę tn e j .  
14.25 P rz e b o je  s p rz e d  la t .  14.50 D e ­
b iu t y  p o e ty c k ie .  15.05 T e a t r  d la  M to  
d z ie ż y . 16.05 M u z y k a  1 A k tu a ln o ś c i .
16.40 p ie ś n i  ł  m e lo d ie . 17.10 D z ie ń  
w  P o ls c e . 17.15 K o n c e r t  d n ia .  18.01 
C zas r e f le k s j i .  18.30 J o la n d a  H e r ­
n á n d e z  w  r e p e r tu a r z e  o p e ro w y m .
19.30 Z  n a s z e j f o n o te k l .  20.05 W  p ra  
c o w n i  a r t y s t y .  24.05 W ie lk ie  d z ie ła , 
w ie lc y  w y k o n a w c y .  22.10 S t ro n y  
ś w ia ta .  82.49 S o ło  n a  g ita rz e . 22.59 
Z e s p ó ł „A tife a to kA ” . 2 3 .«  J a z z o w a  
d o b ra n o c k a .

P R O G R A M  B
W IA D O M O Ś C I:  I . « ,  9.39, 11.30, 18.39, 
15.30, 18.30, 81.80. »3.50.
6.30 N ie z a p o m n ia n e  s t r o n ic e .  9 L u ­
d z ie , e p o k i ,  o b y c z a je . 9.05 „ S ia d a ­
m i  b a r y k a d ”  — re p . 9.50 P o l i t y k a  
i  p o l i to lo g ia .  10 „ M o ja  w ie r n a  m o ­
w a ” . 1 0 .»  M in ia t u r y  m u z y c z n e .
10.40 J a k a  P o ls k a ?  10.50 M in ia tu r y  
m u z y c z n e . 14.10 Z g a d n ij. , s p ra w d ź , 
o d p o w ie d z . 11.49 C h ó r  N o rm a n a  L u -  
b o f fa .  12.05 O d  A  d o  Z  p o ls k ie j  
p io s e n k i.  12.30 L u d z ie ,  e p o k i ,  o b y ­
c z a je . 1 2 .«  R u c h  o p o r u  p o d c z a s  I I  
w o jn y  ś w ia to w e j .  13 W  t r o s c e  o 
s ło w o  1 tre ś ć . 13.29 R o z w a ż a n ia  
e ty c z n e . 13.35 Z e  w s i  I  o  w a l. 13.50 
F o n o  te k a  fo U c lo ru . 14 A lb u m  o p e ­
r o w y .  14.30 „ W  s z k la n e j k la tc e * .  
14.50 N a g ra n ia  n o w e  1 n a jn o w s z e . 
15.35 P ie ś n i P o w s ta n ia  W a rs z a w ­
s k ie g o . 15.50 S p o r t  m o im  h o b b y . 
16 M u z y c z n e  In te rm e z z o . 16.20 K u l i ­
s y  o d k r y ć  n a u k o w y c h .  1 6 .«  R o d z i­
n y  d z ie w c z ą t z „ P a r a s o la ” . 17 T y l ­
k o  d w ie  g o d z in y . 17.35 O d p o w ia d a ­
m y  n a  l i s t y .  18.45 S ły n n e  z e s p o ły . 
19 „ M a ty s ia k o w ie ” . 19.3S Ś w ia t  ba ś ­
n i .  20 K o m p o z y to r  ty g o d n ia .  20 39 
Ś p ie w a n e  s t r o f y .  2 0 .«  J ę z . f r a n ­
c u s k i.  21 W ie c z ó r  l i te r a c k o - m u z y c z -  
n y .  8 1 .«  O r k ie s t r a  N e ls o n a  R id -  
d le ’a . 22 M u z y c z n e  te le g r a m y .  22 35 
M o je  m u z y c z n e  fa s c y n a c je . 23 „ A p o  
g e u m ” .
P R O G R A M  rn
9.95 W a k a c je  z p rz e b o je m . 10.39 C o­
d z ie n n ie  p o w ie ś ć . U  W a k a e je  ze 
s w in g ie m . 14.30 N ie  c z y ta liś c ie ?  11 .«  
W  to n a c j i  T r ó j k i .  13 „ C z y  p o w ie ­
m y  p r e z y d e n to w i? ” . 13.10 „ A  p ro ­
p o s ” . 14 L a to  w  f i lh a r m o n i i .  15 95 
G d y  s ię  m ó w i a . .. 15.25 W s z y s tk ie  
d r o g i  p ro w a d z ą  d o  N a s h v i l lé .  17.30

P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  19 P a m ię t­
n i k  p o to c z n y . 19.39 M a ła  łe tm a  
s u ita .  19.50 „ W łó c z y w o d a ” . 20 L i ­
s ta  p r z e b o jó w .  22 T e a tr z y k  „ Z ie lo ­
n e  O k o ” . 22.21 R o d z in n e  m u z y k o ­
w a n ie . 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i ,
23.55 P ó łn o c  p o e tó w .
P R O G R A M  I V
W IA D O M O Ś C I: 8, 12, 15, 17 ,19,82 39. 
7 M a g a z y n  w ie js k i .  7.30 R o z m a ito ś ­
c i  s te re o . 8.05 P o ra n n a  s e re n a d a , 
f.35 „ C o  k to  l u b i ” . 9 P rz e d p o łu d ­
n ie -  z  F r .  L is z te m . 10.30 Z  n a g ra ń  
b r a tn ic h  r a d io fo n i i .  U  P o r t r e t  p i­
s a rz a . 14.30 M u z y k a  r ó ż n y c h  n a ro ­
d ó w . 12.05 F i lh a r m o n ia  r a d io w a , 
13 M u z y k a  lu d o w a .  13.15 S z k o ła  ł  
d o m . 1 3 .«  R e la k s  w  s te re o . 14 Z y ­
c ie  d la  ś m ie c h u . 14.30 R e la k s  w  s te­
re o . 15.05 K s ią ż k a  m ie s ią c a . 15 38 
P o p o łu d n ie  m e lo m a n a . 17.20 M a g . 
k u l t u r a ln y .  18 Z e  ś w ia to w e j  e s t ra ­
d y .  18.30 Z  w ę ż e m  w  k ie s z e n i.  19.05 
K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  19.39 
W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  20.30 A u d y ­
c ja  r o z r y w k o w a .  81 i  2 2 .«  K lu b  
S te re o .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  Z
W IA D O M O Ś C I:  7, 8. 9.02, 11, 14. 19, 
19, 23.
7.10 C zas  i  lu d z ie .  7.30 M o s k w a  z
m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 8.35 U ś m ie c h e m  
p r z y w i ta j  d z ie ń . 9.05 M a g . w o js k o ­
w y .  10 P ie ś n i P o w s ta n ia  W a rs z a w ­
s k ie g o . 10.30 T e a t r  d la  D z ie c i.  1105 
K o n c e r t  p rz e d  h e jn a łe m . 13 F o n o te -  
k a  p o ls k a . 1 3 .«  P u b l ic y s ty k a .  14 05 
K a le jd o s k o p  n a u k i .  14.30 Ś p ie w a  
E w a  B a n d ro w s k a - T u r s k a .  15.05 S ia ­
d e m  In te r w e n c j i .  15.10 S tu d io  M ło ­
d y c h . 16.05 M ię d z y  fa n ta z ją  a  n a ­
u k ą .  16.35 K o n c e r t  ż y c z e ń . 17.15 M ię  
dzym a r o d o w e  T y g o d n ie  M u z y c z n e  — 
L u c e r n a  80. 18.05 C zas r e f le k s j i .
18.30 In te r p r e ta c je  z  p ie rw s z e j r ę k i .  
19.20 P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie . 29 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 21.05 W ie lk ie  d z ie ­
ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y .  22 T e a t r  P o i 
s k ie g o  R a d ia . 23.40 W a rs z a w s k ie  k a  
p e le  u l ic z n e .
P R O G R A M  U
W IA D O M O Ś C I:  7. 10.30. 14.30, 16 39. 
20.30, 23.50.
7 . «  R ó ż n e  b a r w y  p io s e n k i.  8.30 P rz e  
g lą d  p ra s y . 8 .«  B a ro k o w e  m u z y k o ­
w a n ie . 9 T ra n s m is ja  m s z y  r z y m ­
s k o k a to l ic k ie j.  10 R e c i ta l  o rg a n o ­
w y .  10.35 N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia .
12.05 M u z y c z n a  D w ó jk a .  12 30 
T e a t r  P o ls k ie g o  R a d ia . 14 M a ła  P o­
l ih y m n ia .  14.35 Ś p ie w a  A n d r z e j  
H ió lis k i.  15 T e a tr  K la s y k i  d la  M ło ­
d z ie ż y . 16 M is t r z o w s k ie  in te r p r e ta ­
c je  C h o p in a . 16.35 U m a r l i ,  o c a le n i. . .  
1745 P o e z ja  i  m u z y k a . 17.50 Mńm a -  
t u r a  m u z y c z n a . 18 N a b o ż e ń s tw o  
K o ś c io ła  p o ls k o k a to l ic k ie g o .  18<S 
W o js k o , s t r a te g ia ,  o b ro n n o ś ć . 19 R a 
d io ła ta r n ia .  19.35 Ś w ia t  b a ś n i. 29 
K o m p o z y to r  t y g o d n ia .  20.35 K o m e n ­
ta rz .  2 0 .«  P io s e n k i z  m a łe j s c e n y .
21.05 B a l la d y  p ro z ą  p is a n e . 22 110 
m in u t  z ja z z e m  l  p io s e n k ą  
P R O G R A M  M I
8.10 N a sze  ty p y .  9 Z a c z ę ło  s ię  te g o  
s ie r p n ia .  9.35 F o r te p ia n ,  f l e t  i  
s m y c z k i.  10 N ie c h  g ra  m u z y k a . 11 
D r a m a t  je s t  m o im  k r ó le s tw e m . 
1155 M e lo d ia  p r z y p o m n i c i  f i lm .  18 
R e c i ta l  W ł.  A s z k e n a z e g o . 13.05 N a 
w s i n ie d z ie la .  13.20 B łę k i t n y  h o r y ­
z o n t,  14 „ A  p ro p o s ” . 14.50 S ta re  
J a k  n o w e . 15.20 Z y c ie  na  g o rą c o . 
15.60 J e j  p o r t r e t .  16 P r y w a tn ie  U 
J a d w ig i  F i l ip ia k .  16.45 W s z y s tk o  o  
s p o rc ie .  17 Z  m u z y k i  t e a t r a ln e j  i  
f i lm o w e j .  17.30 D w ie  b ie d y  ic h  w io ­
d ły .  18.30 R a d iio  w  s a m o c h o d z ie .
19.30 B a jk a .  20 S z y m a n o w s k ie g o  
m y ś l i  o  s z tu c e . 21.05 K a m ie ń  f i l o ­
z o f ic z n y .  21.15 M u z y c z n e  p o r t r e ty .  
» .0 5  „ W  80 ś w ia tó w  d o o k o ła  d n ia ” .
22.15 K a n ty c z k a  w o ła n ia  p e łn a . 22 «  
P o e ty c k i  p r z w o d n ik  po  N e a p o lu . 23 
B a l la d y ,  p ie ś n i,  k o ły s a n k i .  23.55 P i ł  
n o c  p o e tó w .
P R O G R A M  I V
W IA D O M O Ś C I: 8, 12, 17. 22.
8.05 M a g . w o js k o w y .  8.25 P o ra n e k  z 
M u z a m i.  10 Z e  s k a rb c a  m u z y k i  b a ­
r o k u .  10.30 C h o p in ia n a . 11 P io s e n ­
k a r s k ie  p o w tó r k i  i  p r e m ie ry .  12 05 
G w ia a d y  p io s e n k i 13 S ły n n e  o r k ie ­
s t r y  s y m fo n ic z n e  14 T e a tr  P o ls k ie ­

g o  R a d ia . 15 K o n c e r t  be z  b i le tu .  !«
G o d z in a  d la  k o le k c jo n e r ó w  n a g ra ń .
17.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 17.30 K o n c e r t  
s te re o . 18 W ie c z ó r  w  o p e rz e . 20 55 
R ó d  A n h e ł l ic h .  21.30 P o e c i p io s e n k i.
22.05 Z  b o is k  i  s ta d io n ó w . 22.20 P ły ­
ta  d n ia .  23 N o c n y  b lu e s

A S T R O B O L ID  W Y S T A R T O W A Ł "  CSŁSTS

A G A P 1 T  B Y Ł  Z Ł Y .  I to  b a rd z o . O n , s ia r y  w y g a  i p o d ró ż n ik  — 
z a b łą d z i ł.  K r ą ż y ł  ze 4 g o d z in y  p o  le s ie  i w y jś ć  z n ie g o  n ie  m ó g ł. 
T o te ż  g d y  u j r z a ł  ża  d rz e w a m i s ia tą  śc ia n ę  r n u ru  — o d e tc h n ą ł.  
Z b l i ż y ł  s ię  w ła ś n ie  d o  p a r k a m i,  g d y  z o b a c z y ł c z ło w ie k a  w s p in a ją c e ­
g o  s ię  p o  s z n u r o w e j d r a b in c e  n a  d o s trz e ż o n y  m u f

—  H o la , m ło d z ie ń c z e ! — k r z y k n ą ł  A g a p it .  — C z y  d a le k o  je s t s ta d  
d o  Z .?

O s o b n ik  z n ie ru c h o m ia ł  prze?, c h w i łę  n a  c z w a r ty m  s z c z e b lu  d ra "  
b lo k i ,  a p o te m  s k o c z y ł ja k  o p a rz o n y , p o g n a ł w  las . / ,n ik n a ł  w  g ę s t­
w in ie .

—  N ie  w y d a je  m i s ię  — m r u k u ą ł  K r u p k a  — że b y  to  in d y w id u u m  
n o s i ło  s ię  t  g o d z iw y m i.n a m ia r a m i.

A g a p i t  p o m e d y to w a ł c h w i lę ,  p o s k r o b a l s ię  w  ły s in ę  i  — w s p ią ł 
s ię  p o  d r a b in ie .  T o , co  u j r z a ł  za  m u r e m  p r z y k u ło  je g o  u w a g ę . N a  
ś r o d k u  o g ro m n e g o , o g ro d z o n e g o  te r e n u  s ta ły  ja k ie ś  b a r a k i  a  za  n i ­
m i w z n o s i ła  s ię  5 0 -m e tro w e j w y s o k o ś c i w ie ż a , o to c z o n a  r u s z to w a n ie m .

— C o to  m oże  b yć?  — z a p y ta ł K r u p k a ,  n ie  o t r z y m u ją c ,  rzecz  ja s n a  
o d p o w ie d z i.  . . ,
. N ie  d z iw m y  s ię  w ię c ,  że  s ta rs z y  p a n , w ie d z io n y  w ro d z o n ą  c ie k a w o ­
ś c ią , z n a la z ł s ię  w k r ó tc e  p o  d r u g ie j  s t r o n ie  m u r u  j z b l iz y ł  s ię  do  
z a b u d o w a ń . D łu g o  s z u k a ł K r u p k a  ja k ie g o ś  in fo r m a to r a :  n a tk n ą ł  s ię  
w re s z c ie  n a  % łu d z i  z d a je  Sie — d o z o rc ó w , p o g rą ż o n y c h  w  g łę b o k im

* ni~  Ś w ie tn ie  s p e łn ia ją ,  b a łw a n y ,  p o w ie rz o n e  im  o b o w ią z k i —  p o ­
m y ś la ł  A g a p i t  z p e w n ą  d o z ą  i r o n i i .
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Wzmożone kontrole Sanepidu

Gzy Szczecin jest czysty?
W OKRESIE KAN IKU ŁY szczególnie wiele pracy mają sta­

cje Sanepidu. Trzeba bowiem nader skrupulatnie kontrolować 
właśnie latem stan sanitarny licznych placówek żywienia zbio­
rowego, produkcji spożywczej, handlowych a także kąpieliska. 
Trzeba bardzo pilnować higieny, aby nie dopuścić do zatruć 
pokarmowych, chorób zakaźnych, itp.
W  UB. ROKU wiele z tym 

było problemów. W .Szczecinie, 
:ja!k i  w całym województwie, 
tmiietLiś-my liczne wypadki sal­
monello.?, y. Wielkie zatrucia (i 
¡te nieco mniejsze) wie należały 
do' rżadkośai. Pod tym  wzglą­
dem był to rok rekordowy. Jak 
obecnie przedstawia stię sytua­
cja w  mieście?

Niedawno zakończyła się 
¡kompleksowa' kontrola zakła­
dów żywienia zbiorowego. W 
Szczecinie inspektorzy Sanepi­
du zwizytowali 62 placówka. 
Niestety, w siedmiu odnotowa­
no bardzo poważne uchybienia, 
w jednym przypadku wręcz 
dyskwalifikujące zakład. I  tak, 
¡nażącio źle było na campingu 
¡PTTK przy ul. Patzestarzennej, 
w  bar ze ,, Tulskim”  przy Ul. Ja­
giellońskiej, WOSTiW -ie przy

Tasiemcowe kolejki 
na dworcu

Ozy nie można
usprawnić?

NA dworcu kolejowym przed 
kasami biletowymi ustawiają 
się tasiemcowe kolejki. Jak 
zwykle w okresie urlopowym 
przełom miesiąca charakteryzu 
je ‘ się wzmożonym ruchem. Je­
dni wraeają z wczasów, Inni 
wyruszają na rozpoczynający 
się turnus.

Podróżni już przewidują w 
jakim  strasznym ścisku przyj­
dzie im jechać. Ano, trudno... 
Denerwuje ich natomiast, że po 
bilet trzeba stać w  ogonku na 
wet ponad godzinę. A można 
chyba sprawniej obsługiwać 
podróżnych? Ot, choćby na 
dworcu Szczecin-Główny czyn­
nych jest nie więcej niż po­
łowa okienek kasowych. (su)

Notatnik szczeciński
O  W O K  Z A M E K  z a p ra s z a  m iło ś ­

n ik ó w  m u z y k i  p o w a ż n e j n a  k o n c e r t  
z e s p o łu  k a m e ra ln e g o  „ C o l le g iu m  M u  
s lc u m ”  ze S c h w e r in a  (N R D ). Z e s p o ­
łe m  d y r y g u je  A d a lb e r t  S t re h lo w ,  
ja k o  s o lis ta  w y s tą p i ł  H a n s -J o a c h Im  
D re ch sS e r ( t r ą b k ą ) .  W  p r o g r a m ie  u -  
fc w o ry : W e s te n h o Ł tz a , W a g n e ra , P o - 
g l ie t tP e g o , G ra u n a , T e le m a u n a  i 
S c h a f f ra tb a .  K o n c e r t  O d b ę d z ie  s ię  31 
b rn . o g. 18 w  S a l i  B o g u s ła w a .

O  W  D K  „ H E T M A N ”  w  p o n ie ­
d z ia łe k  o g . 11 S z e h e re e a d a  o p o w ie  
d z ie c io m  b a jk ę  p t .  „ Z a k o c h a n y  k u n ­
d e l ” .

^  Z A R Z Ą D  W S 9  „ S p o łe m "  i n f o r ­
m u je ,  że w o b e c  w y c z e r p a n ia  s ię  z a ­
p a s ó w  m a s ła  s o lo n e g o  i  s e ró w  t o ­
p io n y c h  z d a r ó w  a m e ry k a ń s k ic h  
„ C A R E ”  a p rz e z n a c z o n y c h  w  f o r ­
m ie  je d n o ra z o w e g o  z a k u p u  d la  d z le  
c l  d o  l a t  7 —  d o p u s z c z a  s ię  s p rz e ­
d a ż  m a s ła  n o rm a ln e g o . N ie  w y k o n y  
s ta n y  z a k u p  0,3 k g  m a s ła  — b ę ­
d z ie  re a liz o w a n y  d o  15 s ie r p n ia  b r .  
P r z y p o m in a m y ,  że f a k t  z a k u p u  je s t  
o d n o to w a n y  w  k s ią ż e c z c e  z d r o w ia  
d z ie c k a .

Komunikat WPKM
»1 B M . t r a m w a je  l i n i i  n r  7 i  8 oę 

dą  k u r s o w a ły  t y l k o  d o  M o s tu  D łu ­
g ie g o  i  p o w ra c a ły  u l .  D w o rc o w ą ,  a 
n a  tra s ie  .od B r a m y  P o r t o w e j  ( u l  
T k a c k a )  d o  B a s e n u  G ó rn ic z e g o  bę dą  
k u r s o w a ły  a u to b u s y .

Komunikat DOKP
W  Z W I Ą Z K U  z p r a c a m i t o r o w y ­

m i n a  s ta c j i  S z c z e c in  G łó w n y ',  w  
d n iu  2 s ie r p n ia  z o s ta ły  o d w o ła n e  
p o c ią g i p a s a ż e rs k ie  o d je ż d ż a ją c e  ze 
S z c z e c in a  d o  S ta r g a rd u  S zcz. o  g. 
11.20, 12.50 i d o  G o le n io w a  o g . 13.12 
o ra z  p o c ią g i ze S ta r g a rd u  S zcz. do  
S z c z e c in a  o d je ż d ż a ją c e  o  fi.  12.11 i
14.27 o ra #  z G o le n io w a  d o  S z c z e c i- , 
n a  o d j ,  o  ą . 14.15,

uil. Wąsfeiej, bar/.e „Jedyna” przy 
al. Jedności Narodowej oraz re­
stauracjach „GroiMtawa” ' w  
Podj-uchoch przy ul. Graniito-. 
wej, „Europa” przy al. Niepod­
ległości orąź „Nadodrzańsłca” 
przy ul. Kościelnej.

W  T Y M  o s ta tn im  p r z y p a d k u  s y ­
tu a c ja  b y ła  t a k  z ła , że T e r e n o w a  
S ta c ja  S a n ita rn o - E p id e m io lo g ic z n a  
w y s tą p i ła  d o  s w e j je d n o s tk i  n a d ­
r z ę d n e j o w s t r z y m a n ie  d z ia ła ln o ś c i 
lo k a lu .

J A K IE  b y ły  g łó w n e  u c h y b ie n ia ?  
P rz e d e  w s z y s tk im  n ie w ła ś c iw e  m y ­
c ie  n a c z y ń  s to ło w y c h  i k u c h e n ­
n y c h , b r a k  s e g re g a c j i  . a r t y k u łó w  
s p o ż y w c z y c h  i  n ie w ła ś c iw e  łc h  p rz e  
e n o w y w a n ie ,  b r u d n y  s p rz ę t i n a ­
r z ę d z ia  p ra c y ,  b r u d n e  p o m ie s z c z e ­
n ia  p r o d u k c y jn e  o ra z  m a g a z y n o ­
w e , b r a k  d e z y n f e k c j i ,  b r u d n a  o -  
d z ie ż  ro b o c z a  p e rs o n e lu . Z d a rz a ło  
s ię  ta k ż e , iż  p r a c o w n ic y  n ie  m ie l i  
a k t u a ln y c h  k a r t  z d r o w ia ,  źe  n ie  
o c z y s z c z o n e  w a r z y w a  p r z e c h o w y w a  
n o  w  k u c h n i ,  g d z ie  p r z y g o to w y w a ­
n e  b y ły  g o to w e  p o t r a w y  i t p .

W  S U M IE  n ie d o c ią g n ię ć  b y ło  s p o  
r o  i  d o p r a w d y  t r u d n o  w s z y s tk ie  
t łu m a c z y ć  p r z e ró ż n y m i „ t r u d n o ś c ią  
m i o b ie k t y w n y m i” , g d y ż  w  w ię k ­
szośc i w y p a d k ó w  w y s ta r c z y ło  t r o ­
c h ę  w y s i łk u ,  d o b r e j  w o l i  i  p o  rz ą d  
n e j  p r a c y ,  a b y  z a n ie d b a n ia  t is u -  i

PEREGRYNACJE jjnspelcto- 
a'ów po placówkach handlowych 
rówindeż nie dają piowodów do 
optymizmu, Owszem, jest spo­
ro sklepów zadbanycli i  czy­
stych, ale też niemało placówek 
brudnych, niechlujnych, gdzie 
towary są przem-ifiszane jak 
groch z kapustą, a podłogi, 
okna ozy półki b. dawno nie 
widziały śoieark-i i  w o d y .  Z d a -  
raem specjalistów «d higieny, 
stan czystości zależy przede 
wszystkim od personelu i  kie- 
rwwniłctwa placówki. W każ­
dym razie bardziej mż od ,¡ilaści 
środków czystości, 'bo tych choć 
me jest zbyt wiele, mogłaby 
wystarczyć gdyby ma porządku 
zależało wszystkim pracowni­
kom. Gorzej natomiast • przed­
stawia się sytuacja jeśli chodzi 
o środki do dezynfekcji. Ich 
przydziały są zbyt małe (zresz­
tą od paru już lat).

NIE NAJGORZEJ wygląda — 
w oczach inspektorów Sanepi­
du — sprawa szczecińskich ką­
pielisk. Częste badania wody 
wykazują, iż jest oh a dość czy­
sta i można się w niej kąpać 
bez obaw. Oczywiście w czasie 
upałów, gdy baseny są szturmo­
wane przez tysiące spragnio­
nych ochłody i  na kąpieliska 
Wpuszcza się znacznie więcej 
osób niż powinny one przyjąć 
—  s v l> iin o  ia  .<s?p n o s a r s z a .  T v m

niemniej czystość wody nie bu­
dzi większych zastrzeżeń. 
Stwierdzono ‘np. że w porówna­
niu z latam i ubiegłymi popra­
w iło się .w te j mierze na Jezio­
rze DąibskSm. S.poro jednak pre­
tensji mają fachowcy do oto­
czenia zbiorników wodnych. 
Jest po prostu brudno i z ca­
łą pewnością tereny te powin­
ny być znacznie częściej sprzą­
tane.

Terenowa Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna twierdzi iż o- 
gólniie rzec/ biorąc w tym roku 
jest nieco lepiej niż w ubieg­
łym. Tym niemniej jest to sy­
tuacja... „dobra jak na garba­
tego” . Mogłaby być znacznie 
lepsza, gdyby każdy w swoim 
miejscu pracy chciał utrzymy­
wać czystość i  porządek, tra k ­
tować je tak jak mp. swój dom.

(su)

Pogoda dla...
PODOBNO od wprowadze­

nia reglamentacji mięsa i 
jego przetworów miłośnicy 
psów „zminimalizowali”  
swoje sympatie. Oprócz 
niewielkich kundelków naj 
większym powodzeniem cie 
szą się obecnie jam niki o- 
raz cocker-spaniele, z któ­
rym i „przegrały”  modne 
poprzednio owczarki nie­
mieckie, charty afgańskie 
oraz Inne duże rasy psów. 
Praktycznie myślący m iło­
śnicy zwierząt wychodzą z 
założenia, że mniejszy pies 
to wcale nie mniejszy przy 
jaciel, a wykarmić go nie­
wątpliw ie łatw iej niż du­
żego czworonoga. Ale kto 
naprawdę kocha psy — 
ten nie zważa na trudno­
ści...

Fot. Z. Jodkewski

Na zagranicznych łączach — łłok

Wieści z międzymiastowej
JAK WIADOMO od niedaw­

na telefonować możemy już wła 
ściwie do wszystkich krajów 
świata. Chętnych jest sporo, 
więc i  czas oczekiwania na po­
łączenie odpowiednio się . wy­
dłużył. Oto informacje jakie u- 
zyskaliśmy wczoraj od pań pra 
cujących w szczecińskiej mię­
dzymiastowej.

Najkrócej czeka się na roz­
mowę z naszymi sąsiadami na 
zachodzie — NRD, RFN, Skan­
dynawia. Po łącznościowym 
„szczycie” na, tych kierunkach, 
sytuacja się obecnie unormo­
wała.

Bezmyślność?
N A  Ż e le c h o w ie  p o ś ro d k u  s k r z y ­

ż o w a n ia  u l ic  R o b o tn ic z e )  l  S tu ­
d z ie n n e j s to i p ię k n y  w ie k o w y  d ą b . 
N ie s te ty ,  n a le ż y  są d z ić , jż  d rz e w o  
to  d łu g o , j u ż  n ie  p o ż y je .  Z o s ta ło  
b o w ie m  o s ta tn io  d o k ła d n ie  d o o k o ia  
o a s fa lto w a n e , zaś re sz tę  m a s y . k t ó ­
ra  p o z o s ta ła  r z u c o n o  b e z tro s k o  po d  
p ie ń . O b e c n ie  w  p o w o d z i a s fa ltu  
d ą b  u m ie r a  i  Jeś li s z y b k o  n ie  n a ­
d e jd z ie  p o m o c  — n ie b a w e m  z n ik n ie  
z p e jz a ż u  n a szeg o  m ia s ta . M a m y  
n a d z ie ję ,  iż  p o d ję te  b ę d ą  s z y b k ie  
d e c y z je  n a k a z u ją c e  o c z y ś c ić  p ie ń  
d rz e w a  o ra z  o d k u ć  a s fa l t  na  ty le ,  
b y  r o ś l in a  m o g ła  s p o k o jn ie  o d d y ­
c h a ć  i  c z e rp a ć  w o d ę  o ra z  s o le  m i­
n e ra ln e . S z c z e c in  Jest Jeszcze 
w p r a w d z ie  m ia s te m  z ie le n i,  a le  je ś l i  
d łu ż e j  p o t r w a  ta k i  w a n d a liz m , p o ­
zb ę d z ie  s ię  s w y c h , p ię k n y c h  d rz e w  
w  k r ó t k im  cza s ie . (su )

Brak rzemieślników
W E  W ło c ła w k u  p o d ję to  p ró b ę  r a ­

to w a n ia  p rz e «  c a łk o w it y m  z a n i­
k ie m  n ie k tó r y c h  r z e m ie ś ln ic z y c h  
s p e c ja ln o ś c i.  P ro c e s  z a m y k a n ia  w a r  
s z ta tó w  z p o w o d u  b r a k u  m ło d y c h  
k a d r  z a z n a c z y ł s ię  t u  sz c z e g ó ln ie  
w  ta k ic h  z a w o d a c h , j a k  s z e w s tw o , 
k o w a ls tw o  l  g a r n c a rs tw o .  O d c z u w a  
s ię  te ż  d o tk l iw e  b ra ik :  r y m a r z y  i  
d e k a rz y . D la  ty c h  w ła ś n ie  s p e c ja l­
n o ś c i te re n o w e  w ła d z e  z a rg a n iż o w a  
ł y  p rz y s p ie s z o n e  b e z p ła tn e  k u r s y  
d la  k a n d y d a tó w  d o  t y c h  z a w o d ó w . 
Z a p e w n io n o  je d n o c z e ś n ie  p o w a ż n e  
u lg i  ł  z a c h ę ty  d a  o tw ie r a n ia  z a k ła ­
d ó w  u s łu g o w y c h .

Gorzej jest gdy chcemy za­
dzwonić do pozostałych krajów 
świata za pośrednictwem cen­
tra li warszawskiej. Ustalono 
bowiem w stolicy lim it rozmów 
dla Szczecina, który wynosi 40 
połączeń w ciągu doby, plus 4 
dodatkowe ze Stanami Zjedno­
czonymi. Dla łączności telefo­
nicznej z ZSRR nie obowiązu­
ją żadne ilościowe ogranicze­
nia.

Gdy rozmawialiśmy z mię­
dzymiastową, na realizację o- 
czekiwało 300 zamówień na po­
łączenia międzynarodowe. Łat­
wo więc obliczyć, że w wielu 
wypadkach okres oczekiwania 
przekroczy tydzień... Dlatego też 
centrala szczecińska pracuje o- 
czywiście okrągłą dobę: przyj­
mując i realizując zlecenia bez 
względu na ’ porę dnia czy no­
cy- . ,

I jeszcze jedna ważna wiado­
mość: ceny telefonicznych roz­
mów międzynarodowych są te­
raz spore. Np. połączenie ze 
Skandynawią lub RFN kosztu­
je 80 zl za jedną minutę, z 
USA — 290 zł, Japonią — 340 
zł. Kanadą — 385 zł. (mor)

W królestwie much...
TRZEBA przyznać, iż sklep 

oferujący produkty żywnościo­
we, w którym „kró lu ją ”  muchy 
nie jest czymś zwykłym._ A jed 
nak są takie placówki i  to w 
centrum miasta. Konkretnie 
przy *al. Boh. Warszawy w skle 
pie nr 6 firmowanym przez 
„Centralę Rybną” .

Dziesiątki much siedzących 
na rybach, „wypoczywających”  
w słońcu, latających — drugie 
tyle leżących pokotem na wy­
stawie — wcale nie wzmaga 
apetytu i  nie jest przykładem 
dbałości o czystość. Personel 
sklepu widać przywykł już do 
-tego, gdyż miast pozbyć się 
much raz na zawsze stosuje 
półśrodek przykrywając ryby 
folią. ( g * )

Potrzebny cennik!
KLIENCI spółdzielni lekar­

skiej „Medicus” wyrażają swo­
je niezadowolenie, iż trudno ro 
zeznać się tu w cenach za u- 
sługi. K flku telefonując do re­
dakcji stwierdzało, że szalenie 
denerwujący jest brak cennika 
w widocznym miejscu. Każdy 
bowiem chce wiedzieć ile za 
co powinien zapłacić. Życzenie 
klientów nie wydaje nam się 
wygórowane i sądzimy, iż za­
rząd spółdzielni spełni je bez 
trudu. (su*>

W  S O B O T Ę  w  g o d z , a d  7 d o  31 
c z y n n e  b ę d ą  n a s tę p u ją c e  s k le p y  
o g ó ln o s p o ż y w c z e : p r z y  u l .  u ł .  B a ł t y  
e k ie j .  Z w ie r z y n ie c k ie j,  E . G ie rc z a k . 
K o s tk i  N a p ie rs fc ie g o , M e c h a n ic z ­
n e j  13, B o g u s ła w a  18, W ło ś c ia ń s k ie j 
1, S to łc z y i is k ie j  144, P o k o ju  43, J a ­
g ie l lo ń s k ie j  27, Ż o łę d z io w e j  35, P rz o ­
d o w n ik ó w  P r a c y  73, J a w o r o w e j  2. 
M io d o w e j.  5 L ip c a  24, K r z y w o u s te g o  
29, P o t u l ie k ie j  21, K o lu m b a  6, W it ­
k ie w ic z a ,  G r o d z k ie j  18, Z y n d ra m a  z 
M a s z k o iw lc , B a z a ro w e j 28, K .  M ia r ­
k i  25, D u n ik o w s k ie g o  32, 9 M a ja  11, 
W y z w o le n ia  8, R e w . P a ź d z ie rn ik o ­
w e j  10, K o m u n y  P a r y s k ie j  40, 28 
K w ie t n ia ,  O d ro w ą ż a  5, p i  .K i l i ń s k ie ­
go  3, D z ie rż o n a  a i.  C h ło p s k ie j  i ,  
R o b o tn ic z e j 12. W is z e s ła w a  11, W o j,  
P o ls k ie g o  134, S z c z e c iń s k ie j,  U n i i  L u  
b e łs k ie j  32, P a r k o w e j  12, T a t rz a ń ­
s k ie j  3, B a rb a r y  2, N ie p o d le g ło ś c i 4. 
R e y m o n ta  4, W i l lo w e j  10, Z a w a d z ­
k ie g o  55, P rz y s z ło ś c i,  N a d  O d rą  45, 
A r m i i  C ze rw o n e j* , K a r p ie j  1 i W ; ,e  
s iń s k ie j  3; p ie k a r n ic z e  p r z y  a l.  N ie ­
p o d le g ło ś c i 2 i  K r z y w o u s te g o  15; 
n a b ia ło w e  p r z y  a l. w o j .  P o ls k ie g o  
82 N ie m c e w ic z a  26, S z e ro k ie j 40, 
P y r z y c b ie j  i  w  J e z ie rz y c a c h . S k le ­
p y  m ię s n o - w ę d l in ia rs k ie ,  g a rm a ż e ­
r y jn e  i d r o b ia r s k ie  c z y n n e  b ę d ą  od 
g . 7 d o  cza su  w y p r z e d a ż y  t o w a r u  
i  o b s łu g i w s z y s tk ic h  k l ie n tó w .  S k !e  
p y  r y b n e  p r z y  u L  B o i.  Ś m ia łe g o , pL  
K i l iń s k ie g o  1 i  D w o r s k ie j  8 c z y n ­
n e  b ę d ą  o d  g. 8 d o  12. S k le p y  w a ­
rz y w n o - o w o c o w e  p r z y  u l .  u l .  G o r ­
k ie g o  4, W o j.  P o ls k ie g o  47, K r z y ­
w o u s te g o  60, Ś w ie rc z e w s k ie g o  3, E, 
P la te r  89. W o j.  P o ls k ie g o  7 o ra z  spo 
ż y w c z o - r o ln e  p r z y  u l .  N a r u to w ic z a  6, 
K r ó lo w e j  J a d w ig i  4, M ic k ie w ic z a  26, 
K ,  N a p ie r s k ie g o  74, C y r y la  i  M e to d ę

go  10, W ie lk o p o ls k ie j  33, M a ik  o w ­
i t e g o  2 i,  P o c z to w e j 7, P a r k o w e j  es. 
D łu g o s z a  20, D u b o is  7 i  J a g ie l lo ń s k ie j  
10 c z y n n e  b ę d ą  o d  9 d o  14. S k le p y  
c u k ie rn ic z e  p r z y  u l .  M ic k ie w ic z a  
97, N ie p o d le g ło ś c i 4. J a g ie l lo ń s k ie j 
12, K r z y w o u s te g o  65, W y z w o le n ia  *8 
— c z y n n e  o d  jo  d o  18, p ie k a r n ie  
p r y w a tn e  p r z y  u l .  Ż u p a ń s k ie g o  l i .  
Ł o k ie tk a  3, S to łc z y ń s k ie j  124, B o g u ­
s ła w a  33. K r ó lo w e j  J a d w ig i  3, N ie .o  
c e w ic z a  35. P o c z to w e j 40, S to łc z y ń ­
s k ie j  75, Ś w ie rc z e w s k ie g o  24. B r . l ty c  
k i e j  32, B o g u s ła w a  23 i  B o i. Ś m ia łe ­
go  11 c z y n n e  od  g o d z . 7.

J a g ie l lo ń s k ie j  57 o d  11. d o  17, W o j. 
P o ls k ie g o  57 o d  9 d o  18, K  ło n o  w ic a  
22 o d  9 d o  17, O b r.  S ta l in g ra d u  28 
o d  9 d o  18 i  O d ro w ą ż a  2 o d  8 d o  
12. K io s k i  „ R u c h u ” : p o ło w a  s ta n u  
s ie c i e z y n n a  o d  g . 7 d o  15 o ra z  d y ­
ż u r n e  p r z y  a l.  W y z w o le n ia  29, H o ł ­
d u  P r u s k ie g o  o ra z  n a  D w o r c u  G ł. 
w  h a l lu  i  n a  p e ro n ie  I I I  —  d o  
g o d z . 20.

Z a k ła d y  u s łu g o w e : f r y z je r s k o - k o -  
s m e ty c z n e  „ U r o d y ”  d y ż u r n e  c z y n u «  
a d  g. 7 d o  W ; fo to g r a f ic z n e  „ p o to  
S tu d io ' '  p r z y  a l .  W o j.  P o ls k ie g o  18 
o d  16 d o  19, W y z w o le n ia  84 ó d  8

INFORMATOR
S k le p y  p r z e m y s ło w e :  D o m  O d z ie ­

ż o w y  c z y n n y  o d  g- 9 d o  15; s p rz e ­
d a ż  a r t .  za  s k u p  s u ro w c ó w  w tó r ­
n y c h  w  s k le p a c h  p r z y  u l .  K r z y w o ­
u s te g o  64, W y z w o le n ia  5/7 1 D w o r ­
c o w e j 19 w  go dz . 11—15, p łą c ó w it i  
R zem . D o m u  T o w a ro w e g o  p r z y  u l.  
B o g u s ła w a  1/2 i * W o j.  P o ls k ie g o  61 
— od  11 d o  15, n a  T u r z y n ie  i  n a  
p l.  T a r g o w y m  p r z y  u l .  M ic k ie w ic z a  
o d  10 d o  13. P u n k t  s p rz e d a ż y  k w ia ­
tó w  i  u p o m in k ó w  „ W a r s ”  n a  D w o r ­
c u  G ł. C z y n n y  o d  9 d o  • 17. K w ia ­
c ia r n ie :  p r z y  u l .  P o n ia to w s k ie g o  4, 
o d  9 dr» 14, K s ię ż n e j Z o f i i  18 'id  
34 d o  18, A r m i i  C z e r w o n e j 11 od  10 
d o  16, W y z w o le n ia  81 o d  9 d o  16,

d o  18, K a rd .  W y s z y ń s k ie g o  11 od  !2 
d o  16; s ta c je  o b s łu g i s a m o c h o d ó w  
„ P o lm o z b y t ”  p r z y  u l .  M ie s z k a  I  65, 
P r z e s t rz e n n e j 42, i S m o la ń s k le j 11 
c z y n n e  o d  g. 6 d o  14; P o g o to w ie  
R T V  p r z y  u t .  K a r d .  W y s z y ń s k ie g o  
25 — p r z y jm u je  z g ło s z e n ia  w  godz. 
8-—12. P o m o c  d r o g o w a  P Z M o t.  — 
( te ł.  .981) —  c z y n n a  c a łą  d o b ę .

W  n ie d z ie lę :  c z y n n e  b ę d ą  „ D e l i ­
k a te s y ”  p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  
25 o d  g. 10 d o  34, i  J e d n . N a ro d o ­
w e j  47 o d  14 d o  18. S k le p y  e u k ie r n i  
cze  —  c z y n n e  ja k  w- s o b o tę . K w ia ­
c ia r n ie :  p r z y  a l.  N ie p o d le g ło ś c i 2 od 
10 d o  14. W y z w o le n ia  ( p r z y  P . S k a r­
g i)  o d  14 d o  18, A r m i i  C z e rw o n e j

11 od 10 d o  16, W y z w o le n ia  SU od  
9 d o  16, J a g ie l lo ń s k ie j  57 o d  11 do  
17, W o j.  P o ls k ie g o  57 od  9 d o  18, 
K ło n o w ic a  22 o d  U  d o  15 i  O b r. 
S ta l in g ra d u  20 o d  8 d o  16. K io s k i  
. .R u c h u ”  p r z y  u l .  u l .  P . S k a rg i ( ró g  
W y z w o le n ia ) ,  n a  J a s n y c h  B ło n ia c h ,  
B a m łu rs k ie g o  ( p r z y  O b o t r y c k ie j ) ,  
M a lc z e w s k ie g o  ( p r z y  P a rk o w e j) ,  W y  
z w a le n ia  (p r z y  „ C e p e l i i ” ), W o j.  P o l­
s k ie g o  — J a g ie l lo ń s k a , P r z o d o w n i­
k ó w  P ra c y  (Ż y d ó w c e ) ,  K u  S ło ń c u , 
P .u d z is z y ń s k ie .i, L u fa e c k ie g o , M P łC  
P o d ju e h y ,  P D T , T r a u g u t ta .  C h o p in a
— W io s n y  L u d ó w , na  pff. S ło n e c z ­
n y m , w  Z d r o ja c h ,  na  os. Z a w a d z ­
k ie g o  — c z y n n e  o d  g . 8 d o  16 o ra z  
d y ż u r n e  — ja k  -w s o b o tę .

Z a k ła d y  u s łu g o w e : f r y z je r s k o - k o s -  
m e ty c z n e  „ U r o d y ”  p r z y  h o te la c h  
. . G r y f ” . . .P ia s t”  „ R e d a ”  i  n a  D w ó r  
c u  G ł.  P K P  c z y n n e  o d  g . 8 d o  12. 
z a k ła d y  fo to g r a f ic z n e  „ F ó tó - S tu -  
d io ”  c z y n n e  n a  in d y w id u a ln e  z a m ó ­
w ie n ia  k l ie n tó w ;  p o m o c  d ro g o w a  — 
ę z y n n a  c a łą  d o b ę .

P O C Z T A

W  s o b o tę  c a łą  d o b ę  c z y n n e  -  te ­
le g r a f  i  te le fo n  p r z y  a l.  N ie p o d le g ­
ło ś c i 41/42 o ra z  U P T  S z c z e c in  30 n a  
D w o r c u  G ł . ;  w  g o d z . od  9 d o  16
— U P T  S z c z e c in  4 p rz y  • a l.  P ia s tó w  
33. w  g o d z . od  8 d o  13 p la c ó w k i  p o ;z  
to w e  p r z y  U rz ę d a c h  M ie js k im  ł  W o  
je w ó d z lc im  a w  g p d z . o d  9 d o  l ł  
U P T  P o lic e  1 — u l .  G r u n w a ld z k a  
16.

K O M U N IK A C J A

W  s o b o tę  ś r o d k i  k o m u n ik a c j i  
m ie js k ie j  k u r s o w a ć  b ę d ą  w g  ś w  tą -


